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Zofia Żelska-Mrozowicka.

SZPIEDZY, I
beton i buraki.

Jesteśmy dziką, prowincją,: chodzi­
my na czworakach, nie jeździmy po
kalwińskie rozwody do Wilna, nie ma­
my ,,kontaktów", pleców, stosunków,
mówimy po prostu ,,kradzież" zamiast

,,niedobory", nie rozróżniamy złodzieja
od defraudanta, słowem jesteśmyprzed­
potopowe, zacofane, zaśniedziałe, pro­
wincjonalne pół-głupki. Mamy tylko
prosty ,,chłopski rozum" i najpierwot­
niejszy instynkt, ostrzegający wszak

nawet i zwierzęta przed grożącym nie­
bezpieczeństwem.

Instynktem tym kierowani odważa­
m y się wścibić nasze prowincjonalne
trzy grosze w sprawy wzniosłe, górne,
wielkomiejskie, stołeczne, słowem —

warszawskie. Warszawa bowiem to sto­
lica Polski, to serce z którego wypływa
krew niosąca pulsujące życie we wszy­
stkich arteriach bytu państwowego,
nic więc cokolwiek się w Warszawie

dzieje, nie może nam być obojętnym.
Czytaliśmy oto świeżo, że właśnie

teraz asfaltuje się podwórza kamienic

warszawskich. Pięknie to, chwalebnie

i. szkoda, że tego dawniej nie zrobiono,
ale — nie o to chodzi. Kto jednak asfal­
tuje? Oto co nas prowincjonalników
interesuje.

Głosi bowiem plotka (to takie prze­
cież prowincjonalne zjawisko!) że prą­
ce betonowe dla miasta Warszawy wy­
konuje nie od dziś zresztą jakaś firma
niemiecka. Zapewne zaoferowała o tyle
lepsze, świetne po prostu warunki, że

pobiła wszystkich polskich współza­
wodników i bez wahania udzielono jej
zamówień.

W ten sposób wedle naszych —

(miejmy nadzieję, że z palca wyssa­
nych) informacyj, Zarząd Miasta War­
szawy gwoli oszczędności, wydaje z

całą stołeczno-dziecięcą naiwnością i

niefrasobliwością plany szczegółowe
stolicy (z dworcami, gmachami pu­
blicznymi i wojskowymi włącznie) w

ręce czynników ościennych.
Zamiast udzielać przestróg i pou­

czeń, niech nam wolno będzie przyto­
czyć tu autentyczną, a wstrząsającą w

swej prostocie historię z czasów wiel­
kiej wojny. Historia to ,,Mistrzyni Ży­
cia" warto czasem skorzystać z jej
wskazań i doświadczeń.

Na Podolu rosyjskim — najbogatszej,
najtłustszej ziemi świata, plantowano
przed wojną buraki nasienne. W Win­
nicy zaś założyła swe siedlisko firm a

selekcyjna nasion buraczanych ,,Rabet-
ke i Gizecke". D yrektor i wicedyrektor
byli to Niemcy — a jak się potem oka­
z ało pułkownicy niemieckiego sztabu

generalnego. Urzędnikami byli Polacy.
Nasion dostarczali rolnicy, przeważnie
też Polacy. Wysłannicy firm y intereso­
wali się bardzo pedantycznie buraka­
mi. Coraz to przyjeżdżał kontroler i

zgodnie z instrukcją swych mocodaw­
ców szczegółowo badał rozwój i warun­
ki plantacyj.

Trzeba było sporządzać bardzo szcze­
gółowe piany, na których widniały nie

tylko drogi, lasy, rzeki, lecz nawet

każdy krzyżyk na rozstaju. Dla porząd­
ku. Chodziło o to, jakie są warunki

transportowe buraków, czy gdzie w po­
bliżu nie ma innych jakichś plantacyj
buraków np. pastewnych czy czego in­
nego, czy istnieją takie lub inne możli-

(Ciąg dalszy na strome 2-ej).

Wolna czy pokój?
Mimo odg%r^żenia na SMaiehim Wschodzie

chmuryjeszcze sięnie rozeszły*
Tokio, 23. 7. (PAT) Agencja Domei

komunikuje: Sytuacja w Chinach pół­
nocnych zdradza dążenie do poprawy
na skutek ewakuowania ubiegłej nocy

przez wojska chińskie miejscowości
Lukucziao i Papaoszan,

Wedle doniesień z Nankinu, prze­
wodniczący rady politycznej prowincji
Hopei i Czahar gen. Sung-Cze-Yuan nie

zakomunikował jeszcze rządowi nan-

kińskiemu treści porozumienia z dnia
19 lipca, co przypuszczalnie ma na celu

ułatwienie wprowadzenia w życie
trzech zasadniczych punktów układu
z dnia 11 lipca.

W kołach zbliżonych do rządu ja­
pońskiego oświadczają, że nie ma żad­
nego powodu, dla którego rząd nankiń-

ski, który dotychczas uznawał wszyst­
kie ważniejsze układy natury lokalnej,
zawarte z Japonią przez radę politycz­
ną prowincyj Hopei i Czahar, miał o-

becnie odmówić zaaprobowania układu.

Podejrzane ruchy wojsk chińskich.
Tokio, 23. 7. (PAT) Agencja Domei

komunikuje: Wobec stopniowego wyko­
nywania warunków lokalnego układu

przez władze chińskie, sytuacja w Chi­
nach północnych, wedle doniesień z

Pekinu, uległa dalszemu odprężeniu.
Jednak japońskie władze wojskowe w

Chinach północnych z niesłabnącą czuj­
nością pilnują wykonania układu przez
chińskie władze wojskowe.

Ż Pekinu donoszą, że władze japoń­
skie przywiązują wielką wagę do ru­
chów wojsk centralnego rządu chiń-

skiego, zbliżających się do prowincji
Hopei, uważając to za pogwałcenie u-

kładu, zawartego pomiędzy władzami

wojskowymi chińskimi i japońskimi z

r. 1935. Tymczasem wojska chińskiego
rządu centralnego stale posuw'ają się w

kierunku północnym z wielkimi zapa­
sami żywności i amunicji.

Jednocześnie dowództwo 29 arm ii

chińskiej zakomunikowało władzom ja­
pońskim , że 5-tysięczny oddział tej ar­
m ii rozpoczął ewakuację Pekinu i bę­
dzie zastąpiony przez inne wojska.

Wojtka japońskie cofaja sie
Szanghaj, 23. 7. (PAT) Wojska ja­

pońskie, rozlokowane w pobliżu Luku­
cz ia o rozpoczęły wycofywać się wczoraj
o godz. 5 rano (czas miejscowy). Ruch

na linii Pekin—Hankau, który uległ
przerwie od dwóch tygodni, ma być
wkrótce przywrócony.

Tor kolejowy uszkodzony pod Luku­
cziao jest pośpiesznie naprawiany.

A jednak ostre pogotowie!
Tokio, 23. 7. (PAT) Agencja Domei

donosi z Feng-Tai, że tamtejszy garni­
zon japoński znajduje się w stanie o-

strego pogotowia z powodu zajęcia w

dniu wczorajszym m. Huang-Tsun przez
oddział chińskiej 29-ej a rm ii w sile 1099

żołnierzy 16 działami i 40 karabinami

maszynowymi.

Chińczycy uciekają z Pekinu.
Szanghaj, 23. 7. (PAT) Jak donoszą

z T ientsinu , wobec naprężonej sytuacji
tysiące Chińczyków zaczęły napływać

do francuskiej i angielskiej koncesji,
gdzie ceny w hotelach wzrosły w nieby­
wały sposób. Wszystkie pociągi z Peki­
nu są przepełnione uciekinierami. Do­
tychczas ani w koncesji brytyjskiej,
francuskiej, ani włoskiej nie wydano
jednakże żadnych specjalnych zarzą­
dzeń. Wygląd miasta jest zupełnie nor­
malny. Na polu wyścigowym zjawiła
się, jak zwykle bardzo licznie publicz­
ność, wyścigi zostały jednakże odwoła­
ne, ponieważ władze japońskie zawia­
domiły, iż zamierzają użyć pola wyści­
gowego do celów wojskowych.

Niemcy ogłaszają neutralność
wobec zatargu chińsko-japońskiego.
Berlin, 23. 7. (PAT). Oficjalne zade­

klarowanie przez ambasadora niemiec-

kiegow Waszyngtonie neutralność Rze­
szy w zatarga na Dalekim Wschodzie

zgadza się ze stanowiskiem zajętym
przez tutejsze koła polityczne od począt­
ku zatargu. Stanowisko to cechowała
rezerwa i niechęć do manifestowania

sympatii dla jednej lub drugiej strony.
Podkreślają tu z naciskiem, że ścisła
neutralność Rzeszy zbija liczne pogłoski,
przypisujące Niemcom zachęcanie Ja­
ponii do czynnego wystąpienia w Chi­
nach dla przeciwstawienia się inspira­
cjom sowieckim. Wiadomo przecież —

mówią w Berlinie - iż Rzesza ma na

Dalekim Wschodzie jedynie interesy go.
spodarcze i pragnie ustalenia pokoju
między obu zaprzyjaźnionym i z nią
narodami (Chinami i Japonią). Porozu­
mienie niemiecko-japońskie w sprawie
obrony przeciwko komunizmowi należy
do zupełnie innej rubryki i nie ma

związku ze stanowiskiem Niemiec wobec

obecnego zatargu.

Ojciec św. wobec śmierci Marconiego
Miasto Watykańskie (KAP). Wiadomość

o zgonie Marconiego, zakomunikowana Oj­
cu św., wywarła na Papieżu głębokie wra­
żenie. Nikt nie spodziewał się tak przed­
wczesnej śmierci znakomitego uczonego,
tym bardziej, że w ub. sobotę Marconi w

pełni zdrowia był na audiencji u Ojca św.
Z usług Marconiego korzystała świetnie

wyposażona w najnowsze zdobycze tech­
niczne radiostacja watykańska. W uzna­
niu zasług położonych przez Marconiego na

polu nauki Ojciec św. mianował go jednym
z pierwszych członków Papieskiej Akade­
mii Nauk. Za duszę śp. Marconiego Ojciec
św, odprawił mszę św. Trumnę ze zwło­
kami wybitnego wynalazcy, wystawioną, w

pałacu Fernese. odwiedzili liczni kardyna­
łowie i prałaci Kurii Rzymskiej, modląc się
za jego duszę.

Bojkot Trzeciej Rzeszy.
Kanada nie chce niemieckiego węgla.
Montreal, 23. 7. (PAT). W Kanadzie roz­

poczęła się akcja, mająca na celu bojkot
węgla, importowanego z Niemiec. M im o o-

bowiązującego układu handlowego nie-

miecko-kanadyjskiego, specjalnie powstały
komitet rozpoczął działalność na teryto­
riu m Kanady w celu zmuszenia importerów
węgla do zaniechania sprowadzania go z

Niemiec i do ograniczenia się tylko do wę­
gla angielskiego. Według opinii kół kom­
petentnych, import węgła niemieckiego do
Kanady wynosił 150-200 tys. ton rocznie.
Zdaniem firm handlujących węglem, akcja
bojkotowa wpłynąć musi niewątpliwie ńa

zmnejszenie się tego importu, tym bardziej,
że prowadzona jest równocześnie z akcją
angielską, dążącą do usunięcia konkuren-

, .cji innych państw z rynku kanadyjskiego.

Samolot transportuje wojsko.

W czasie wielkich manewrów lotnictwa angielskiego przeprowadzono również ćwicze­
nia w transporcie, wojska przy pomocy olbrzymich transportowców powietrznych
Vickersa. Na zdjęciu żołnierze, którzy już opuścili samolot, osłaniają ogniem daisze

wyładowywanie.
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Szpiedzy, beton i buraki.
(Ciąg dalszy).

wości, prawdopodobieństwa nasienno-

plantacyjno-selekcyjne, słowem potrze­
ba by ło precyzyjnych i dokładnych —

planów, koniecznie planów! Rolnicy-
Polacy plantowali buraki i pocili się
nad planami, urzędnicy Polacy sumien­
nie i na rozkaz plany te zwozili, segre­
gowali, porządkowali, w kartotekach

układali a... dyrektor i wicedyrektor
gotowy m ateriał ekspediowali do szta­
bu generalnego w Berlinie. Na parę dni

przed wypowiedzeniem wojny — znikli

jak kamfora.

Wtedy Podole było jak i po dziś
dzień — w niewoli rosyjskiej. Plany
mogły pomóc Niemcom do pobicia Mo­
skali, nic więc na tym Polska nie stra­
ciła ani zyskała.

Ale... nie wszędzie jest Podole. Wszę­
dzie za to działać mogą — agentury
obce!

- s:-

Czy Stany Zjednoczone obejmą
m andat nad Palestyną?

Waszyngton, 23. 7. (PAT). Sekretarz sta­
n u H u l l odmówił wszelkich bliższych wy­
jaśnień w związku z pogłoską z angielskie­
go źródła, jakoby Stany Zjednoczone miały
objąć mandat nad Palestyną. B yły to ty l­
ko, doda! H ull, ściśle teoretyczne rozważa­
nia, a nie żadna formalna propozycja.

W kołach zbliżonych do rządu twierdzą,
iż Waszyngton nie byłby skłonny do obję­
cia mandatu.

Dalsze losy nieinterwencji.
Londyn, 23. 7. (PAT). Rząd brytyjski o-

pracował całkowicie nowy plan procedury,
jaka będzie zastosowana podczas dyskusji
nad brytyjskimi propozycjami nieinterwen­
cji. Projekty te będą przedstawione wkrót­
ce na posiedzeniu podkom itetu, którego da­
ta jeszcze nie została wyznaczona. Plan
nowej procedury nie będzie zakomuniko­
wany żadnemu rządowi przed zebraniem.

Londyn, 23. 7. (PAT). Dziś rano zbiera
się podkomitet rzeczoznawców, któremu po­
wierzono opracowanie projektu sprawowa­
nia kontroli w portach hiszpańskich przez
obserwatorów międzynarodowych.

Frank znowu spada.
Warszawa, 23 7. (PAT) Muno korzystne­

go rzekomo wrażenia, które wywarły na

giełdzie ostatnie zarządzenia finansowe rzą­
du francuskiego, frank wykazuje dalszy
spadek. Z pozostałych dewiz w dalszym
ciągu słabszą tendencję wykazuje doiar.
Funt angielski natomiast ma tendencję mo­
cną.

Samobójstwo b. radcy ministerialnego
Felkela.

Kraków, 23. 7. (Tel. wł.) Wczoraj w nocy
popełnił samobójstwo przez powieszenie w

mieszkaniu przy ul. Floriańskiej Feliks Fel-
kel, emerytowany radca ministerialny, b.
referent prasowy w Prezydium Rady Mini­
strów. Zmarły liczył lat 49. Felkel był nie­
gdyś dziennikarzem, współpracownikiem

Czasu".W r. 1920 pracował w wydziale pra­
sowym Mazurskiego Kom 'tetu Plebiscyto­
wego w Olsztynie.

Ordery dia robotników.

Z okazji święta narodowego Belgii król
Leopold II osobiście przypiął ordery zasłu­
żonym w długoletniej pracy zawodowej

robotnikom i robotnicom.

Powodzenie wieńczy akcje
wofihpowslańczifcii.

Czersv0iilwągcotugef nea Unii,

Paryż, 23. 7. (PAT) Havas donosi z

Saragossy: Piąty korpus wojsk gen.
Franco osiągnął wczoraj na odcinku

A llba rra cin wszystkie zamierzone cele.
Dowództwo wojsk rządowych wypro­
w'adza do boju coraz to nowe siły i naj­
nowszy sprzęt wojenny. Ubiegłej nocy
powstańcy pomimo zaciekłego oporu
milicjantów zajęli m. Noguerra, gdzie
wojska rządowe pozostawiły liczny ma­
teriał wojennny. Ponadto zajęto szereg

innych małych miejscowości i wzgórz.
Taktyka w'ojsk powstańczych pole­

ga obecnie na działaniu małymi od­
działami, które dokonywują manewrów

oskrzydlających, co w ybitnie zwiększa

liczbę jeńców, ponieważ poszczególne
ośrodki oporu przeciwnika poddają się
w obawie przed okrążeniem.

Wczoraj w'ojska gen. Franco zajęły
m. Trama Gastilla, bronioną przez dwa

tysiące milicjantów. Na skutek silnego
uderzenia na skrzydła, wojska rządowe
zaczęły się wycofywać, ścigane ogniem
pośrednim karabinów maszynowych.
Korzystając z rozsypki przeciwnika
wojska 5 korpusu zajęły m. Trama Ca-
stilla. Pościg za milicjantami trwał

przez całą noc. Jak sądzą, podczas
wczorajszych walk wojska rządowe
straciły około dwóch tysięcy żołnierzy.

Salamanka, 23. 7- (PAT) Rząd naro­
dowy ogłosił dekret, zabraniający Hi­
szpanom, przebywającym zagranicą,
swobodnego dysponowania kwotami,
posiadanymi w bankach krajowych w

rachunkach bieżących. Upoważnienia
do dysponowania w przyszłości tymi
kwotami będzie wydawał specjalny
komitet walutowy.

Prezydent Azana ledzie do Francji.
Paryż, 23. 7. (PAT) ,,Petit Parisien"

donosi z Walencji, iż w tamtejszych ko­
łach politycznych rozważana jest spra­
wa podróży prezydenta Azany do Pa­
ryża. Byłaby to w ostatnich czasach
trzecia z rzędu podróż dostojników hi­
szpańskich do Francji, gdyż niedawno
bawili w Paryżu premier Negrin oraz

b. m inister spraw zagranicznych i o-

becny delegat do Ligi Narodów del

Vayo, który nawet bawi obecnie w Pa­
ryżu już za drugim powrotem.

Posiłki dla rządu u/alenckiego.
Po zniesieniu kontroli, przybyło do

Barcelony w ub. tygodniu około 2800

ochotników, przeważnie pilotów mecha­
ników, kierowców oraz wyszkolonych
w obsłudze karabinów maszynowych,
dział przeciwlotniczych i broni pancer­
nej. Wyładowano również 8 amerykań­
skich ruchomych warsztatów automo­
bilowych oraz 20 wagonów środków

wybuchowych.

GO Robles wraca do polityki.
Wpływy społeczno-katolickie w obozie gen. Franco.

Paryż, 23. 7. (PAT) Pomimo zaprze­
czeń wybitnego przewódcy partii hi­
szpańskich ludowców-katolików Gil

Roblesa, iż nie zamierza on udać się
do Londynu z misją z ramienia gen.

Franco, w dalszym ciągu nadchodzą do

Paryża wiadomości z Salamanki świad­
czące o tym, iż należałoby się liczyć z

powrotem Gil Roblesa do czynnej poli­
tyki. Pogłoski te potwierdzają się wia­

domościami o spotkaniu w Salamance

z gen. Franco, które to spotkanie mia­

łoby być wstępem co do powierzenia
Gil Roblesowi teki ministra spraw za­
granicznych w rządzie narodowym. U -

dział Gil Roblesa w rządzie gen. Franco

świadczyłby o zmianie polityki rządu
w Burgos w sensie nadania mu oblicza

pa rtii społeczno-katolickiej.

gef .

l%fuzwśsh;leszcze wie evolnot%ągłgMSMesć*
Warszawa, 23 lipca.

Agencja półurzędowa ,,Iskra11 donosi:
Śledztwo w sprawie zamachu bombo­

wego na płk. Koca dopro-wadziło do za­
trzymania osób, podejrzanych o współ­
udział w organizowaniu zamachu. Ze

względu na dobro toczącego się śledztwa,
nazwisk osób zatrzymanych nie mOżna
na razie jeszcze ujawnić.

W ciągu dnia 22 bm. przeprowadzane
były przesłuchiwania zatrzymanych, jak
również w dalszym ciągu przesłuchiwa­
n ia świadków.

Równocześnie trw ają badania piro­
techniczne nad materiałami, z których
sporządzona była bomba.

Równoległe ze śledztwem, prowadzo­
nym przez sędziego do spraw wyjątko­
w ych Skarżyński-ego, przy współudzia-le
sędziego Żochowskiego, prowadzą w

dalszym ciągu dochodzenia również
władze prokuratorskie, (r)

Ośm osób uwięzionych.
Rządowa ,,Gazeta Polska" z dnia 23

lipca donosi:
Do dnia wczorajszego w związku z

zamachem na płk. Koca pozostawało w

więzienia śledczym 8 osób. Badanie a-

resztowanych prowadzone było w ciągu

całego dnia z małymi przerwami. Wy­
niki dochodzeń nie zostały dotąd ujaw­
nione ze względu na dobro śledztwa.

Przebieg zamachu został niemal cał­
kowicie odtworzony. Zamachowiec po­
informowany o tym, że na terenie po­
sesji płk. Koca znajduje się policjant,
oczekiwał, aż posterunkowy spatrołuje
dr-ogę od bramy do szo-sy, gdyż to ozna­
czało zazwyczaj, że wkrótce nastąpi
wyjazd płk. Koca.

Po-st. Bieńkowski, pełniący w niedzie­
lę służbę, wyszedł z fu rtki około godz.
22poparu minutach i nie stwierdziwszy
niczego podejrzanego powrócił. Zama­
chowie-c przystąpił wówczas do zagrze­
bania bomby W piasku przed bramą.
Powłokę bomby stano-wiła niezbyt gruba
rura żelazna o długości o-koło 30 cm., a

średnicy 10—15 cm. Ponieważ zamacho­
wie-c sp-odzie-wał się, że wyjazd nastąpi
lada chwila, zakładał nabój wybuchowy
bardzo pośpiesznie. Robota odbywała
się w zupełnych ciemnościach i wybuch
nastą-pił prawdopodobnie już w chwili

zagrzebywania pocisku w piasku wsku­
tek jakiegoś nieostrożnego ruchu.

Istnieje przypuszczenie, że zamachowiec
miał wspólnika, który znajdował się po
drugiej stronie posesji płk. Koca— od

strony piaszczystych wydm .

Mauzoleum w Grochówie
Panoramą bitwy w Oiszynce grochowskiej m aluje Wojciech Kossak.

Warszawa, 23. 7. W związku z naby­
ciem przez zarząd miejski historycz­
nych terenów Olszynki grochowskiej,
gdzie stanie mauzoleum ku czci pole­
głych bohaterów bitwy grochowskiej
(z 1831 r.), prezydent miasta Starzyń­
ski przyjął delegację komitetu główne­
go budowy pomników pod Grochowem,
Ostrołęką i ria Woli.

Przewodniczący delegacji wyraził

serdeczne podziękowanie zarządowi
miejskiemu za doprowadzenie do skut­
ku wspomnianej transakcji, która przy­
śpie-sza moment wzniesienia mauzole­
um na terenie Olsżynki grochowskiej.
Pomnik ten został już zapoczątkowany
zarówno przez pochowanie znalezio­
nych na polach grochowskich szcząt­
ków bohaterów, jak i przez wmuro-wa­
nie aktu założycielskiego, *podpisanego

przez Pana Prezydenta R. P . prof. Igu.
Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego.

Kpt. Lubecki podziękował władzom

miejskim w imieniu ludności Grocho­
wa za...opiekowanie się terenem na któ­

(rym ma powstać park, mający być re­
zerwuarem powietrza dla tamtejszej
dzielnicy,' która odczuwa,brak Zieleń­
ców. Pułk. Dunin-Wolski przedstawił
obecny stan budówy pomników, a także

akcję realizacji panoramy bitwy w Ol-

szynce grochowskiej, której odtworze­
nia podjął się znakomity batalista Woj­
ciech Kossak.

W związku z odsłonięciem pomnika
gen. Sowińskiego na jesieni br. mówca

postawił wniosek o określenie miejsca
reduty Ordona i wystawienia tam gła­
zu z odpowiednim napisem.

Międzynarodowe targi futrzarskie
w Wilnie, nie w Lipsku,

Wilno, 23. 7. W Wilnie odbyło się otwar­
cie trzecich międzynarodowych targów fu­
trzarskich.. Wojewoda Bociański dokonał
otwarcia targów. Tegoroczne targi futrzar­
skie są obficie obesłane przez firm y krajom
we i zagraniczne, przy czym ilość nadesła­
nego towaru w rb. jest znacznie większa a-

niżeli w, latach poprzednich, Oceniają, że
wartość wystawionych w tym rokn towa­
rów, wynosi ponad 5- milionów złotych. W

dn, 27 i 28 bm. odbędą się w Wilnie aukcje
futrzarskie, których podstawowym artyku­
łe m będą krajowe skóry źrebięce i cielęce.
Międzynarodowe targi futrzarskie w W ilnie
trwać będą do 4 sierpnia rb.

Nowa żydowska afera.
130.000 zł czeków bez pokrycia.

Równe, 23. 7. (PAT) Firma rówieńska

(.Cłilebolas11 puściła w obieg znaczną ilość
czeków bez pokrycia na ogólną sumę .prze­
szło 130,000 zl. Zatrzymany buchal-ter firmy
Elchim Buchbinder zeznał, że istotnie w y­
s ta w ił za wiedzą właścicieli firmy szereg
takich czeków na sumę 45.000 zi. W związ­
ku z tą aferą, zostali aresztowani i osadze­
ni w więzieniu karno-śledczym trzej właści­
cie le f i r m y : Mordko Bronfii, Dawid Galinie
i Mojsza Feldman.

Nowa kolei Zawiercie-Tarnowikie gdry
już gotowa.

Zawiercie, 23. 7. (PAT) W dniu 22 bm. do­
konano przejęcia przez ministerstwo komu­
nika cji ostatniego odcinka kolejowego Za­
wiercie Poręba - Siewierz — Tarnowskie
góry, tj. fragmentu Zawiercie—Poręba. W
kom isji oddawczo-odbiorczej brali udział

przedstawiciele miasta oraz liczni reprezen­
tanci władz kolejowych. Ruch na wymienio­
nej linii, tymczasem towarowy, rozpocznie

się 2 sierpnia. .
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(Mamarginesie*

0 jakim państwie w Europie można

powiedzieć, że jest najbardziej military-
styczne?

Gdzie sprawami wojskowymi przej­
muje się najszerszy ogól? Gdzie wojsko
jest najbliższe społeczeństwu?

Odpowiedzi na te pytania będzie du­
'żo, ale rzadko które będą trafne.

Bo proszę sobie wyobrazić, że najbar­
'dziej militarystycznym krajem w Europie
jest Szwajcaria. Tak, właśnie ta Szwaj­
caria, która już tyle lat nie brała udziału
w żadnej wojnie, która podczas ostatniej
wojny światowej, gdy wszyscy naokoło

się krwawili — robiła tylko dobre inte­
resy.

Dla wielu Szwajcaria jest uosobieniem

pacyfizmu. Oczywiście, Szwajcaria z pa­
cyfizmu, a przede wszystkim z LigiNaro­
dów dostatnio sobie żyje. Szwajcaria po­
nad wszelką wątpliwość dba o pokój, ale
rozumie dobrze starą zasadę: si vis pa-
cem, para bellum — jeśli chcesz pokoju,
przygotowuj się do wojny.

0 tym, że Szwajcaria przygotowuje
się do wojny — można się przekonać z

łamów prasy szwajcarskiej. W prasie
całego świata wojsko i jego sprawy nie

zajmują tyle miejsca co w prasie szwaj­
carskiej. Dzienniki i czasopisma szwaj­
carskie przepełnione są najdrobniejszy­
mi szczegółami z życia armii. Poczciwy
szwajcar zbija franki, cieszy się z tego,
że pacyfiści zostawiają w Genewie tyle
pieniędzy, ale z zapałem studiuje wszyst­
ko, co dotyczy organizacji i uzbrojenia
wojska.

Teraz jest okres manewrów wojsko­
wych JJ nas za wzmiankę o ćwiczeniach

Związku Rezerwistów redaktor idzie do

kozy a gazety szwajcarskie całe strony
poświęcają opisom manewrów. Założe­
nia taktyczne, przebieg ćwiczeń, dokład­
ne relacje z działań bojowych, mapy, pla­
ny — to wszystko interesuje przeciętnego
Szwajcara i to wszystko znajduje się w

gazecie szwajcarskiej.
Być może że jest w tym trochę prze­

sady, że armia szwajcarska przypomina
trochę — bractwo kurkowe. Ale czy nie

jest jeszcze większą przesadą osłanianie

nieprzeniknioną tajemnicą przed społe­
czeństwem wszystkiego, co dotyczy woj­
ska?

Ochrona przed, natrętnym wglądem
obcych jest konieczna, ale warto się za­
stanowić, czy przesadna ochrona nie od­
dziela zbytecznym m urem społeczeństwa
od wojska?...

Książę-metropolita Sapieha
wyjechał w góry,

Kraków, 23. 7. (Tel. wł.) . Ze względu
na pozostałość w płucach po zapalnym
ognisku resztek wysięku sprawiających
bóle, lekarz zdecydował szybszy wyjazd
księcia metropolity do Białki Tatrzań­
skiej. Ks. metropolita wyjechał w

czwartek.

Zamach i... Konfiskaty.
Cat-Mackiewicz pisze w ,,Słowie11 wileń­

skim na marginesie zamachu na płk. Koca:
,,0 zamachu na płk. Koca należałoby pi­

sać zgodnie ze znaczeniem tego faktu poli­
tycznego. A le cóż, kiedy... cenzura, konfi­
skata. Kiedy zamordowano min. Pierackie-
go i kiedy ,,rzucono podejrzenia ria ONR.,
,,Słowo" ośmieliło się nie wierzyć temu i
wskazać na Ukraińców, jako na sprawców
mordu. Szereg konfiskat. Każdy ważny
fak t polityczny, który podnieca i wzbnrza
opinię publiczną, jest znaczony n nas kon­
fiskatami, jak gdyby konfiskaty mogty n-

spokoić wzburzenie opinii publicznej, lu b

przyczynić się do tego, że nie będą powta­
rzane fantastyczne pogłoski. Właśnie kon­
fiskaty stwarzają odpowiednią atmosferę
do fantastycznych plotek i insynuacyj. Pro­
ces Doboszyńskiego: szereg konfiskat, z a j­
muje się pisma za kilka słów, które wypo­
wiedział jakiś świadek, jakkolwiek rozpra­
wa toczy się przy drzwiach otwartych, pu­
blicznie, czyli, że wszystko, co zeznają
świadkowie, stanowi naturalny materiał

prasowy, przeznaczony do publikacji. Na­
stępuje werdykt uniewinniający, pisze o

tym artykuł - nieskonfiskowany. Incy­
dent wawelski. Konfiskaty i to zwrócone
nie przeciwko tym, którzy jątrzą, lecz prze­
ciw tym, którzy uspokajają. Wreszcie będą
na pewno konfiskaty z powodu zamachu
na Koca i to właśnie za to, co jest obowiąz­
kiem prasy, za ogłaszanie informacyj" .

Jakby dla ilustracji tych uwag p. Mac­
kiewicza , kilka pism ukazało się zdobnych
w białe plamy.

List ze Slgilfg.

Książę pszczyński płaci...
Zlikwidowanie 130-miiionowej zaległości olbrzymiego koncernu.

(Bforesponttencfa własna) .

Katowice, w lipcu.
W dniu, w którym upłynęła kon­

wencja genewska dla Górnego Śląska,
równocześnie podpisano w Katowicach

ważny układ gospodarczy, definitywnie
regulujący milionowe zaległości kon­
cernu książąt pszczyńskich wobec skar­
bu państwa z tytułu zobowiązań podat­
kowych oraz z tytułu tzw. regału gór­
niczego.

Sprawa ta, ciągnąca się od lat,
spowodowała ustanowienie w r. 1935

zarządu przymusowego przedsiębior­
stwami koncernu książąt pszczyńskich,
a więc tartakami, kopalniami, dobrami

ziemskimi, młynami, hutami, browa­
rami itd. Olbrzymia jest fortuna ksią­
żąt pszczyńskich, to też ogromny był
trud zarządu przymusowego, aby u-

zdrowić gospodarkę tego gigantycznego
koncernu.

Przed stu laty położył podwaliny
pod tę fortunę, ongiś stanowiącą wła­
sność polskich Piastów, hrabia Jan

Henryk Hochberg, który odziedziczyw­
szy po kądzieli od książąt anhalckich

kilkadziesiąt wsi i kilkadziesiąt tysięcy
hektarów lasów na obecnym polskim
Śląsku, potrafił skrzętną i oszczędną
pracą majątki swe uprzemysłowić i po­
stawić na najwyższym poziomie kultu­
ry. Kopalnie, tartaki, cegielnie, browa­
ry i kilka tysięcy rozmaitych budyn­
ków składały się na dwa wielkie ośrod­
ki przemysłowo-rolne, obejmujące pra­
wie cały dzisiejszy powiat pszczyński,
a w Niemczech latyfundia w Fursten-
stein i Waldertburg. Nadto w najwięk­
szych bankach niemieckich znajdowało
się w safesach księcia von Płess około

sto milionów przedwojennych pełno­
wartościowych marek złotych.

Kiedy w roku 1906 zmarł Jan Hen­
ryk XIV, książę na Pszczynie, wartość

jego spuścizny oceniono na blisko mi­
liard marek niemieckich!

Spadkobiercą całej fortuny został
obecnie żyjący Jan Henryk XV. Nie po­
szedł on w ślady swego poprzednika;
sprawy administracyjne, zupełnie go
nie interesujące, powierzył wyłącznie
swej coraz liczniejszej administracji,
która po kilku latach obejmowała,
prócz generalnego dyrektora, kilkadzie­
siąt dyrektorów i kilkuset wyższych
i niższych urzędników. Administracja
ta złożona z samych Niemców, nawet

i za polskich już czasów wyzyskiwała
w niesłychany sposób swego chlebo­
dawcę. Ani wielki przemysł, ani wiel­
ka własność ziemska nie przynosiły
księciu żadnych dochodów. Dowodem

rujnującej gospodarki niemieckiej jest
fakt, iż po objęciu ordynacji pszczyń­
skiej przez zarząd przymusowy,

znaleziono w kopalniach i na

majątkach ogromną ilość naj­
różniejszych maszyn miliono­
wej wartości — nawet jeszcze
nie rozpakowanych, zakupio­
nych nie wiadomo — po co.

Przeszło 30 milionów marek nie­
mieckich przedwojennych kosztowała

księcia rozbudowa (nie wykończonego
zresztą) zamku w Fiirstensteinie. Za­
mek ten zbudowany na szczycie góry
obejmuje kilkaset wielkich sal i pokoi
ozdobionych z niewiarogodnym przepy­
chem. Zamek w Furstensteinie, w któ­
rym książę przed wojną i w czasie woj­
ny przyjmował cesarza Wilhelma, ce­
sarza austriackiego Karola, królów,
feldmarszałków i książąt niemieckich,
— dziś wionie pustką i ciszą. Nikt tam

nie mieszka, gdyż nie tylko brak środ­
ków na jego wykończenie, lecz nawet

nie ma pieniędzy na utrzymanie po­
trzebnej służby.

Niszcząca gospodarka administracji
oraz iście magnackie wydatki księcia
spowodowały olbrzymie zadłużenie kon­
cernu. Miliony pochłaniały wydatki
,,rodzinne11 pierwszej i drugiej żony
księcia oraz trzech jego synów. M iliony
pochłonął proces rozwodowy Jana Hen­
ryka XV z drugą żoną, Hiszpanką, z

którą wkrótce potem ożenił się... naj­
młodszy syn księcia, Bolko... (Ów Bolko

zmarł w ub. roku po ciężkiej grypie,
jakiej nabawił się w więzieniu niemiec­
kim). Kiedy do coraz większych dłu­
gów dołączyły się jeszcze zobowiąza­
nie skarbowe, dochodzące do dwudzie­
stu milionów złotych, i kiedy książę
uchylał się od płacenia tych zobowią­
zań, wnosząc skargi, odwołania i sprze­
ciwy, został przed dwoma laty zapro­
wadzony zarząd przymusowy.

Układ obecnie zawarty postanawia,
iż

za długi, wynoszące razem oko­
ło 130 milionów zł, książą w

formie ekwiwalentu odda pra­
wie wszystkie swoje majątki
ziemskie oraz prawie cały las
i że ze swego przemysłu stwo­
rzy towarzystwo akcyjne, w

którym rząd polski będzie udzia­
łowcem aż do zupełnej likwi­
dacji, rozłożonych na przeciąg
dłuższego czasu.

W ten sposób, po przejęciu przez
Polskę ,,Wspólnoty Ińteresów", drugi
potężny koncern — do niedawna zu­
pełnie niemiecki — przechodzi częścio­
wo w ręce polskie. Władze polskie,
zmierzające do likwidacji bezrobocia

na Śląsku, przewidują już wkrótce par­
celację m ajątków ziemskich koncernu

pszczyńskiego.

Nie ulega wątpliwości, iż układ z

15 lipca stanowi ważny etap na drodze

do całkowitej polonizacji gospodarstwa
śląskiego.

Bar, *

Japonie* pożera Chiny

Apetyt przychodzi przy jedzeniu...

Uznanie dla Rosji sowieckiej
w... polskich podręcznikach szkolnych.

Podręczniki szkolne, które obowiązują
w szkołach polskich, wywołują szereg za­
strzeżeń i cierpkie słowa krytyki. Nic

dziwnego zresztą, jeśli podręczniki piszą
nie najwybitniejsi fachowcy, ale ci, którzy
cieszą się protekcją w ministerialnej komi­
sji oceny podręczników, albo też — sami
członkowie tej komisji.

Gorzka prawda o podręcznikach szkol­
nych zawarta jest w uchwałach ostatniego,
XVI walnego zjazdu delegatów Stowarzy­
szenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych.

Walny zjazd stwierdził, że znaczna

część podręczników, polecanych do użytku
w szkołach powszechnych, nie odpowiada
koniecznym wymaganiom.

Niektórym z tych podręczników obcy
jest całkowicie światopogląd katolicki i

narodowy. Są one natomiast przesiąknięte
doktrynami pacyfizmu międzynarodowego
i socjalizmu. Zdradzają czasem nawet

niedwuznaczne uznanie dla Rosji
sowieckiej.

W doborze materiału i ujmowaniu te­
matów razi bardzo często brak naturalnej
swobody, szczerości, inicjatywy. Dużo w

tych podręcznikach widać banalności, nie­
udolnie przeprowadzonej tendencyjności,
sztucznego patosu, usiłowania wywołania
nastroju jak na zamówienie.

Tym właściwościom odpowiada język
mglisty, trudny do zrozumienia i styl na­
puszony.

Podręczniki takie nie trafiają do prze­
konania dzieciom, zniechęcają je do ksią­
żek, nie dają nauczycielstwu należytej po­
mocy ani w nauczaniu, ani w wychowaniu.
Mogą być niekiedy źródłem demoralizacji.

R ó w n ie ż i dobór książek w bibliotekach
szkolnych, przeznaczonych dla dzieci, nie
odpowiada potrzebom wychowania religij­
nego i narodowego. Obowiązujące wykazy
lektury uzupełniającej powinny być nie­
zwłocznie poddane rew izji.

Te wszystkie braki trzeba koniecznie u-

zupełnić a szkody naprawić. Przede wszy­
stkim jednak trzeba w ogóle

zmienić programy szkolne w kierun­
ku wychowania religijnego i narodo­

wego.
Wbrew dotychczasowym dążeniom, na­

rzucanym przez ZNP, trzeba wychować
przede wszystkim odpowiednich nauczy­
cieli i dlatego słuszne jest żądanie zjazdu
częstochowskiego, by ,,na stanowisko dy­
rektorów i profesorów liceów pedagogicz­
nych i pedagogiów byli powoływani wy­
łącznie ludzie o światopoglądzie katolic­
kim i narodowym".

Jeśli chodzi jeszcze o braki szkolnictwa,
to zjazd zwrócił również słusznie uwągę
na

fatalne skutki przeciążenia szkół
różnego rodzaju obchodami i uroczy­

stościami.
Doprowadziły one do ich spowszednienia,
zbanalizowania, przesytu. Odbywają się
często w atmosferze urzędowej nudy i wy­
muszonych nastrojów. Ze środka wycho­
wawczego zamieniają się niekiedy w na­
rzędzie demoralizacji. Należy wobec tego
szkołom zostawić zupełną swobodę w urzą­
dzaniu lub braniu udziału w obchodach i
uroczystościach oraz zwolnić od obowiązku
zdawania z nich sprawozdań.

Te wszystkie żądania nauczycielstwa
chrzęścijańsko-narodowego są również żą­
daniami całej zdrowej opinii polskiej.
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Z flmju.
Delegat Ligi Narodów bada polską gospo­

darkę rolną. Podsekretarz stanu w m inister­
stwie Opieki Społecznej Piestrzyński przyjął
szefa sekcji rolnej w Międzynarodowym
Biurze Pracy dr. Fritza von Bulowa. Bulów

przybył do Polski na dwutygodniowy pobyt,
cęlem zapoznania się z zagadnieniami go­
spodarczymi i socjalnymi polskiego rolni­
ctwa i zwiedza obecnie m ajątki w Poznań­
skim.

W Wielkopolsce przebywa obecnie na ko­
loniach, zorganizowanych przez Polski

Związek Zachodni dla dzieci polskich z Nie­
miec i Śląska, około 1.800 dzieci. Są one

rozmieszczone na 20-tu koloniach w woje­
wództwie poznańskim.

Kupiec warszawski aresztowany w Sopo­
tach. Warszawski kupiec towarów galan­
teryjnych Mojżesz Hofman (Nalewki 22)
wyjechał przed kilku dniami na Pomorze,
gdzie ma swoich klientów, celem zainka-
sowania weksli, które wiózł z sobą. Na­
stępnie Mojsie pojechał do Sopot. Tu został

zatrzymany i odprowadzony do urzędu de­
wizowego, gdzie podczas ręwizji znaleziono
u niego weksle. H . został natychmiast a-

resztowany pod zarzutem usiłowania prze­
mycenia waluty polskiej w postaci weksli

zagranicę. Po spisaniu protokołu Hofman
został wypuszczony z aresztu za kaucją
1000 zł .

Ludowcy obchodzić będą tegoroczne
,,Święto czynu chłopa" samodzielnie. W ł a ­
dze naczelne Stronnictwa Ludowego wydały
zarządzenie, aby w dniu 15 sierpnia we

wszystkich powiatach odbyły się samodziel­
ne uroczystości ,,Czynu chłopskiego"* zorga­
nizowane przez powiatowe lub wojewódzkie
władze stronnictwa. Chłjpskie organizacje
społeczno-gospodarcze i młodzieżowe czy o-

soby, chcące wziąć udział w obchodach, mu­
szą podporządkować się dyrektywom władz
Stronnictwa Ludowego.

Zgon starego polityka ukraińskiego. W
Horodence zm art'w i’0 roku życia działacz
ukraiński, adwokat dr Teofil Okuniewski,
który długie lata posłował do parlamentu
austriackiego i sejmu galicyjskiego. Oku­
niewski należał do starej gwardii polityków
ukraińskich.

— Nowa organzacja zawodowa młynarzy.
W Warszawie odbył się zjazd celem u-

tworzenia ,,Stowarzyszenia Młynarzy Rze­
czypospolitej Polskiej" . Zjazdem kierował

prezes Antoni Gołębiowski z Treblinka, któ­
ry scharakteryzował dotychczasowy smutny
stan fachowego przygotowania naszych
młynarzy i kierowników młynów, co szcze­
gólnie daje się odczuć po zniesieniu cechów.
Przeciwdziałając upadkowi rzemiosła m ły­
narskiego, trzeba znaleźć drogę i środki do
zawodowego przygotowania nowych kadr

młynarzy oraz podniesienia techniki mły­
narskiej. Scharakteryzowawszy stan wie­
dzy młynarskiej w Polsce, zwrócono uwagę
na wydział riiłynarski przy Szkole Przemy­
słowej w Bydgoszczy, którego kierownikiem
jest inż. Leopold Stefański.

Czy tiieiy p ilo to w i mobilizacji!?
Sensacyjne rozporządzenie osłania tajemnicą polityki zbożowej Rzeszy.

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.) . W chwili,
gdy czynniki rządowe polskie przygoto­
wują się do ustalenia państwowej poli­
tyki zbożowej na rok bieżący, nadcho­
dzi z Berlina wiadomość, zasługująca
na szczególną, uwagę, bo rzucająca cie­
kawe światło na doniosłość zagadnienia
polityki aprowizacyjnej u naszego za­
chodniego sąsiada. Wiadomość ta opie­
wa, że

rząd Rzeszy zakazał ogłaszania wszel­
kich informacyj o stanie niemieckich
rezerw zbożowych, o widokach uro­
dzaju tegorocznego oraz wszelkich

danych, dotyczących przywozu psze­
nicy do Niemiec,

Przyczyna tego zakazu jest prawdopo­
dobnie natury wojskowej. Sarn zakaz

został wydany po ogłoszeniu urzędo­
wych danych statystycznych, z których
wynika, że

w ciągu pierwszych 6 miesięcy bieżą­
cego roku, Niemcy importowały 10-
kretnie więcej pszenicy, niż w tymże
okresie roku ubiegłego.

W kołach poinformowanych niemiec­
kich. te wielkie zakupy pszenicy uwa­
żane są, za pozostające nie tylko w ści­
słej łączności, z przewidywaniami tego­
rocznego urodzaju, ale także

m ają swoje źródło w dążeniu do po­
czynienia większych rezerw zbożo­
wych na wypadek wojny.

O---------

Najliczniejszy kemifef -

największa kompromitacja.
Prasa warszawska donosi:

,,W towarzystwie handlowym polsko­
francuskim p. Drozdowski miał odczyt o

przyszłej wystawie paryskiej. Stwierdził,
że polski komitet w y s ta w y jest liczniejszy,
niż komitety wszystkich innych państw
razem wziętych. Wyliczywszy sto nazwisk
dygnitarzy i artystów, przerwał, bo zagłu­
szał go zgrzyt zębów słuchaczy".

Poza tym w dyskusji poddano pawilon
polski druzgoczącej krytyce. N ie m o ż n a się
temu dziwić.

Jak się Amerykanie bawią.
75 tysięcy biletów na ,,piknik'* rozdała partia demokratyczna

w jednym okręgu.
W polskich dziennikach wychodzących

w Chicago znajdujem y ciekawe ogłoszenie:
Od dawna głośno zapowiadany piknik

(wycieczka składkowa celem wspólnej za­
bawy. — Objaśnienie red.) Urządzony sta­
raniem Demokratycznej Organizacji 35-tej
Wardy (okręgu), której komitetowym jest
Jan A. Szumnarski, odbędzie się już w

przyszłą niedzielę w pięknym i cienistym
Irving Park. Początek pikniku o godzi­
nie 10-ej rano, a potrwa aż do późnej nocy.

W ostatnich dwóch tygodniach mnóstwo
delegacyj z różnych części miasta repre­
zentujące kluby i organizacje polityczne,
doniosły komitetowemu Janowi Szumnar-
skiemu, że gremialnie wystąpią na piknik
35-ej wardy. Świadczy to najwymowniej
o wielkiej popularności organizacji p. rad­
cy Szumnarskiego.

Komitet wysłał pięć tysięcy zaproszeń
do poszczególnych urzędników i pracowni­
ków miejskich, powiatowych i stanowych,
zaś członkowie organizacji rozdali nie tyl­
ko w swej wardzie, lecz poza obrębem war­
d y przeszło 75 tysięcy biletów.

Kulminacyjną atrakcją pikniku będzie
ro z d a n ie bezpłatnie nowoczesnego automo­
bilu m arki ,,Ford", lodowni najnowszego

stylu, maszyny elektrycznej do szycia, ga-
zowych piecy i setki praktycznych i uży­
tecznych premii wartości 2,500 dolarów.

W pawilonie przygrywać będzie doboro­
wa orkiestra specjalnie zaangażowana na

tą aferę(!). Stoły i ławki są ustawione dla

gości, którzy będą mogli mile i wesoło za­
bawić się w swym dobranym kółku. Dla
d z ie c i podane będą bezinteresownie lody
oraz specjalne bilety na różne premie, jak
lalki, wózki itp. zabawki. Po południu od­
będzie się gra w piłkę pomiędzy piłkarza­
mi Szumnarskiego z 35-ej wardy a klubem
T. J. Bowler Boosters.

Bezpłatne miejsce jest przygotowane dla
kilku tysięcy automobilów, a więc począw­
szy od samego rana do późnego wieczora
dla wszystkich będzie pełno niespodzianek,
zabawy i uciechy...

— I kto płaci? zapytają zdziwieni Czy­
telnicy. ,,Politykier" Szumnarski na pewno
już pobrał haracz od dostawców magistrac­
kich i od piwowarów, którzy nic do tego
interesu nie dołożą. Partia demokratyczna
podobnymi zabawami i podarunkami jed­
na sobie już teraz wyborców na przyszłe
wybory.

Ze Świata.
— ,,Skandalem, jakiego nie było w dzie­

jach świata od czasu rozbiorów Polski" -

nazwał prezydent republiki hiszpańskiej A-
zana mieszanie się obcych mocarstw do
spraw hiszpańskich. (Zarzut ten, oczywiście,
dotyczy również bolszewików sowieckich. —

Przyp. red.) .

— Do Barcelony przybył transport ochot­
ników w liczbie 2.800 ludzi. Jest to pierwszy
od kwietnia większy transport ochotników
dla wojsk czerwonych w Hiszpanii. Do por­
tu w Barcelonie zawinął statek grecki,
przywożąc 20 wagonów m ateriałów eksplo­
dujących.

— ,,Action Franeaise" w ostrym a rty­
kule zwraca sie do rządu Chautempsa z za­
pytaniem, czy prawdą jest, że udzielił on

rządowi walenckiemu pożyczki w wysoko­
ści 100 milionów franków na uregulowanie
długów z tytułu zamówień materiału wo­
jennego we Francji.

— Handel żywym towarem na Litwie . Z
Kowna donoszą o wykryciu zorganizowanej
szajki handlarzy żywym towarem. Szajka
ta ,,pracowała" na terenie Litwy, Łotwy
i Estonii, utrzym ując bezpośrednią komu­
nikację z Ameryką Południową własnymi
statkami. W chwili zdemaskowania bandy
znajdowało się ,,na składzie" w zakonspiro­
wanym lokalu w Szawlach kilkanaście

dziewcząt, m. in. trzy uczennice gimnazjum
litewskiego.

— Chór Dana na Łotwie. Koncert chóru
Dana (Daniłowskiego) w uzdrowisku Keme-
ri cieszył się olbrzymim sukcesem. Koncert

zgromadził 1000 widzów. Bisy trwały pół
godziny. Niezwykle uprzejme i serdeczne
przyjęcie władz i publiczności łotewskiej
potwierdzają ustaloną na Łotwie sławę pol­
skich śpiewaków.

— W Brazylii pieką chleb kawowy. B r a -

zylijczycy postanowili nie niszczyć więcej
nadmiaru kawy paleniem w lokomotywach
lub topieniem w morzu, od czego zginęło
wiele ryb, lecz zużytkować go do wypieku
chleba. Ziarna kawy miele się i dodaje do

mąki, z której wypieka się chleb. Podobno
chleb ,,kawowy" ma przyjemny smak i dzia­
ła orzeźwiająco.

- Nie ma już więcej ludzi cywilnych w

Niemczech! Przywódca ,,Frontu Pracy" w

Niemczech, Ley, przemawiaiąc do robotni­
ków w Kilonii, oświadczył: ,,Nie ma już
więcej ludzi cywilnych w Niemczech. Jeste­
śmy wszyscy żołnierzami Hitlera" . To zna­
czy: Front Pracy przekształci się niedługo
w Front Wojny.

— Napływ turystów do Szwajcarii w o-

becnym sezonie przybrał rozmiary nigdy je­
szcze nie notowane. W ciągu ostatniego ty ­
godnia przybyło do Bazylei 10 pociągów
specjalnych, przywożąc Anglików, Holen­
drów, Belgów, Francuzów i Niemców.

— Bułgaria podwyższa ceny za zboże od
7 do9%. Bułgarska rada ministrów uhwa­
liła podwyższyć cenę za 1 kg pszenicy z 3
na 3,20 lewy, a cenę żyta z 2,25 na 2,45 lewy.
Zyski osiągnięte z podwyżki cen na zboże

będą w końcu roku gospodarczego rozdzie-
, lone pomiędzy producentów.

JacekBrz.ex.8na.
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Najwięcej pociągały go niezeuropei-
zowane jeszcze zakamarki starych
dzielnic, oblepiające wokoło niczym
macki polipa modernizujące się cen­
trum . Lubował się we włóczędze wśród

ciemnych i cuchnących zaułków, obser­
wował, notował... *

Ujrzawszy jakąś godną uwiecznienia

ciekawostkę, rozstawiał stojaki na środ­
ku ulicy, lekceważąc wielbłądy, osły i

obładowanych ambałów. Regulował a-

parat fotograficzny i niewzruszony
krzykami zbierającej się wokoło gawie­
dzi robił zdjęcia. Przepędzał go nad­
biegły ażąn, brali go do komisariatu za

bezprawne robienie niedozwolonych
zdjęć (np. śpiącego w kałuży błota

ambała lub kucającej nad rynszto­
kiem banurny), lecz wszystko to koń­
czyło się zwykle przeprosinami. Był
turystą, obywatelem angielskim — cóż

mogli mu zrobić? W końcu znali go

już na tyle, że dawali mu spokój.
Freddie czuł się jak ryba w wodzie.

Wąskie, kręte uliczki, ciągnące się w

nieskończoność dokoła miasta, z gołymi
murami i z rzadką przebijającą zza nich

zielonością kiści drzew. Wzdłuż wą­

skich i dziurawych trotuarów biegną
szerokie rowy pełne brudno-sinej wody.
Kanalizacja zastosowana do potrzeb
ogółu. Pod pożółkłym drzewkiem gruba
hanuma m yje wrzeszczącego w niebo-

głosy bachora, o parę kroków dalej ja­
kiś brudny Pers w tę samą wodę zała­
twia swoje naturalne potrzeby, by wre­
szcie w tym wszystkim miejscowy ele­
gant czyścił zęby, pożółkłe od żutej
wiecznie trzciny cukrowej. ,,Woda bie­
żąca jest czysta" — powiedział prorok
Mahomet, do czego stosują się ściśle je­
go wyznawcy.

Włóczące się stadami niczym wrony
hanumki, otulone od stóp do głów w

czadory, strzelały za nim z pod czar­
nych daszków powłóczystymi spojrze­
niami. Mimo wielkiej chęci nie śmiały
go jednak zaczepić, bojąc się stojącego
na rogu ulicy ażana i swoich fanatycz­
nych współwyznawców. Łyskają więc
tylko wielkie namiętne oczy, miga twarz

odsłonięta na chwilę, nierzadko utatuo-

wana na czole i brodzie.

Freddie pozostawał nieczuły na te

swoiste zalecanki. Wiedział, że srogie­
go ażana można pt^ekupić paroma kra­
nami, ale w-ołał nie ryzykować zaczepki

z fanatyczną ludnością wrogo usposo­
bioną do cudzoziemca.

Wzbudzał sensację naturalnie nie

tylko wśród kobiet. Włóczyły się za

nim gromady natrętnych bachorów, cią­
gnąc go za rękaw koszuli, z wiecznym
,,bakczysz11*), m usiu!" na ustach.

Aż przyszedł dzień, który na zawsze

uw'iecznił w pamięci Freddiego zaułki

miasta szachów — Teheranu.

Sam nie wiedząc w jaki sposób, po

paru godzinach żmudnej, lecz jakże
ciekawej wędrówki, znalazł się w jakiejś
bocznej uliczce osłoniętej przed promie­
niami słońca trzcinowym dachem. By­
ła przytulna i cicha. Korzystając z przy­
jemnego cienia przystanął na chwilę,
by wytrzeć kark i zlaną potem i spie­
czoną na czerwono twarz.

W powietrzu bzykały roje małych, na­
przykrzających się muszek. W kanali­
zacyjnym rowie szumiał strumień sza-

ro-brązowej wody. Z boku dolatywał
monotonny głos muezzina*) wzywające­
go wiernych na południową modlitwę.

Za małym zakrętem, wtulony między
dwa wykrzywione starością i odrapane
gliniane domki, stał malutki meczecik

lub może dom modlitwy. Nad nim piął
się ku niebu pękaty minaret p-arome-
trowej wysokości, na którego szczycie,
pod okrągłym daszkiem, pokorny sługa
Allacha wybijał pokłony na cztery stro­
ny świata wykrzykując monotonne sło­
wa modlitwy.

Niewielkie wejście zaopatrzone w gru­
be, drewniane wrota, dwa mikroskopij­

*) ,,Bakczysz!" — coś w rodzaju ,,na pi­
wo" — z wykły okrzyk żebraków i włóczę­
gów wschodnich.

*) Muezzin — duchowny muzułmański,
wzywający pięć razy dziennie wiernych mu­
zułmanów na obowiązkową modlitwę.

ne. okratowane okienka i resztki kolo­
rowych kafli na frontowej ścianie nie­
zbyt ściągały na siebie oczy przecho­
dniów. Wspanialsze rzeczy można było
zobaczyć w mieście. Jednak Freddie

postanowił skorzystać z rzadkiej spo­
sobności, że nikogo wokoło nie było w i­
dać. Fotografowanie meczetów nie jest
w Persji rzeczą bezpieczną! Rozglądając
się uważnie dokoła, nastawił aparat,
sprawdził naświetlenie i pstryknął.
Jeszcze raz rozejrzał się i stwierdziwszy
z zadowoleniem, że nikt tego występku
nie zauważył, zsunął stojaki, przewie­
sił aparat przez plecy i już miał zamiar

ruszyć z powrotem na pełne kurzu i

gwaru ulice, gdy jego uwagę zwróciło

jakieś osobliwe mruczenie.

Gdyby mógł przewidzieć skutki tego
zatrzymania się, na pewno zdecydował­
by się nawet biegiem uciec z ocienionej
uliczki od wtu'lonego między domy me­
czetu, chociaż nie należał do ludzi zbyt
bojaźliwych. Twierdzono nawet, że

człowieka o tak stalowych nerwach

długo by trzeba było szukać.

W małej niszy, której jakoś przed tym
nie zauważył, tuż koło zamkniętej bra­
my przybytku modlitwy, siedział jakiś
potwór. Pierwszy raz sądzone było Fred-

diemu widzieć podobny gatunek rodza­
ju ludzkiego.

Wysoka, spiczasta czapka, .okręcona
jakimś pseudozielonym wypłowiałym
gałgankiem, różnokolorowe nieokreślo­
nego fasonu łachmany okrywające skur­
czone ciało, to- nie były jeszcze rzeczy
wyjątkowe. Takich ,,elegantów" mo-żna

spotkać w wielu wydaniach na ulicach
Teheranu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WDOMUIW SPORCIE

KREM

KIYEA
PIELĘGNUJE SKÓRĘ

Ssst! - nie budzie!

Można bez obawy spad na słońcu,
jeśli się wzmocniło skórę Kremem
NIVEA. Tylko NIVEA zawiera

Euceryt, środek wzmacniający skó­
rę. W tern tkwi tajemnica uzyskania
pięknie opalonej cery podczas sło­
necznych a nawet podczas pochmur­
nych dni. Nivea chroni pozatem w

chłodniejsze dni przed nagłem i

zbyt silnem ochłodzeniem ciała, a

zatem przed zaziębieniem.

PotMcs SpAMa Akcyjca w OoTTumt*

KREM.NI.VEA od.ił.0,40W2.60 .jjr'' . OLEJEK NIVEA od zL.1 - - 5,50 C (i' l11 ,
- 1 iW. fi* V'Ą'*
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Przed przyjazdem księstwa Kentu
do Polski.

Z początkiem sierpnia przybywa do Polski
na zaproszenie ordynata łańcuckiego hr.
Alfreda Potockiego, najmłodszy brat króla

Anglii Jerzego VI, książę Kentu wraz ze

swą małżonką ks. Marianą, Księstwo Ken­
tu będą gośćmi hr. Potockiego w Łańcu­
cie, oraz mają zwiedzić zabytki Krakowa.

Na zdjęciu książę i księżna Kentu.

Pochowanie szczątków nieznanego
żołnierza napoleońskiego.

Poznań, 23. 7. Dzisiaj po nabożeństwie,
odprawionym w kościele garnizonowym
przez ks. dziekana Wilkansa, zostały pocho­
wane na cmentarzu gai-nizonowym w Po­
znaniu szczątki nieznanego żołnierza napo­
leońskiego, znalezione w dn. 1 czerwca br.

podczas prac zimowych na szosie w Gra-

bionnej, pow. wyrzyskiego. Wykopano wów­
czas szkielet, a wraz z nim kawałek zielo­
nego m unduru żołnierskiego, część pasa
skórzanego, cztery guziki z orłami napole­
ońskimi i kilka małych guzików.

Szczątki żołnierza francuskiego zołożono
w małej trumience drewnianej, opasanej
szarfą o barwach francuskich. Do trum ny
włożono w sklanym naczyniu dokument w

języku francuskim, opisujący znalezienie

szczątków. Dokument ten podpisał konsul
francuski w Poznaniu p.Dutard z małżonką,
prof. Uniwersytetu poznańskiego dr Wysko-
ta-Zakrzewski i p. Męcina-Krzesz.

Resztki munduru wraz z pasem i guzika­
mi z orłami napoleońskimi umieszczone bę­
dą w specjalnej gablotce w Stow. Polsko­
Francuskim w Poznaniu.

Harcerze polscy z Ameryki
udali się na Śląsk cieszyński.

Do Katowic przybyła i Warszawy wy­
cieczka 26 harcerzy Zwiąak i Narodowego
Polskiego ze Stanów Zjednoczonych. Po

półgodzinnym postoju na dworcu goście od­
jechali do Skoczowa, a następnie na Śląsk
Cieszyński na dwutygodniowy obóz. W cza­
sie pobytu na Śląsku Cieszyńskim goście z

Ameryki zwiedzą zameczek Pana Prezyden­
taR.P. w Wiśle i nowe sanatorium na Ku-
balonce.

Pogrzeb tragicznie zmarłego kolejarza
Toruń. Ub . środy odbył się pogrzeb tra­

gicznie zmarłego w Iłowie kolejarza ś. p.
Junkiera. Kondukt prowadził ks. Trzciński.

Trumnę poprzedzała orkiestra kolejowa,
sztandary i wieńce od kolegów i organiza-
cyj kolejowych, ś. p . Junkier spoczął na

cmentarzu parafii św. Jakuba. Ponieważ
różne i często sprzeczne byly wiadomości,
dotyczące okoliczności tragicznej śmierci ś.

p. Junkiera, poniżej zamieszczamy oficjal­
ny komunikat woj. PP,:

,,Junkier wyjechał pociągiem nr 326 w

dniu 17 bm. o godz. 18,56 z Jamielnika do
Dt. Eylau, gdzie po odstawieniu parowozu
do parowozowni o godz. 21 udał się do re­
stauracji Peiny w Dt. Eylau przy ul. Lu­
bawskiej. Stamtąd wracał na dworzec o

godz. 23 i w drodze zatrzymał się przed do­
mem Zergotta, oparł się o poręcz przy scho­
dach prowadzących do piwnicy, przy czym
stracił równowagę i wpadł do piwnicy gło­
wą na dół łamiąc sobie kręgosłup. Odsta­
wiony d'o szpitala miejskiego w Dt. Eylau
zmarł po drodze".

Udział Polaków
W międzynarodowym metingu lotniczym.
Toruń, 22, 7. W związku z międzynaro­

dowym metingiem lotniczym w Zurychu,
który odbędzie się w dniu 25 bm. wystartu­
ją z Torunia w dniu 23 bm. kpt. Kaczmar­
czyk, kpt. Orzechowski 1 por. Pijanowski n a

RWD. 6. Trasa lotu przebiega przez Poznań,
Wrocław, Gorlice Kamienicę, Wasserkuppe,
Frankfurt, Karlsruhe, Bern, Genewę i Zu­
rych,

n ? ii______*i-i i * *

byl Niemcem(?!).
Berlin, 23. 7. Prasa niemiecka nadmie­

nia, że ukazało się nowe wspólne oświad­
czenie Tow. Niemieckich Przyrodników i

Lekarzy oraz Niem. Tow. Historycznego
Medycyny, Przyrody i Techniki, z całą sta­
nowczością odpierające ,,polskie zakusy na

Kopernika, który na Wystawie Paryskiej
jest zaprezentowany jako jeden z głów­
nych geniuszów Polski".

T a p ró b a ,,polskiego fałszowania histo­
rii" (cytat z ,,Berliner Tageblatt** n r 338)
została już w roku 1860 odparta przez L.
Prowe w rozprawie ,,De Copernici patria'1.
Obecnie dla zwiedzających Wystawę Pary­
ską w ,,Domu Niemieckim'* wyłożone są
wszystkie dokumenty, które świadczyć ma­
ją (według zdania prasy niemieckiej) o nie­
m ieckim pochodzeniu Kopernika. Właści­
we nazwisko ma brzmieć: Coppernick, co

znowu ,,uzasadnia'* prof. Zinner w wielkiej
encyklopedii pogranicznych i zagranicz­
nych Niemców.

Bitwa o pochodzenie Kopernika toczy
się na gruncie paryskim. Bezczelność nie­
miecka nie ma granic.

WJugosławii oficjalnie panoje spokój.
ale... kościół prawosławny podburza przeciw konkordatowi.

BialOgród, 23. 7. Wczoraj został wy­
dany komunikat oficjalny ministra

spraw wewnętrznych, który głosi, że
wbrew nieprawdziwym i tendencyjnym
wiadomościom, które są ze złą wolą sze­
rzone przez nieprzyjaciół porządku pu­
blicznego i obecnego reżimu, stwierdza

się, że w całym państwie panuje spokój
i porządek i że nigdzie oprócz Białogro-
du w dniu 19 bm. nie doszło do żadnych
zajść.

W cerkwiach białosrodzkich

bija dzwony.
Białogródj, 23. 7. (PAT). W wielu

miejscowościach Jugosławii odbyły się
bez przeszkód modły za zdrowie patriar­
chy Barnaby, a nawet procesje w

Wrniaskiej Bani, którą biskup Nikołaj
W elim iro w icz wykorzystał dla agitacji

przeciw konkordatowi. Procesja odbiła

się również w miejscowości Pec. W cer­
kwiach belgradzkich nadal bezustannie

biją dzwony.

Patriarcha Barnaba w agonii.
Bialogród, 23. 7. (PAT). Stan zdrowia

patriarchy Barnaby (poranionego w cza­
sie ostatnich zajść) nagle się pogorszył.
Patriarcha znajduje się w agonii.

riowe starcia.

Bialogród, 23. 7. (PAT). Wieczorem
koło cerkwi św. Sawy doszło do nowych
manifestacji. Wygłoszono do tłumu

szereg przemówień, występujących prze­
ciwko konkordatowi i rządowi. Z ch wi­
la nadejścia posiłków żandarmerii do­
szło do starcia, w toku którego kilk a

osób zostało poranionych.

Radnimiscy- mity włopocie
nie wstali podczas okrzyku na cześć Hitlera.
Gdańsk, 13. 7. (PAT.) Na wczorajszym

posiedzeniu rady miasta Sopot rozpatrywa­
ny był wniosek narodowo-socjalistycznego
zarządu miasta, domagający się od rady
miejskiej udzielenia mu prawa zaciągnię­
cia w m iejskiej kasie oszczędności długoter­
minowej pożyczki w wysokości 400.000 gul­
denów, z której wpływy mają być użyte
na upiększenie ulicy Adolfa Hitlera w So­
pocie. Po dłuższej dyskusji wniosek za­
rząd miasta przyjął głosami większości na-

rodowo-socjalistycznej, radni centrowi glo­
sowali przeciw wnioskowi.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania pre­
zydent miasta Temp wyraził opinię, że ne-

gatywne ustosunkowanie się radnych cen­
trowych do potrzeb miasta najlepiej cha­
rakte ry zu je,,szkodliwość tej partii". Prze­
mówienie swe zakończył p. Temp okrzykiem
na cześć kanclerza Hitlera. Okrzyk ten po­
wtórzyli radni narodowo-socjałistyczni, pod­
nosząc się z m iejsc. Radni centrowi nie
wstali. Wszczął się tumult, radni centro­
w i opuścili salę obrad. Po tym incydencie
przewodniczący rady wykluczy! radnych
centrowych na trzy posiedzenia za niezloże-
nie hołdu kanclerzowi Hitlerowi. W go­
dzinach wieczornych jeden z radnych cen­
tro w y ch Liedtke został osadzony w aresz­
cie ochronnym.

toonitaM i istne
odbije sie na polityce S(anów Zjednoczonych?

Waszyngton, 23. 7. (PAT) Uchwała sena­
tu o odesłaniu projektu ustawy o reformie
sądownictwa zapadła 70 glosami przeciwko
20. Plan reformy sądu najwyższego (wy­
sunięty przez prezydenta Roosevelta) uwa­
żany jest za pogrzebany.

Waszyngton, 23. 7 (PAT.) Porażka, jaką
poniósł prezydent Roosevelt w senacie, nie
była poprzedzona żadnym głosowaniem.
Sen. Johnson zapyta! po , rostu, w jaki spo­
sób odesłanie projektu reformy sądownic­
twa odbije się na sprawie sądu najwyższe­
go. Logan, który złożył projekt ustawy, od­
powiedział, że jeżeli chodzi o sąd najwyż­
szy, to sprawa jest skończona. Chwała Bo­
gu — oświadczył wówczas Johnson, wśród
oklasków z trybun. Członkowie kom isji są­
dowej zapewniają, iż w ciągu 10 dni opra­
cują nowy projekt ustawy, dotyczący tylko
sądów niższych. W ostatnich dniach za zgo­
dą prezydenta Roosevelta wiceprzewodni­
czący komisji sądowej demokrata Darner
usiłował napróżno doprowadzić do kompro-

misn i blaga! ze Izami w oczach o wyrów­
nanie sprzeczności poglądów.

Odrzucone veto prezydenta.
Waszyngton, 23. 7. (PAT.) Senat uchwa­

lił 71 glosami przeciwko 19 mimo veta pre­
zydenta ustawę, przedłużającą na jeden rok
obniżenie procentów od pożyczek rolniczych.
Ustawa wejdzie w życie, gdy izba reprezen­
tantów również odrzuci vcto prezydenta
większością dwóch trzecich głosów.

— Olbrzymi wzrost chorób zakaźnych w

stolicy Japonii. Rok bieżący odznacza się
dużym wzrostem chorób zakaźnych w stoli­
cy Japonii — Tokio. W ciągu pierwszych
sześciu miesięcy zarejestrowano 6225 wy­
padków, co stanowi o i0% więcej jak w

pierwszym półroczu 1936 roku

Kaplica Matki Boskiej
Częstochowskiej

w bazylice międzysojuszniczej w Belgii.
Bruksela, 23. 7. (PAT.) Wczoraj odbyło

się w L ie g e uroczyste otwarcie tzw. memo­
riał interallie. Jest to wielka bazylika po­
łożona na wzgórzu Cointe nad miastem
wraz z potężną wieżą wysokości 85 metrów,
u której stóp widnieje szereg pomników so­
juszniczych. Polska jako jedyna z państw
sojuszniczych wzięła na siebie urządzenie
kaplicy narodowej w bazylice. K a plic a ta
została urządzona staraniem komitetu pol­
skiego pod przewodnictwem b. senatora

Kurnatowskiego i pod kierownictwem arty­
stycznym prof. Gronowskiego. W ołtarzu
w idnieje obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Kaplica ta stanowić będzie miejsce
modlitwy dla licznej emigracji polskiej, za­
mieszkującej w prowincji Liege i okolicz­
nych okręgach.

Uroczystość wczorajsza wypadła impo­
nująco. Nieprzebrane tłumy witały króla
Leopolda III. Wielkie wrażenie zrobiły de­
legacje a rm ii sojuszniczych. W skład de­
legacji armii polskiej w c h od zili: gen. Re­
gulski, płk dypl. Fyda i rtm . Głębocki. Po

przemówieniach przewodniczącej centralne­
go komitetu księżnej de Merode i gen. Bie-
b u y c k , król Leopold odebrał defiladę byłych
kombatantów. Wśród nich odznaczała się
szczególnie liczna grupa kombatantów pol­
skich z kilkunastu sztandarami na czele.

Następnie król udał się do bazyliki,
gdzie u wejścia powitany został z wielkim
ceremoniałem przez biskupów i dygnitarzy
kościelnych, po czym w uroczystym pocho­
dzie udal się wprost do kaplicy polskiej,
gdzie powitany został przez posła Jackow­
skiego. K ról pozostał dłuższy czas w kapli-;
cy polskiej, wypytując się szczegółowo oży­
cie wychodztwa polskiego w Belgii, o h i s t o ­
rię Częstochowy i jej cudownego obrazu etc.

Hitlerowiec przekroczył
polską granicę.

Starogard, (jw) Dnia 19 bm. w Skarsze­
wach został przytrzymany hitlerowiec Te­
odor Arendt z Kamierowa, za nielegalne
przekroczenie granicy polskiej w mundurze
hitlerowskim. Osadzony w więzieniu w

Skarszewach, odpowiadał przed tamtejszym
sądem grodzkim, który skazał go na 2 ty­
godnie aresztu. Jest to w o s tatnim czasie

już drugi wypadek przekroczenia granicy
przez hitlerowca w pobliżu Skarszew.

Kradziony spirytus
w handlu gdańskim.

Gdańsk, 23. 7. (PAT) Policja gdańska przy
pomocy urzędników celnych wykryła wiel­
kie kradzieże spirytusu, dokonywane od

dłuższego czasu przez szajkę złoczyńców w

magazynach tranzytowych w strefie wolno­
cłowej w Nowym Porcie. Trzech członków

szajki zostało przyłapanych na gorącym u-

czynku. Skradziony spirytus szajka sprze­
dawała gdańskim restauratorom.

Umyślił napad.
Kcynia. Stanisław Kuter, lat 15, zamiesz­

kały u rodziców w Kcyni przy ul. Dworco­
wej 4, doniósł policji, że wyszedłszy ostatnio
z domu Elizewa celem objęcia służby,
w drodze został napadnięty przez dwóch

nieznanych osobników, którzy mu zabrali
kartonik z zawartością: trzewików, koszuli
i drewniaków oraz pobili go i ubranie po­
kroili nożem.

Przeprowadzone natychmiast dochodzeń
nie wykazało, że chłopiec meldunek o na­
padzie zmyślił. Ubranie sam porozdzierał,
a kartonik ukrył w krzakach, aby nie pójść
do służby. Kuter przyznał się w końcu, że
sfingował napad.
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i innych rzeczach sporo.

Morze to nałóg. Hoduje recydywistów.
Wlezie człowiekowi w kości taka słona
woda raz i — co lata każe wracać. Leżysz
sobie w Bydgoszczy na łóżku i zasnąć nie
możesz. Morze nęci. Włazi w nerwy,
nozdrza, serce. Denerwuje. Wyrwać się,
wyrwać czym prędzej nad morze! Wszyst­
ko rzucisz i wrócisz. Pierwsza miłość mo­
rza nie rdzewieje...

Każdy chyba z nas posiada w sobie to
zarzewie k'm orskiej tęsknoty, tę chęć ser-

cożerną.
Jastarnia na przykład jest lilią Bydgo­

szczy. Gdynia 'przedłużeniem ulicy Gdań­
skiej, Orłowo — Sielanek. — Co krok spo­
tykasz znajomych z ,,Teatralki". Wszędzie
masz ,,Dziennik Bydgoski" . W takiej Ja­
starni, gdy usłyszysz pstyknięcie, możesz

być pewien, że to jeden z bydgoskich foto­
grafów ulicznych przypomina się Szanow­
nej Klienteli. W lokalach — kelnerzy z

Bydgoszczy, w ,,Łazienkach" smętni graj­
kowie także nadbrdziańskie mają wyglą­
dy. Jednym słowem: gdy wyjeżdżasz z

Bydgoszczy nad morze, to — jakbyś wcale
z niej nie wyjeżdżał.

Dwie są miejscowości najskuteczniej
letników nęcące: Jastarnia i Jurata. O pa­
rę tylko kilometrów odległe jakże odrębne
posiadają fizjognomie. W Jastarni panuje
młodość, śmiech, humor, prostota — w Ju­
racie — nuda zdobna w blichtr, snobizm i

pękatoportfelowych żydów z Warszawy.
Jurata — trzeba dodać jest oczkiem, pupil­
ką, beniaminką. Wśród ślicznych sosen

śliczne domki ze ślicznymi pokoikami, na

które jeszcze śliczniejsze naznaczono ceny.
W ,,Lido" kosztuje doba 25 złotych. W ,,Ła­
sinie" nie wiele mniej.

Zespoły jazzowe — Beduini. Na plaży —

kosmate Beduinki. A na ulicach kręcą się
,,tajni" i legitymują młodzieńców o zbyt
antysemickich wyglądach.' Tako tam żyd-
kowie są ,,tabu".

Co innego w bydgoskiej Jastarni. Jest

tylko paru żydowinów, celowo zapewne
hodowanych przez gminę, aby wstręt do te­
go rodzaju letników w rybakach podtrzy­
mywać. Bo rybacy to nie górole. Beduino-
we nie nęcą ich srebrniki.

Nie trudno się domyśleć, dlaczego Ja­
starnia tak błyszczy aryjskością. W Jastar­
ni są — akademicy. Niezawodny ,,Flit" na

robactwo. U wejścia do portu wznoszą się
wspaniałe, nowoczesne zabudowania o-

środka żeglarskiego Akademickiego Związ­
ku Morskiego — ozdoba Jastarni. Saperzy
pracując dzień i noc na 3 zmiany budują
nową przystań. Już dziś prawe skrzydło
wjazdu do portu zmieniło się nie do po­
znania. Za trzy lata Jastarnia od strony
morza wyglądać będzie wprost po amery­
kańsku. Zbudowano sztucznie cypel — po­
większając w ten sposób teren wyszkole­
nia jachtowego. 300 akademików płci oboj­
ga stoi w białych drelichach na pomoście
1 oblizuje się na widok raźno postępującej
pracy. Ośrodek żeglarski A. Z . M -u jest
chlubą polskiego budownictwa sportowego.
Na falach kołyszą się jachty: ,,Swaro-
życ” , ,,Poświst", ,,Szkwał", ,,Jurand" (za­
raz wypływa na rejs do Szwecji), jolki
,,Marzanna", ,,Dziewanna" i mniejszy tabo-
rek. Wokół słońce, morze, młodość. Oto ta­
jemnica powodzenia Jastarni. Oto jej sex-

appeal.
W Juracie jak wiadomo bawi Pan Pre­

zydent. W porcie jastarnieńskim stoi do
dyspozycji okręt wojenny. Często jesteśmy
świadkami przejazdu Pana Prezydenta
przez Jastarnię.

Tu w goryczy wielkiej jeden, jakże ty­
powy opiszemy fakt:

Pan Prezydent wraca ze ,,Święta" Mo­
rza ORP ,,Mazurem" do Jastarni. Na molo
przypadkowo zebrana publiczność. Pan

Prezydent wysiada. Pochylony, wysoki pan
o smutnej twarzy. Patrzy na ludzi. Ludzie
stoją w uroczystym milczeniu. Krzyczymy
w kilku: ,,Niech żyje!" Wyelegantowana
gromada patrzy na nas, jak na rarogów.
Okrzyk spala się na panewce. Zamrożony,
zawstydzony. Po trzeźwemu może nie u-

miemy, względnie — wstydzimy się entu­
zjazmować. Jakże inaczej wygląda to u

zimnokrwistych dżentelmenów — Angli­
ków...

Jeśli już piszemy o rzeczach denerwują­
cych, wspomnimy o drugim charaktery­
stycznym wypadku. Chodzi o odcinek szo­
sy Jastarnia - Jurata. Wąską, podziura­
wioną drogę na gwałt chciano zamienić w

autostradę. Zaczęły się śmieszne, kosztow­
ne pielęgnacje. Wszystko naturalnie - na

kolanie. Robotnicy pracowali dzień i noc,
zarabiali kokosowo. (Właściciel auta cię­
żarowego za wypożyczenie swego ,,Chevro-
letu" do wożenia żwiru otrzymywał 8 zł na

godzinę, pracując 20 godzin na dobę. Mie­
sięcznie wyniesie to więcej, niż pensja m i­
nistra). Nie trudno się domyśleć, dlaczego
tak zaleczano pokiereszowaną drogę. Din

Prezydenckiego auta. I jak głosiła fama
króle'wskiego, Karolowego. Po tygodniu za­
biegów gałwanizacyjnych szosa była goto­
w'a. Tak, jak nasz pawilon w Paryżu. Cała

idylla trwała tak długo jak długo nie było
deszczu. Gdy lunęło - droga przestała być
,,pseudoautostradą", zawstydzona w róciła
do swego pierwotnego wyglądu. Mój Boże,
jakże inaczej byłoby z tą drogą np. w

Niemczech. Przerobionoby ją z gruntu. Sta­
nęłaby prawdziw'a asfaltowa autostrada i
kto wie — czy wiele większym kosztem?

Taddy.

Nieszczęście w Tatrach.
Turysta runął w przepaść.

Zakopane, 23. 7. (PAT). Turyści zdą­
żający przez Rys na słowacką stro­
nę zawiadomili ze schroniska tutej­
sze tatrzańskie ochotnicze pogotowie
ratunkowe, że w drodze przez Rysy zau­
ważyli około 8 rano zsuwającego się
żlebem turystę, który ru nął w przepaść.

Wysłane bezzwłocznie pogotowie do­
tarło do miejsca katastrofy i stwierdzi­
ło, że ofiarą Tatr padł obywatel czecho­
słowacki dr Otokar Vitak, lat 50, proku­
rator z Bratislawy. T u rysta schodząc

z Rysów do Czarnego Stawu nad Mor­
skim Okiem zboczył z właściwej ścieżki
i próbował zejść zasłanym śniegiem
żlebem, który już niejednokrotnie spo­
wodował katastrofę. Tu prawdopodobnie
dr Vitak poślizgnął się na śniegu i po
zjechaniu około 350 m. runął w prze­
paść, zabijając się na miejscu.

Tatrzańskie ochotnicze pogotowie ra­
tunkowe zniosło zwłoki do Morskiego
Oka, skąd będą one przewiezione dalej.

A^ćHmićtn pócztćuiąmptzępćminamy,
że przedpłatę za ,,Dziennik Bydgoski" na miesiąc sie rpień
przyjmują listowi i poczty w całym kraju l zapewnieniem dostaw?

wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu

ffifo25 lipccf rb .

Prenumerata miesięczna wynosi 3,34 zł już z kosztami przesyłki i doręczenia.

Abonentów, którzy zamawiają ,,Dziennik Bydgoski" wprost z administracji
prosimy o terminowe przesłanie przedpłaty. Pieniądze można przekazać
na konto P. K . O. nr 203713 lub wprost poi naszym adresem przekazem
rozrachunkowym.

Zabójca inż. Skrzywana
skazany na dożywotnie wiezienie.

Katowice, 23. 7. (PAT.) Przed sądem o-

kręgowym w Katowicach toczył się proces
Edwarda Kopfa, b. technika elektrowni spół­
ki ,,Giasche" w Janowie, oskarżonego o to,
że 29 styczn ia br. zamordował wystrzałami
z rewolweru i szeregiem uderzeń tępego na­
rzędzia swego przełożonego, dyrektora elek­
trowni śp. inż. Michała Skrzywana, a n a ­
stępnie zabrał swej ofierze 980 zł. w gotów­
ce, zegarek i inne przedmioty. Ponadto

Kopf oskarżony był o fałszywe oskarżenie

przed sędzią śledczym i prokuratorem me­
chanika tej elektrowni W ładysława Gąsio­
ra o rzekomy współudział w zbrodni. Moty­
wem zbrodni miały być rzekome szykany,

jakich miał doznać ze strony swego
zwierzchnika. Oskarżonego bronił adwokat
Wilhelm Hofmokl Ostrowski z Warszawy.
Na rozprawę wezwano 10 świadków w tym
dwóch lekarzy, jako biegłych. Oskarżony
w zasadzie przyznał się do zbrodni, odpiera­
jąc zarzut morderstwa rabunkowego.

Po całodziennej rozprawie sąd ogłosił
wyrok. Kopf został skazany na karę doży­
wotniego więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich na zawsze. Sąd
zmienił kwalifikację, odstępując od tezy
morderstwa rabunkowego. Od wyroku pro­
kurator wniósł apelację.

Szatańska intryga.
Hitlerowcy chcą pozbawić ostatniego redaktora polskiego w Prusach Wsch.

prawa wykonywania zawodu dziennikarskiego.
Z Królewca donoszą, że w najbliższych

dniach ma rozpocząć się proces przeciw­
ko Sewerynowi Pieniężnemn. redakto­
rowi odpowiedzialnemu,,Gazety Olsztyń­
skiej*' i ,,Mazura", jedynych pism pol­
skich, wychodzących na terenie Mazur
i Warmii.

Podstawą do wytoczenia aktu oskar­
żenia mają być jakieś artykuły, zamie­
szczone w ,,Gazecie Olsztyńskiej", któ­
rych treść ma stanowić przekroczenie
przepisów obowiązującej ustawy dzien­
nikarskiej.

Wiadomość ta wydaje się nieprawdo­
podobna ze względu na to, że przeglą­
dając uważnie wyżej wymienione pisma
polskie, obserwujemy, jak obecnie są ja­
łowe i starannie unikają pisania o nie­
doli ludności polskiej, zamieszkałej na

terenie Prus Wschodnich.

Intryga szatańska związku ,,Bund
deutscher Osteń* do wszystkiego ręki
dokłada, pamiętamy bowiem, ze w roku
1936 redaktor ,,Gazety Olsztyńskiej" Wa-

cław Jankowski pozbawiony został pra­
wa wykonywania zawodu dziennikar­
skiego na umieszczenie drobnych nota­
tek, w których zresztą w formie dyplo­
matycznej występował w obronie ludno­
ści polskiej.

Najwyższy Sąd Prasowy ma w Hitlerii

szerokie uprawnienia.
W tych warunkach samo wytoczenie

sprawy sądowej red. Pieniężnemu jest
równoznaczne z wyrokiem, skazującym
go na pozbawienie prawa wykonywania
zawodu dziennikarskiego. Byłoby to

równoznaczne z celową i zupełną lik wi­
dacją prasy polskiej na terenie Prus
Wschodnich.

Władze polskie będą musiały pomy­
śleć o odwecie, gdyż Niemcy na żadne

argumenty nie są podatni, — im impo­
nuje tylko siła.

Ale czy nasi ,,ugodowcyM warszawscy
zdobędą się na jakiś czyn, mocno w to

wątpimy. Skończy się, jak zwykle, na

protestach i... układach.

Zatopienie nieznanego statku.
Barcelona, 23. 7. (PAT). Ż Gerony do­

noszą, że krążownik powstańczy ,,Cana-
rias ostrzeliwał i zatopił nieznany sta­
tek handlowy n przylądka Begnr. B a­
terie nadbrzeżne w Falamie dały w stro­
nę krążownika ognia.

PiQć wagonów wieńców
za trumna Marconiego.

Rzym, 23. 7. (PAT). Trumna ze zwło­
kami Marconiego została wczoraj wie­
czorem przewieziona i bazyliki Santa

Maria delli Angeli na dworzec. W or­
szaku żałobnym kroczyły niezliczone

tłumy ludności. O północy specjalny po­
ciąg ze zwłokami wielkiego uczonego
odjechał do Bolonii. Pięć wagonów cał­
kowicie było wypełnionych wieńcami.

---------

— Pierwszy strajk lotniczy. W M eksyku
wybuchł strajk personelu Meksykańskiego
Tow. Lotniczego ,,Compania mexicana de
aviacion", unieruchamiając równocześnie
linię ,,Panaraerican Airways". Loty na głów­
nych liniach Meksyk—Guatemala i Meksyk-
Los Angeles oraz na kilku mniejszych zo-

Popierajmy uzdrowiska krajowe.
Czy w Karlsbadzie, czy w Ostendzie,
Czy na innym obcym szlaku

Niepotrzebny jesteś wszędzie
Zagraniczny mój rodaku.

Tam cię przecież za nic mają
Boś za biedny na ich żądze —

Czyż nie lepiej jeśli w kraju
Pozostawisz swe pieniądze?

Bo jak długa ziemia nasza,
Swą pięknością wabiąc mile
Na wywczasy cię zaprasza
Uzdrojowisk polskich tyle.

Łąki kwitną w krasie młodej,
Las zapachem tchnie żywicznym
A kruszcowe nasze wody
Nie ustąpią zagranicznym.

Gdy zachodu gasną zorze

I na Gdyńskim staniesz molo,
Tak jest cudne nasze morza

Jak zatoka Neapolu.

Nawet nasze białe wioski,
Zagubione, bezimienne

Dadzą ci spoczynek boski
Po mitrędze twej codziennej.

Wiele jest na świecie ra ji —

Czyjaż dusza nie uklęknie
Przed czarami obcych krain?
Ale w Polsce jest najpiękniej.

Henryk Zbierzchowski.

Tragiczna kąpiel w jeziorze.
Bnin. W środę podczas zażywania

kąpieli w jeziorze bnińskim utonęła
Aniela Fojutowska, zamieszkała w Po­
znaniu przy ul. Słowackiego 4-6, która

kąpała się w towarzystwie swej siostry
Czesławy oraz kuzynki M arii Paszkie-

wiczówny. Śp. Aniela, która liczyła lat

17, spędzała wraz ze swą siostrą waka­
cje u wuja w Bninie.

Po trzygodzinnych poszukiwaniach
wydobył zwłoki nieszczęśliwej fryzjer
p. Jan Kubiak. O tragicznym wypadku
powiadomiono rodziców.

Siekierą rozpłatał bratu głowę.
Kępno. W Bobrownikach w pow. kę­

pińskim miał miejsce tragiczny wypa­
dek, który w całej okolicy zrobił ogrom­
ne wrażenie. Do mieszkańca tej wsi,
25-letniego Leona Kubackiego, przybył
jego brat, Józef, po długich latach po­
bytu we Francji. Na tle podziału ma­
jątku doszło między braćmi do kłótni,
w trakcie której Leon Kubacki chwy­
cił siekierę i zadał nią swemu bratu

straszny cios w głowę.
Rannego przewieziono natychmiast

do szpitala, stan jego pozostaw'ia jed­
nak słabe tylko nadzieje utrzymania
go przy życiu. Leona Kubackiego od­
stawiono w kajdanach do więzienia.

Główna strażnica pożarna w Londynie

Król Jerzy VI otworzył nowy główny od
wach straży pożarnej w Londynie, wybu­
dowany kosztem 390 tysięcy funtów szterL
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Nąż-impresario zmusza lofniczhę do szukania rozgłosu.
,,Błądzę we mgle. Paliwa starczy mi

tylko na pół godziny. Ziemi nie widzę11—
to były ostatnie słowa, jakie usłyszał świat
od Amelii Earhart. Potem cisza. Złowro­
ga cisza.

Czy żyje jeszcze śmiała lotniczka, która
skrzydłami swego samolotu opasać chciała
ziemię? Może tyje... Może się ją jeszcze
odnajdzie... Ale z godziny na godzinę szan­
se są mniejsze.

Brawurowa odwaga, ryzykanctwo, dąże­
nie do sławy — oto cechy, które potomność
przypisze niewątpliwie Amelii Earhart. Lot
dokoła ziemi — zapewne... Ale jakże czę­
sto czyny człowieka są dziełem przypadku,
jakże często nie wynikają z dążeń. Amelia
Earhart została lotniczką z powołania — to

prawda. Przezwyciężyła wszystkie trudno­
ści, a było ich niemało, i z uporem, wy­
trwale dążyła do upragnionego celu. Nie
myślała jednak wcale o dalekich raidach,
o rozgłosie, nie marzyła o niebezpiecznych
wyczynach. Pragnęła natomiast rozpo­
wszechnić lotnictwo jako środek lokomocji,
odpowiadający współczesności.

Tamto przyszło później, i to na skutek
am bicji jej nabliższego otoczenia.

Do efektownych raidów dopingował ją
przede wszystkim mąt i grono przyjaciół.
Amelia wzbraniała się. Była nieśmiała, nie
nęciła ją sława, rozgłos. Inne zupełnie pla­
ny zrealizować w swym życiu zamierzała.
,,Wszyscy ludzie powinni przyczynić się do
latania, jak najwięcej ludzi powinno umieć
pilotować" — to były hasła, które Amelia
Earhart chciała w czyn wprowadzić. I z

początku szła tą obraną przez siebie drogą.
Postanowiła zostać lotniczką już w 1919

roku. Jako młoda dziewczyna pojechała z

rodziną do Los Angeles. Założono tam
wówczas lotnisko i Amelia miała okazję
przypatrywać się startom i przylotom aero­
planów, m iała okazję zapalić się do ,,skrzy­
deł" .

Poprosiła kiedyś znajomego lotnika,
słynnego później — Franka Hawks, żeby
ją przewiózł choć kawałek i pozwolił za­
kosztować emocji lotu.

Po tym pierwszym przelocie Amelia
Earhart zdecydowała nauczyć się pilotażu.
Wstąpię na kursy lotnicze — powiedziała
w domu zaraz po powrocie z lotniska.

Na kursach Amelia Earhart wyróżniała
się. Nie zdolnościami, ale innym, niż kole­
żanki i koledzy stosunkiem do pracy. Po­
ważna, spokojna i nieśmiała — daleka była
od rojeń o niezwykłych wyczynach, o rai­
dach, o akrobacji.

— Amelio, ty nie masz żadnych' ambicji
na polu lotnictwa — m ówili jej koledzy.

— Jakto, chcę opanować porządnie pilo­
taż. czy to mało? — dziwiła się Amelia.

Po skończeniu kursów cicha, ale prze­
cież silna pasja Amelii Earhart została czę­
ściowo zaspokojona. Teraz należało jeszcze
zdobyć samolot. O kupieniu na własność
nie mogła na razie marzyć. Znalazł się
jednak ktoś, kto za niewielką opłatą po­
zwolił korzystać Amelii ze swego aparatu.
Mogła latać, ilekroć chciała. Ale z tego nie
można jeszcze żyć.

Amelia kończy studia i obejmuje posadę
asystentki w szkole dla dziewcząt w Bo­
stonie.

Mijają lata. Zamiłowanie Amelii do lot­
nictwa nie stygnie — przybiera tylko inną
może formę.

Pewnego kwietniowego wieczoru 1928 r.

do szkoły, w której Amelia Earhart praco­
wała, zgłosił się znany lotnik kapitan Rai-
ley.

— Przygotowuje się lot: Nowy Jork —

Nowa Ziemia, Nowa Ziemia — Anglia. Ćzy
zechciałaby pani wziąć w nim udział? -

zapytał zdumioną Amelię. — Raid ten or­
ganizuje mrs. Frederick Gurst. Kupiła ona

samolot od pułkownika Byrda. Sama chcia­
ła wziąć udział w locie, ale ważne przy-
czynv stanęły jej na przeszkodzie. Mrs
Gurst pragnie jednak, żeby zastąpiła ją in­
na kobieta. I żeby tą pierwszą kobietą,
która przeleci Atlantyk, była Amerykanka.

Amelia Earhart nie szukała sławy, to
sława sama do niej przyszła.

Samolot, pięknie nazwany ,.Friend ship"
7,, Okręt przyjaźni") pilotować miał Bill
Stultz. Jako mechanik leciał Lou Gordon.
Na trzecią — Amelia Earhart.

Wiele było przeszkód w tym raidzie. Fa­
talna pogoda przez długi czas uniemożli­
w iała start. Wreszcie 17-go czerwca trójka
dzielnych lotników wyruszyła na zdobycie
Atlantyku. Pogoda w dalszym ciągu nie

dopisywała. ,,Friend ship" leciał wśród
mgły. Amelia Earhart przeleciała nad At­
lantykiem nie widząc go. .

Po tym raidzie jmię Amelii Earhart sta­
ło się oczywiście głośne. Dzielna lotniczka
nie dała się jednak uwieść sławie. Nie u-

pajała się triumfem i nie myślała o dal­
szych raidach, któreby jej sławę umocniły.
'Wróciła natomiast na drogę, którą za naj­
bardziej póżyteczną uważała.

Wynajęła samolot i rozpoczęła tournee

propagandowe wzdłuż Stanów Zjednoczo­

nych. ,,Wszyscy powinni przyzwyczaić się
do latania, wszyscy 'powinni 'uczyć się pi­
lotażu" — oto hasła, które propagowała.

Od chwili żamążpójścia zmienia się do­
piero nastawienie życiowe Amelii Earhart.
Jej mąż, agent ogłoszeniowy — M , Putnam
nie może przeboleć, że Amelia lekkomy­
ślnie zaprzepaszcza wyjątkowe szanse, ja­
kie zdobyła dzięki przelotowi nad Atlanty­
kiem. ,,świat zapomni wkrótce o Ameiii
Earhart, jeśli nie zabłyśnie ona powtórnie,
jeśli nie zaimponuje rekordem" — martwił
się małżonek dzielnej lotniczki.

I Amelia ulegając namowom męża za­
czyna piąć się po uciążliwej, najeżonej nie­
bezpieczeństwami drodze do sławy. Pan
Putnam bierze na siebie rolę impresaria żo­
ny. Dba o to, żeby gazety pisały o Amelii
Earhart i żeby fabrykanci samolotów in­
teresowali się nią.

W maju 1932 r. podejmuje Amelia no-

wy raid: Nowa Ziemia — Irlandia. Tym
razem po raz pierwszy sama kobieta prze­
latuje nad Atlantykiem.

Od tej chwili Amelia Earhart staje się
niewolnicą kariery. A pan Putnam jest jej
niezmordowanym impresario. Wreszcie o-

statnio organizuje dla żony raid gigantycz­
ny dokoła ziemi.

Pierwszy punkt niepowodzenia spotkał
lotniczkę w pohłiżu Honolulu, kilka miesię­
cy temu. Dopingowana przez męża nie
przerywa jednak raidu, leci inną trasą.
Nad Afryką, nad Indiami, wreszcie nad
Australią. Pozostaje przelot nad Pacyfi­
kiem.

Tak niewiele dzieliło Amelię Earhart od
nowych triumfów. Ale zamiast radosnych
słów zwycięstwa rzuciła światu nieszczęsna
lotniczka - tragiczne słowa strachu śmier­
telnego: .,błądzę we mgle. Paliwa starczy mi

tylko na pół godziny. Ziemi nie widzę".

dem materiału ludzkiego Japonia znajduję
się w sytuacji bardzo korzystnej. Razem
z Mandżurią posiada 120 miln. mieszkań­
ców. Nie ustępuje więc pod tym wzglę-
dem ani St. Zjednoczonym, ani Sowietom.
Z drugiej strony sytuacja geograficzna Ja­
ponii, położonej na 'krańcach Dalekiego
Wschodu, nakłada na nią specjalne zada­
nia polityczne i gospodarcze. Japonia jest
strażniczką pokoju na Dalekim Wschodzie.
Znajdując się w sąsiedztwie kontynentu,
posiadającego największą liczbę ludności —

to jest Chin, dalej Indyj i wysp morza po­
łudniowego, Japonia posiada wszystkie wa­
runki pomyślnego rozwoju ekonomicznego.
Sytuacja ta jest również korzystna z punk­
tu widzenia strategicznego. Losy Japonii,
jako potęgi morskiej, zależą w dużej mie­
rze od losów innych potęg morskich. Ma­
jąc jako sąsiada zachodniego ZSRR, który
posiada silne fortyfikacje na granicy so-

wiecko-mandżurskiej, a z drugiej strony
Pacyfiku potężną flotę Stanów Zjednoczo­
nych. Japonia musi prowadzić zdecydowa­
ną politykę w dziedzinie zbrojeń i dążyć
wszelkimi środkami do utrwalenia swej po­
tęgi-

Fragmentem tej polityki są rozgrywają­
ce się obecnie wypadki na Dalekim Wscho­
dzie.

Kawowe smugi dymu.
Amatorzy kawy zamieszkujący brazylij­

ski stan Rio Grandę do-Sul rozkoszowali
się w tych dniach' niecodziennym faktem.
Oto wskutek nadprodukcji ziarn kawo­
wych, władze poleciły zużyć nadmiar żniw
do spalania w lokomotywach.

Tysiące worków kawy zużytkowano ja­
ko paliwo do parowozów, kursujących na

linii Paraguido — Rio Grandę. Ludność
zamieszkująca przy szlaku kolejowym ob­
serwowała jak z komina lokomotyw wydo­
bywały się smugi gęstego dymu, rozpylając
w całej okolicy świeży aromatyczny zapach
mokki.

Zapach ten dał największe zadowolenie
plantatorom brazylijskim, żądnym zysków
i utrzymania ceny kawy na jednym pozio­
mie.

Dzienniki w taksówkach.
O ciężkich czasach ,,trąbią" nie tylko'

szoferzy warszawscy, lecz i amerykańscy*
Zawód szofera taksówkowego zanika z ro­
ku na rok. Powszechna motoryzacja, która

objęła również warsztaty robotnicze, wywo­
łuje pogorszenie sytuacji wśród szoferów i
kierowców samochodowych. Nie mogąc od­
działywać na opinię publiczną demonstra­
cją strajkową, postanowili innymi sztucz­
kam i zwerbować pasażerów.

Ostatnio popularne stały się w Nowym
Jorku dorożki z napisem umieszczonym na

szybie przed kierowcą: ,,Zapraszamy ao

przeczytania gazet". Zaintrygowany prze­
chodzień lub przyjezdny po zbliżeniu się
do wnętrza przekona się o prawdzie tego a-

pelu. Na siedzeniu znaleźć można pakę
świeżych dzienników i 2 -3 ilustracje, umo­
żliwiające m iłą i pożyteczną lekturę pod­
czas przejażdżki. Egzemplarze pism po
specjalnych cenach otrzym ują szoferzy bez­
pośrednio od wydawnictw. Jak wykazały
parutygodniowe próby i doświadczenia,
taksówki z lekturą prasową bywały zawsze

zapełnione pasażerami lubiącymi, nowość i

oryginalność.

Korespondencja miłosna pfywaczfei.
Wspaniały rekord ustalony przez Dun­

kę Jenny Kammersgaard, która przepłynę­
ło 70 km cieśninę Kategatu, odbił się gło­
śnym echem po całej ojczyźnie Thornwałd-
sena. Pływaczka otrzymała około 300 li­
stów z propozycjami małżeńskimi, nie bra­
kło wśród nich listów od młodych sztuba­
ków, jako też od starych panów. Na listy
te odpowiedziała wspólnym podziękowa­
niem, zamieszczonym w jednym z pism ko­
penhaskich.

Po parutygodniowym odpoczynku pan­
na Jenny skorzysta z propozycji udziału w

przepłynięciu kanału La Manche. Zawody
te organizuje redakcja angielskiego dzien­
nika ,,Daily Mail".

FILM W KARYKATURZE,

Mało znana w Polsce ,,gwiazda" na nie­
mieckim firmamencie filmowym - Lucia

Engllsch.

Samoloty walczą z samochodami pancernymi.

W czasie ćwiczeń wojskowych pod Paryżem największe zainteresowanie budziła wal­
ka samolotów z samochodami pancernymi.

Upodstaw imperializmu
fapońsBcie^aa.

Krwawe wypadki w Chinach północnych
stanowiące dalszy etap trwającej od wielu
lat zasadniczej rozgrywki między dwoma

imperializmami — sowieckim i japońskim
o prymat w Ażji— stawiły przed oczy opinii
światowej w całej ostrości problem potęgi
japońskiej, jako czynnika decydującego o

sytuacji na Dalekim Wschodzie. W dąże­
niu do utrwalenia swej potęgi na Dalekim

Wschodzie, Japonia wypracowała odrębną
ideologię, której podstawy sformułowane
zostały w broszurze wytjanej przed dwoma
laty przez wydział prasowy japońskiego
ministerstwa wojny i rozrzuconej w kilku
milionach egzemplarzy po całym kraju, a

nawet wśród Japończyków osiadłych w Ko­
rei, Mandżurii i Chinach północnych, to

jest w tych terenach, których pośrednie, czy
bezpośrednie opanowanie przez wpływy ja­
pońskie, decyduje o dalszym ich utrwale­
niu na kontynencie azjatyckim.

Broszura ta, to najbardziej sensacyjny
dokument czasów, zawierający obok planu
całkowitej militaryzacji kraju, podporząd­
kowania wszystkich dziedzin życia zbioro­
wego naczelnemu zadaniu, zwiększeniu siły
zączepno-obronnej Japonii niezwykle cha­
rakterystyczne dla mentalności Japonii
współczesnej uzasadnienie jej moralnego
prawa do całkowitego opanowania Dalekie­
go Wschodu.

Kryzys światowy i spowodowane wielką
wojną rozluźnienie stosunków międzynaro­
dowych — stwierdza autor broszury na

wstępie - doprowadziły do stworzenia po­
rozumień politycznych i gospodarczych po­
między poszczególnymi państwami, co przy­
czynia się jedynie do tym większego napię­
cia walki o byt. Widzimy zaostrzającą się
z dnia na dzień rywalizację na polu gospo­
darczym i w dziedzinie idei. Naród, który

w tej walce nie umie skupić wszystkich sił,
skazany jest na niechybną klęskę nie tylko
w przyszłej wojnie, ale i w toczących się
obecnie gospodarczych zapasach między­
narodowych. Pogotowie obronne kraju jest
podstawowym czynnikiem jego potęgi i roz­
woju. Zagadnienie to posiada tym więk­
sze znaczenie w chw ili obecnej wobec to­
czącej się walki na terenie gospodarczym.
Odżegnawszy się od wszelkich koncepcji
pacyfistycznych, autor broszury przechodzi
do określenia zadań sił obronnych kraju
i dzieli je na zadania pasywne i akcję
czynną. Siła pasywna pogotowia wojenne­
go Japonii zmusiła ZSRR do biernego za­
akceptowania rozwoju jej polityki w Mand­
żurii. Podstawą siły 'obronnej kraju jest
jego armia, marynarka i lotnictwo. W wy­
padku, gdy potencjonalna potęga danego
kraju nie wystarczy do powstrzymania za­
kusów innych państw, wchodzi w grę za­
sada obrony czynnej, to znaczy wojna.
Wojna współczesna jest zjawiskiem bardzo
skomplikowahym a nie może opierać się
wyłącznie na sile militarnej danego kraju.
Dla pokonania przeciwnika koniecznym
jest szybkie zniszczenie jego energii żywot­
nej. W przyszłej wojnie walka gospodar­
cza, polityczna i ideowa odegra rolę nie
mniejszą, niż właściwe użycie broni. To
też zadaniem racjonalnie pomyślanej obro­
ny narodowej jest skupienie tych wszyst­
kich elementów dla tym pełniejszego ich

wykorzystania w odpowiedniej chwili.

Współczesna wojna będzie przede wszyst­
kim próbą zdolności organizacyjnych po­
szczególnych krajów. Wśród różnorodnych
elementów działania wojennego pierwsze
miejsce zajmuje człowiek. Jego sila mo­
ralna, w połączeniu ze środkami material­
nymi, decyduje o zwycięstwie. Pod wzglę­
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Mwonitka
Bydgoszcz, dnia 23 lipca 1937 roku.

KALEND ARZYK.

Dziś: Apolinarego b.
Jutro: Kunegundy księżnej.
Wschód słońca o godzinie 4,5.
Zachód słońca o godzinie 20,7.

Stan pogody.
Pochmurno i deszcze,

Stare powietrze polarne, które przepły­
nęło nad Polską ku zachodowi w ciągu o-

statniej doby, ulega wypieraniu przez ma­
sę świeżą, która płynie z nad północnego
Atlantyku. Wymuszone przez czoło świe­
żej masy prądy wstępujące, powodują w

odpływającym z powrotem ku wschodowi
w starym powietrzu polarnym piętrzenie
się chmur kłębiastych i słabe burze ter­
miczne z przelotnymi deszczami. O godz.
J4-ej zanotowano: 14 st. na Kasprowym
Wierchu, 20 w Gdyni, 24 w Poznaniu i Byd­
goszczy, 25 w Warszawię i Toruniu, 26 w

Krakowie, Lwowie, Grudziądzu i Zaleszczy­
kach, 27 w Pińsku i Katowicach, 28 w Ło­
dzi, 30 w Lublinie i Przemyślu, a 31 w Dę­
blinie. Dziś i-ano w Bydgoszczy pada
deszcz. — Przewidywany przebieg pogody:
Wzrost zachmurzenia aż do przelotnych de­
szczów począwszy od zachodu kraju . Nie

chłodniej, temperatura dniem 25 st.
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DYŻURY NOCNE APTEK

od 19—25 lipca:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te­
le fo n 3994.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka
n r 37, telefon 3191.

~- -- - -

.

oo 1 1111

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

O -

Informacje f,Orbisu"
Pociąg popularny do Gdyni
niedziela 25 lipca. Cena zł 8,60.

Pociąg wycieczkowy do Chmielnik (Brzoza)
niedziela 25 lipca. Cena zł 1,— .

Zapisy i informacje w ,,Orbisie” , ul Dwor­
cowa 2, tel. 36-67. (l 4255

— Osobiste. Pan Zbigniew Babst z Po­
znania, syn zmarłego współpracownika
,.Dziennika Bydgoskiego" . śp. Antoniego
Babsta, uzyskał dyplom i tytuł magistra
praw na uniwersytecie poznańskim.

— Tabela urzędowa wylosowanych w

'dniach 5, 6, 7 i 8 lipca 1937 r. premii do
obligacji 3-procentowej premiowej Pożycz­
ki Inwestycyjnej z 1935 r. (em isji II) wyło­
żona jest w redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go".

— W sprawie zgłoszeń do Wyższego Ka-
tolickiego Studium Społecznego w Pozna­
niu. Ponieważ ze względu na charakter i

metody pracy Wyższego Katolickiego Stu­
dium Społecznego w Poznaniu liczba słu­
chaczy na każdym roku studiów musi być
ograniczona, dlatego wpisy do tej uczelni
posiadającej prawa szkół wyższych,* będą
zasadniczo w bieżącym roku zamknięte w

dniu 15 września, przy czym o pierwszeń­
stwie przy przyjęciu rozstrzygać będzie ko­
lejność zgłoszeń. Bliższe szczegóły o wa­
runkach przyjęcia, charakterze i celu stu­
diów na Wyższym Katolickim Studium

Społecznym podaje prospekt, który można

otrzymać w sekretariacie: Poznań, Podgór­
na i2b, za nadesłaniem 1 zł.

— Nowe gimnazjum męskie w Bydgosz­
czy. Dla ułatwienia pracy Dyrekcji nowego
gimnazjum postanowiono, aby zaintereso­
wani rodzice natychmiast zgłosili się u se­
kretarza p. Schuberta, ul. Śląska 9 m. 1, z

podaniem o przyjęcie wraz z zaświadcze­
niem złożonego egzamin wstępnego do

gimnazjum w terminie do dnia 27 bm.

JSpeidotfó g iim
w s pra w ie seoelegów dla iicsesfiisików

,, Tygodnia BY*dgossczy"
W związku z ,,Tygodniem Bydgoszczy",

mającym się odbyć w czasie od 31 lipca do
8 sierpnia br., wyłania się sprawa zapew­
nienia noclegów d la uczestników ,,Tygo­
dnia'*, którzy w tym okresie zawitają do
Bydgoszczy.

Należy się liczyć z ewentualnością, że
w hotelach bydgoskich zabraknie miejsca.
W tych warunkach powinna przyjść z po­
m ocą tradycyjna gościnność naszego Oby­
watelstwa, któremu niewątpliwie zależy
na tym, by przybywających do nas z bli­
ska i z daleka rodaków przekonać o naszej
zaradności i gościnności. W szczególności
należy się spodziewać liczniejszego napły­
wu w pierwszych 3-ch dniach ,,Tygodnia",
tj. od 31'lipca do 2 sierpnia.

Wobec powyższego zwracam się do P. T .

Obyw-atelstwa z serdecznym apelem, by ze­

chciało w granicach możliwości przygoto­
wać kwatery w swych domach prywatnych
i je zgłosiło wraz z ceną w biurze informa­
cyjno - kwaterunkowym ,,Tygodnia”, mie­
szczącym się w oddziale bydg. ,,Orbisu"
przy ul. Dworcowej 2.

Trud, związany z przygotowaniem noc­
legów pojedynczych lub kilkoosobowych z

pewnością nie pójdzie na marne, gdyż re-

flektantów będzie niezawodnie wielka licz­
ba. Kwatery można zgłaszać w ,,Orbisie"
osobiście lub piśmiennie każdego dnia od
godz. 10-13.

Bydgoszcz, dnia 22 lipca 1937 r.

PREZYDENT MIASTA:

w z .: M. Śpikowski,
wiceprezydent.

Absolwenci kursy opSgaz w Szubinie.

Obwód powiatowy LOPP w Szubinie od szeregu lat prow-adzi intensyw-ne szkolenie

społeczeństwa cywilnego w dziedzinie oplgaz. W bieżącym roku przeszkolono komen­
dantów oraz zastępców obiektów opl miasta,, a w- czasie od 23 czerwca do 15 lipca br.
przeszkolono na 55-godzinnym kursie służbę odkażającą. Kierownikiem kursu był
p. Cichocki, instruktor obwodowy oplg. Dnia 15 bm. w sali rady powiatowej w Szu­
binie w obecności p. wicestarosty Rodziewicza odbył się egzamin końcowy kursistów.

Na zdjęciu widzimy absolwentów kursu dla drużyn odkażających.
'

(c).

Urząd wojewódzki pomorski zw raca u w a­
gę wszystkim zainteresowanym, że od dnia
1 lipca r. obowiązują postanowienia g 1 i 2

rozporządzenia Ministra .Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 22 stycznia 1937 r., w myśl któ­
ry c h obywatele polscy i polskie osoby praw­
ne mogą nabywać nieruchomości w pasie
granicznym dopiero po uzyskaniu zezwole­
nia wojewody; zezwolenia wojewody wyma­
gają również zawarcie lub przedłużenie u-

mowy o dzierżawę, użytkowanie lub zarząd
nieruchomości w pasie granicznym, jak
również zatrzymanie własności nierucho­
mości nabytej w drodze spadkobrania,
jeśli nabywca nie jest jednocześnie spad­
kobiercą ustawowym.

Podania o zezwolenie należy wnosić do
starosty właściwego dla miejsca położenia
nieruchomości względnie do starosty wła­
ściwego dla miejsca zamieszkania nabywcy,
o ile nabywca nie ma jeszccze upatrzonego
obiektu, a pragnąłby zaopatrzyć się z góry

w potrzebne zezwolenie.
Podania i zezwolenia są wolne od opłat

stemplowych.

Urząd wojewódzki przypomina, że na te­
renie województwa pomorskiego pas gra­
niczny obejmuje powiaty:

1) brodnicki, 2) chojnicki, 3) działdowski,
4) gdyński miejski, 5) grudziądzki, 6) gru­
dziądzki miejski, 7) kartuski, 8) kościerski,
9) lubawski, 10) morski, U ) sępoleński, 12)
świecki, 13) tczewski, 14) z p o w ia tu chełmiń­
skiego cztery gminy: Błędowo, Chełmno-

wieś, Podwiesk i Robakowo; 15) z powiatu
starogardzkiego: miasto Starogard, m iasto
Skórcz, gminy: Bobowo, Leśna Jania, Lubi­
chowo, Osiek, Piece, Skórcz, Starogard
i Zblewo; 16) z powiatu tucholskiego: mia­
sto Tucholę, gm iny: Gostyczyn, Kęsowo,
Legbąd, Raciąż i Tuchola. 17) z powiatu wą­
brzeskiego: miasto Wąbrzeźno i gminy: Dę-
bowałąka, Książki, Płużnica i Wąbrzeźno.

— Zamknięcie ulicy Stromej. Starostwo

grodzkie podaje do publicznej wiadomości,
że na okres około 4-ch tygodni — z powodu
rozpoczęcia robót kanalizacyjnych — zam­
knięta będzie dla ruchu kołowego ulica
Stroma, od Orlej do placu Poznańskiego.

— Specjalny kurs przeciwzakłóceniowy
dla elektromonterów. P olskie Radio w To­
runiu organizuje w porozumieniu ze Zwią­
zkiem Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
Koło Bydgoszcz w dn. od 16 sierpnia do 18
września br. specjalny kurs przeciwzakłóce­
niowy dla elektromonterów w Bydgoszczy.
Udział w kursie brać mogą elektromonte­
rzy, którzy wykazać się mo-gą świadectwem
wyzwolenia w zawodzie elektrotechnicznym.
Bliższo szczegóły podamy w stosownym
czasie w komunikatach.

— Restauratorzy przyznają zniżki uczest­
nikom ,,Tygodma Bydgoszczy". W restau­

racji leśnej w Smukale odbyło się wczoraj
plenarne zebranie członków bydgoskiego
Stowarzyszenia Restauratorów. Prezes p.
Kocerka obwieścił zebranym, że poznański
Browar Związkowy (dawn. Huggera) ma o-

becnie nowego przedstawiciela na okręg
bydgoski — w osobie p. Mariana Martyń-
skiego. Celem u ch ylenia ,,dyktatury piwo­
warów" w zakresie ustalania cen, zarząd
Związku Restauratorów poleca członkom

nabywanie udziałów własnego browaru i

wyszynk jego piwa. P. radca Matecki, ja­
ko sekretarz stowarzyszenia bydgoskiego
zakomunikował o uchyleniu podatku hote­
lowego na okres ,,Tygodnia Bydgoszczy".
Właściciele zakładów gastronomicznych i
kawiarń ze swej strony postanowili obni­
żyć ceny o 10 procent. - Przyszłe zebranie
uchwalono zwołać w połowie sierpnia do
lckalu p. Buchholca przy V i śluzie.

Skutki libacji.
Po wypitce w pewnej restauracji przy

Nowym Rynku p. Mikołaj Kowalewski, zam.

przy ul. Podgórnej, udając się do domu
stwierdził, że ktoś wyciągnął mu z kieszeni
100 zł. Powiadomiona o tym policja pro­
wadzi dochodzenia.

Zuchwała kradzieł.
Podczas snu okradziony został żyd Chil

Rotholc, zam. przy ul. Grudziądzkiej 33. Pe­
w-ien zuchwały złodziejaszek drabiną w-szedł

przez otwarte okno do sypialni żydka i ścią­
gnął mu z łóżka pierzynę. Żydek spał tak
mocno, że się nie przebudził, gdy bezczelny
złodziej ściągnął mu pierzynę.

Wielka wygrana zt 75.000
padła u KafSala.

Ja-k się okazuje, wielka wygrana 75.000
zł wylosowana w czwartek 22 bm. na nr.

5329 padła u. Kaftala. Jest to poza głów-ną,
największa wygrana klasy II. ^ Los. ten zo­
stał nabyty u Kaftala przez kilku wytrwa­
łych graczy tej szczęśliwej i popularnej ko­
lektury. Jak nas inform ują, szczęśliwcy re­
krutują się z różnych sfer społecznych. I
znów nie wiadomo po raz który dzięki lo­
sowi nabytemu u Kaftala, gracze zdobyli
pokaźny majątek w postaci wielkiej wygra­
nej. Kaftal naprawdę nie zawodzi...

Okręgowy zjazd Ch. Z. Z.
w Bydgoszczy.

W niedzielę, 25 lipca br. odbędzie się w

naszym mieście doroczny zjazd delegatów
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zaw-odowe­
go okręgu pomorsko-nadnoteckiego. Pro­
gram zjazdu ustalono, jak następuje: O go­
dzinie 8-ej rano zbiórka wszystkich oddzia­
łów Ch. Ż. Z. na placu Poznańskim, skąd
nastąpi wymarsz w pochodzie do kościoła
na Bielawki. Po nabożeństwie wyrusza po­
chód do sali p. Kocerki (,,Rzeźnia Miejska")
ul. Jagiellońska 49, gdzie odbędzie się uro­
czysta akademia z przemówieniem p. posła
i prezesa zarządu głównego Ch. Z. Z. Ur­
bańskiego z Warszawy na temat: ,,Zasady,
sposoby działania i reznltaty prac Ch. Z.
Z." Po akademii przerwa obiadowa. O
godz. 14-ej otwarcie zjazdu delegatów.

Chrześcijańska Demokracja
Wzywa się wszystkich członków naszych

kół do gremialnego udziałn w dorocznym
zjeździe Ch. Z. Z. okręgu Pomorsko-Nadno-

teckiego w dniu 25 lipca br. Zbiórka o godz.
8 na Placu Poznańskim do pochodu na na­
bożeństwo do kościoła Księży Misjonarzy
na Bielawkach. Po nabożeństwie obrady w

sali p. Kocerki (Rzeźnia Miejska).
Zarząd Okręgowy
(—) Beyer, prezes.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.

Plenarne zebranie o dbęd zie się w sobotę
dnia 24 lipca rb. o godz. l% wieczorem w

sali p. Kowalskiego (dawniej Kleinert) przy
ulicy Wrocławskiej nr 7. Interesujący refe­
r a t w ygłosi p. redaktor Kołodziejczyk. Poza

tym na porządku obrad ważne sprawy. O-
becność wszystkich członków konieczna.

Zebranie zarządu 24 bm. punktualnie o

godz. 18-tej, tamże. Komplet zarządu obo­
wiązkowy.

SgBmwwągsokole*

W poniedziałek 26 bm. rozgrywa nowo­
utworzona sekcja szachowa przy Sokole I
mecz na 15 szachownicach z korpusem pod­
oficerskim ,,Murowanego pułku" bydg. w

lokalu dawn. Strzelnicy o godz 7,30 wiecz.

Uprasza się wszystkich graczy o punktual­
ne przybycie.

O.P.N .SokółV.
W piątek 23 bm. trenin? na boisku im.

Świtały, po treningu schad.Ka Obecność

wszystkich konieczna. W niedzielę wyjazd
do Szubina.

---------

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 r.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do:

K o r o n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00, 23.35
Wierzcbueina 10.25, 22.10
Lasu, Opławca i Sm ukały 8.10, 8.25W, 10.00, 10.25, 11.05,

12.30, 14.00, 14.40. 15.20, 16 20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35
Smukały Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30

w dni powszednie do:

K o ro n o w a 8.10, 11.05, 12.30*f , 14.00, 1600. 18.30, 21.00
Wierzchucina 11.40* 13,30* 15.30**, 19,35*
Wąwelua 13.30*, 19.35*
Opławca i Smukały 8.10, 8,25W, 11.05, 11.40* 12.30*t

13.30*

14.00, 15,30
* *

, 16.00, 18.30. 19.35, 21.00
Smukały Dolnej 8,25W.

Objaśnienie znaków s
*

Pociągi kursująw środy i so-

Doty,
*

t Pociągi kuisują w soboty.
* *

Pociągi kursują w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W *Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 8.25, przy przejazdach tym pociągiem pasa­
ż-erowie korzystają ze zniżki 509/,,od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem. ^9300
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Biblioteka miejska czynna Jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych tnie
szcząca sie w Dom u Katolickim przy ulicy
P lc b a n ka , otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19-tej.

Karetka sanitarna, teL 278, czynna dzień
i w nocy.

Nocny dyżur peini apteka ,,Pod Orłem'*.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Czy Lucyna to dziewczyna'*.
Stylowe: ,,Flip i Flap — mistrzowie głu­

poty*1^
Świt: ,,Pięć dziewczynek z Kanady".

Tajemnicza śmierć starca. W ub. tyg o ­
dniu oddalił się z domu w niewiadomym
kierunku mieszkaniec Inowrocławia 65-letni

Walenty Fiutak. Posterunek P. P. w Pako­
ści wydobył z torfowiska zwłoki starszego
mężczyzny, którym okazał się - według
stwierdzenia policji i rodziny — tragicznie
zmarły Walenty Fiutak.

Szybowiec na lotniska inowrocławskim.
W związku ze zbliżającym się terminem o-

gólnokra.jowych zawodów szybowcowych
przyholowano już dwa szybowce z Warsza­
wy i Kielc. W najbliższych dniach oczeku­
je się wszystkich szybowców zgłoszonych na

zawody, gdyż wezmą one udział w trenin­
gu przedkonkursowym.

MOGILNO, (mk) W Mirosławicach pod­
czas ostatniej zabawy doszło do bójki po­
między niej. J. Nowackim, Królakiem, Hey-
mannem i Wróblewskim, w wyniku której
postrzelony został Wróblewski, który otrzy­
mał również cios łomem żelaznym w gło­
wę, zadany przez Nowackiego. W róblew­
skiego w stanie bardzo poważnym przewie­
ziono do szpitala powiatowego w Strzelnie.

— Z nieustalonej przyczyny powstał po­
żar w zagrodzie rolnika Józefa Ciupy w

Chabsku pod Mogilnem. Spłonęła stodoła
z narzędziami rolniczymi. Strata wynosi
2.500 złotych.

— Przed sądem okręgowym w Gnieźnie
na sesji wyjazdowej w Mogilnie stanęli
Ludwik Katzenbreck i Helena Mauthe z

Radłowa pod Pakością, oskarżeni opodpale,
nie stogu słomy. Oskarżeni nie przyznali
się do winy. Po przesłuchaniu 8 świadków

sąd skazał obojga oskarżonych po 2 lata

więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

RZADKWIN, pow. Mogilno, (m k) S tara­
niem ks. asyst. Sołtysińskiego urządzono
3-dniowe rekolekcje zamknięte dla członkiń
K. S. M . Ż. Nauki wygłaszał ks. asyst. Mni-

ciejżyński z Poznania. Nauki odbywały się
w kościele, zaś sypialnię i jadalnię urządzo­
no w salce parafialnej i przylegających za­
budowaniach.

TRZEMESZNO, (mk) Pod przewodnictwem
burmistrza p. Szymańskiego odbyło się w

salce magistratu porozumiewawcze posie­
dzenie cechmistrzów i poważniejszych kup­
ców w sprawie pożyczek dla rzemiosła i

kupiectwa. Pożyczki spłacane mogą być
przez 10 kwartałów po 6 proc. Najwyższą
sumą pożyczki może być kwota 4000 zł.

Kupcy otrzymać mogą również pożyczki w

celu osiedlenia się na Kresach Wschodnich
z procent, 1 procent. Po ożywionej dysku­
sji postanowiono sprawę pożyczek omówić
na zebraniach cechów i powziąć konkretne
uchwały.

— W dniu 17 bm. nastąpio zakończenie
kursu sanitarnego, zorganizowanego przez
P.C.K.Kurstrwałod2.II.iudziałw
nim brało 14 kursistów. W ykłady bezinte­
resownie wygłaszali pp. dr Wojciechowski,
Borkowski i Wesołowski. Po egzaminie od­
była się wspólna kawa oraz wręczenie dy­
plomów.

ŻNIN. Kino ,,Kristal": Beniamino Gigli,
Magda Schneider w przepięknym filmie p.
t. ,,Nie zapomnij o mnie".

— W środę 21 bm. obchodził długoletni
prenumerator naszego pisma p. Stanisław

Biegański ze Żnina ze swą czcigodną mał­
żonką Teodorą z W iliń skich srebrne gody
małżeńskie. Na intencję jubilatów odpra­
w ił ks. prob. Hoffmann mszę św. Jubila­
tom ,,Szczęść Boże!"

— Na poniedziałkowym posiedzeniu Tow.
Właścicieli Nieruchomości referował p. mec.

L. Smoczyk sprawę dodatkowych opłat dro­
gowych. W razie ponownego opodatkowa­
nia, towarzystwo wniesie sprzeciw. Dotych­
czasowy sposób zamiatania ulic postanowio­
no utrzymać do roku przyszłego. Do komi­
sji szacunkowej dot. sprzedaży przez sub-
hastę nieruchomości przez urząd skarbowy,
wybrano trzech członków 1 dwóch zastęp­
ców.

BARCIN. Dnia 19 bm. W sali parafiąlnej
w Barcinie pod przewodnictwem prezeski
p. burtą, Piotrowskiej odbyło się rpiesięczne
zebrania koła kobiecego LOPP w obecności
licznie zgromadzonych członkiń. P. Cicho­
cki z Szubina przemówił pa temat ogólnej
sytuacji światowćj z podkreśleniem znacze­
nia lotnictwa dłą obrony krąju. Z kolei
referat wygłosiła p. H . Winiecką. Zebrane
członkinie uchwaliły zorganizować zabawę
taneczną w strzelnicy wraz z lotami pasa­
żerskimi samolotami. Zainteresowanie im­
prezą znaczne. A więc 8 sierpnia wszyscy
do Barcina latać samolotami.

— Dnia 19 bm. w sali rady gminnej
w Barcinie-wsi pod przewodnictwem p. Ra­
kowskiego, prezesa koła LOpp., odbyło się
plenarne zebranie koła gminnego w obecno­
ści p. wójta Winieckiegó, Członka zarządu
obwodu p. Weichbrodta i instruktora obwo­
dowego oplg p. Cichockiego z Szubina. Koło
liczy blisko 50 członków. Uchwalono jedno­
głośnie powiększyć liczbę członków przez
akcję propagandową LOPP na terenie całej
gminy, a koła słabsze przyłączyć do kola
gminnego.

SZUBIN, (c) Celem ułatwienia płatnikom
załatwienia swych spraw, przyjmować bę­
dzie zastępca kierownika urzędu skarbowe­
go w Szubinie zaintersowanych w Łabiszy­
niednia23bm. odgodz. 9 -12, w Keyni
dnia 27 bm. od godz. 9,30 do 12,30 ł w Barci­
nie dnia 29 bm. od godz. 10 do 13.

— Dnia 18 bm. na stadionie miejskim ro­
zegrano mecz pliki nożnej pomiędzy K. S.
,,Amator" z Bydgoszczy a tut K. S. ,,Rezer­
wa". Wynik spotkania 4:1 dla gospodarzy.

KCYNIA. (Im) W ostatniej dniach przy-
by z Czechosłowacji fachowiec z dziedziny
wiertniczej ( dokonywał poszukiwania źró­
deł nafty, która prawdopodobnie na tut. te­
renach się znajduje. W krótkim czasie ma­
ją być przeprowadzone dalsze wiercenia.
Poszukiwania odbyły się w obecności sę­
dziego dr. Puławskiego, wiceburmistrza Ró­
żalskiego, dr. Paszkiewicza i innych.

ŁABISZYN, (im) Nieszczęśliwemu w ypad­
kowi uległ w poniedziałek robotnik Jan Mu-
szalski, lat 35, z Łabiszyna, zatrudniony w

zakładach wapiennych w Wapiennie. Przy
wyładowywaniu węgla został uderzony spa­
dającym pasem tak, że runął na ziemię bez

przytomności. Pierwszej pomocy udzielił
mu dr Giebocki z Barcina. W stanie groź­
nym został przewieziony do domu, gdzie po
dłuższym czasie odzyskał przytomność.
Istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu.

NAKŁO n/Not. Ruchliwe Tow. Pań św.

Wincentego ń Paulo urządziło w ub. ponie­
działek dzień biednych ku uczczeniu swego
św Patrona. Po wspólnej komuniii św. ra­
zem z biednymi odbyła się kawa przy suto

zastawionych stołach. Poza tym biedni zo­
stali jeszcze obdarzeni. Ogółem przy wspól­
nym stole zasiadło przeszło 50 biednych.

Mąż w obronie czci żony
pobił śmiertelnie starca.

Strzelno, (mk) W kwietniu br. dokonano
w Strzelnie śmiertelnego pobicia starca, 74-

letniego Fryderyka Wabnitza, z zawodu cu­
kiernika. Zajście to m iało następujące pod­
łoże:

Córka robotnika Kleina zatrudniona była
przez dłuższy czas u Wabnitza. Po zamąż-
pójściu miała być rzekomo dłużną Wabni-
tzowi pewną kwotę, po którą tenże stawił

się u niej osobiście. Wizyta ta K. Orlikow­
skiemu, mężowi Kleinówny, nie przypadła
do gustu. Krewki mąż dobył tasaka i pałki
i pobił wierzyciela do tego stopnia, iż tenże
wskutek otrzymanych razów zmarł po pię-

ciu dniach. Sprawcę aresztowano i osadzo­
no w więzieniu. Orlikowski tłumaczył się
przed sądem, że występował w obronie czci
napastowanej iony.

W dniu 19 bm. Orlikowski stanął przed
sądem okr. w Gnieźnie na sesji wyjazdowej
w Mogilnie. Rozprawa odbyła się przy
drzwiach zamkniętych. Sąd po przeprowa­
dzeniu dowodu w iny uznał Orlikowskiego
winnym czynu nieumyślnego zabójstwa
i skazał go na rok więzienia z zaliczeniem
aresztu prewencyjnego w zawieszeniu na

przeciąg trzech lat.

ŚWIECIE. (t) ,,Dzień chorych i ubogich"
ku czci patrona ubogich św. Wincentego a

Paulo urządziły miejscowe konferencje św.

Wincentego a Paulo we wtorek 20 b. m .

Wszystkich chorych zwieziono autem do
kościoła; przyprowadzono też wszystkich
starców. Kościół wypełnił się po brzegi. Od

stóp ołtarza przemówił w serdecznych sło­
wach ks. radca Konitzer. Następnie ks. Szy-
bowski odprawił uroczystą mszę św., w cza­
sie której wszyscy chorzy i biedni oraz pa­
nie i panowie z konferencji przystąpili
do komunii św. Błogosławieństwem Najśw.
Sakramentem zakończono to rzewne i pięk­
ne nabożeństwo. Następnie podejmowano
chorych kawką w salce ,,Domu św. Jana".
Po południu odbyło się krótkie nabożeństwo
w kaplicy więziennej dla więźniów oraz

wspólna kawka na dziedzińcu więziennym
dla tych, którzy przebywają za kratami. W.

ogrodzie p. Chełstowskiego zaś urządzono
wspólną kawę dla wszystkich starców i

biednych miasta, którzy są otoczeni opieką
obu miejscowych konferencyj.

TLEN, pow. świecki- (t) Ośrodek wyszko­
lenia harcerskiego chorągwi pomorskiej, ja­
ki rozłożył się w borach tucholskich tuż o-

bok naszej miejscowości letniskowej i obej­
mował obóz podharcmistrzowski, obóz dla
drużynowych i obóz wodny czyli żeglarski,
został ostatnio zakończony. W tym to o-

środku, którego komendantem był harc­
mistrz Kowalski, wychowywali się przyszli
oficerowie służby harcerskiej. W wieczór

przed zakończeniem prac ośrodka, przed
zwinięciem tych trzech obozów, zapłonęły
przed nim i ogniska pożegnalne. Na opusz­
czone miejsce przybyły inne drużyny har­
cerskie, m. in. jedna z Bydgoszczy,

ŚWIEKATOWO, (t) Odpust M atki Boskiej
Szkaplerznej zgromadził ub. niedzieli do

naszej obszernej świątyni tłumy wiernych
nawet z dalszych okolic. Uroczystą sumę
odprawił miejscowy ks. wikary.

— Przystanku osobowego w Świekato­
wie, na nowej linii z Bydgoszczy do Gdyni
jak nie ma tak nie raa i nie wiadomo, kiedy
wieś tego udogodnienia się doczeka. Na­
sza okolica jest gospodarczo związana z

Bydgoszczą. Obecnie, chcąc dotrzeć do tej
naturalnej gospodarczej stolicy ziemi po­
morskiej, trzeba nam jechać albo drogą o-

krężną przez Terespol lub też jechać do da­
leko od nas odległej stacji Serock, co jest
tym trudniejsze, że stąd do Serocka można
dostać się wyłącznie drogami polnymi.

1RYTEL.
Do mieszkania W. Pozorskiego

włamali się za pomocą wyjęcia szyby w ok­
nie nieznani sprawcy, którzy skradli więk­
szą ilość garderoby oraz bielizny wartości
około 130 zł.

CZERSK, (ał) 21 bm. odbył się pogrzeb
znanego i cenionego kupca śp. Jana Racz­
kowskiego. Żmariy należał do rady miej­
skiej oraz był członkiem szeregu organiza-
cyj społecznych. Kondukt pogrzebowy pro­
wadził bratanek zmarłego ks. Raczkowski w

asyście 4 księży. Niech odpoczywa w poko­
ju!

— Z powodu wstrzymania przez zarząd
m iejski prac doraźnych, zwolniono ostatnio

prawie wszystkich bezrobotnych przy nich
zatrudnionych. Zwolnienie nastąpiło z po­
wodu braku funduszów. Bezrobotni mają
szukać pracy na polu u rolników. Z powo­
du nadmiaru rąk do pracy należy się raczej
obawiać wzmożenia kradzieży polnych.

TCZEW, (as) Sąd okręgowy na sesji wy­
jazdowej w Tczewie za czynny opór i znie­
wagę kom ornika sądowego Szwemińskiego
skazał rolnika Jana Pacholskiego na łącz­
ną karę 5 miesięcy bezwzględnego aresztu,
zaś ojca jego Jana Pacholskiego z Lubisze-
wa na 5 tygodni bezwzględnego więzienia.

— W czasie kąpieli w Wiśle pomiędzy
główkami za portem zimowym w Tczewie
wskutek własnej nieostrożności znalazła
śmierć w nurtach Wisły uczennica szkoły
powszechnej 10-letnia Jadwiga Błaszczy-
kówna, córka urzędnika kolejowego, zam.

na Nowym mieście przy ul. Wilczej 7.
— W nadchodzącą środę 28 bm. reper-

zentacyjny zespół operetkowy Teatru Wiel­
kiego z Poznania wystawi w Tczewie w du­
żej sali Hali Miejskiej przepiękną operetkę
Straussa p. t. ,,Zemsta nietoperza'*. Przed­
sprzedaż biletów w głównej agenturze
,,Dziennika Bydgoskiego" w Tczewie p. J.

Wolnej przy ul, Marsz. Piłsudskiego.

CHEŁMNO. (Im) Kino ,,Uciecha" w y­
świetla film wojenny P-1 .,,Droga do sławy".

— Chełmińska opinia publiczna została
poruszona wieścią o pierwszej tegorocznej
ofierze, którą póchohęła Wisła. Mianowi­
cie Jan Rosiński, zaih- w Chełmnie przy
ul. 22 Stycznia, żonaty, ojciec trojga dzieci,
zatrudniony dorywczo jako robotnik przy
budowie tamy. korzystając z przerwy w pra­
cy, w ub. wtorek udał się wraz z innymi
robotnikami do Wisły celem kąpieli i do­
stawszy się w głębinę, utonął. Dopiero po
30 minutach zdołał rybak chełmiński p. An­
drzej Pawłowski wydobyć już tylko zwłoki,

biednej ofiary własnej nieostrożności.
— W związku z utworzeniem placówki

historycznej przy D. O. K . VIII w Toruniu,
uprasza się wszystkich b. powstańców i nie­
podległościowców pom orskich o zgłoszenie
się w sekretariacie Związku Weteranów
Pówst. Naród. R. P. 1914/19 koło Chełmno
(Pom.), Ul. Dominikańska 4 II p. u p. Cera-

fiekiego w godz. od 16—18, gdzie będzie
można otrzymać informacje w sprawie skła­
dania dowodów z pracy niepodległościowej
i przedłożenia ich w placówce histo­
rycznej w celu otrzymania zaświadczenia.

— Bawiący od kilku tygodni w Chełm­
nie uczestnicy wyższego kursu teatralnego,
zorganizowanego przez M in. Oświaty, urzą­
dzają w najbliższą niedzielę (25 bm.) o go­
dzinie 20,30 na rynku przed ratuszem wie­
czór pieśni, inscenizacyj i tańców ludowych.
Słowo wstępne wygłosi p. wizytator J. Cier-
niak. Wstęp bezpłatny.

BRODNICA, (r) Burmistrz Blokus rozpo­
czął swój urlop wypoczynkowy. Zastępuje go
wiceburmistrz dyr Krzyżniewski.

— W zabudowaniach B. Zuchlińskiego
w Jajkowie (pow. brodnicki) wybuchł po­
żar, który strawił dom mieszkalny, urządze­
nie domowe, bieliznę, odzież itp. Szkody są
poważne. Poszkodowany był ubezpieczony.
Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

ggudailflidE.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyźnr pełni apteka ,,Pod Łabę'
dziem", Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Caliente miasto miłości".

Gryf: ,,Nie odchodź odemnie" .

Orzeł: ,,Abecadło m iłości" .

Zespól artystów Teatru Wielkiego z Po­
znania przyjeżdża w najbliższych dniach do
Grudziądza i wystawi na scenie teatru miej­
skiego m elodyjną operetkę Straussa ,,Zem­
sta nietoperza". Dokładny termin podamy
niebawem.

Dzień chorych w parafii św. Mikołaja, w!
miniony wtorek przeszło 300 chorych pa­
rafii św. Mikołaja obchodziło swój uroczy­
sty dzień. Ciężko chorych przewieziono do
kościoła, lżej chorzy przy pomocy członków
rodzin przybyli do kościoła pieszo. W. ko­
ściele ks. proboszcz dr Pastwa powitał ser­
decznie chorych, a następnie w asyście księ­
ży Sobisza i Lewandowskiego odprawił uro­
czystą mszę św., podczas której wszyscy
chorzy przystąpili do Stołu Pańskiego. Pięk­
ne okolicznościowe kazanie wygłosił ks. dyr
Śźczurkó\Vski. Po nabożeństwie ks. prob.
dr Pastwa udzielił wszystkim chorym błoj
gosławieństwa, W kościele zauważyliśmy
dr Wróblewskiego, dr Pliszkę oraz siostry
P. C. K., którzy roztoczyli nad chorymi tro­
skliwą opiekę. Wzorowy porządek utrzy­
mywała straż pożarna. Po nabożeństwie
Stow. Pań Mił. św. Wincentego a Patrio u-

gościło chorych śniadaniem

Strzelanie o najwyższą godność Bractwa
Strzeleckiego. Jak się dowiadujemy, termin
strzelania o najwyższą godność w łonie
bractwa ustalono na niedzielę 1 sierpnia.
Szczegółowy program zostanie braciom do­
ręczony we właściwym czasie.

Mąż-złodziej przed sądem.
Grudziądz. W minioną środę przed tut.

sądem okręgowym odpowiadał niej. Paweł

Dreyer, który w kwietniu br. skradł swej
żonie około 300 zł zaoszczędzonej gotówki, a

następnie pieniądze te stracił w
' Bydgosz­

czy i Poznaniu. Akt oskarżenia, popierany
przed sądem przez p. wiceprokuratora Szpą-
drowskiego, zarzucał oskarżonemu zbrodnię
z art.259k.k., twierdząc w uzasadnieniu,
że podsą,dny dokonał kradzieży pieniędzy
po uprzednim odurzeniu żony środkiem na­
sennym. Na podstawie ustaleń przewodu
sądowego, a w szczególności na podstawie
zeznań świadków dr Dubowika, żony oskar­
żonego Anny Deryerowej oraz jej pasierbi­
cy Marii Sonak, sąd uznał osk. Pawła Drey-
era winnym jedynie występku kradzieży
i skazał go na 8 miesięcy bezwzględnego
więzienia.

Wóz transportowy przejechał
małą dziewczynkę.

Grudziądz. W minioną środę około godz.
15-ej wóz transportowy znanej firmy prze­
wozowej p. Witkowskiego przejechał na

skrzyżowaniu ulic Toruńskiej i Kwiatowej
małą dziewczynkę, biegającą po jezdni. Po­
krwawione maleństwo odnieśli przechodnie
do pobliskiego sklepu p. Lupiauki, która
dzieckiem troskliwie się zaopiekowała i we­
zwała telefonicznie kartkę pogotowia, która
zabrała dziewczynkę do szpitala. Jak zdo­
łaliśmy stwierdzić, przejechaną dziewczyn­
ką jest Jadwiga Rogowska, lat około 5-ciu,
zam. w pobliskim Dragaczu, która przy­
puszczalnie przyjechała z rodzicami na targ
do Grudziądza i tutaj zabłądziła.
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KALENDARZYK

Dziś: Apolinarego b.
Jutro: Kunegundy księżnej.
Wschód siońca o godzinie 4,5.
Zachód słońca o godzinie 20,7.

Stan pogody.
Pochmurno i deszcze.

Stare powietrze polarne, które przepły­
nęło nad Polską ku zachodowi w ciągu o-

statniej doby, ulega wypieraniu przez ma­
sę świeżą, która płynie z nad północnego
Atlantyku. Wymuszone przez czoło świe­
żej masy prądy wstępujące, powodują w

odpływającym z powrotem ku wschodowi
w starym powietrzu polarnym piętrzenie
się chmur kłębiastycb i słabe burze ter­
miczne z przelotnymi deszczami. O godz.
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Termometr wskazywał dziś rano

11i! 111111111111111 niT rifi"T 'rnrrm "i i r n
"

5-0+5 10 15 20 25 80 35

Pogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratnnkowe tel. 1991.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątodgodziny11do11,30iod16do19

Nocny dyżur pełnią apteki:
,,Pod Orłem" — śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Bohaterowie Sybiru” i ,,Toni z

Wiednia” .

As: ,,Ilotel Savoy".
Mars: ,,Srebrna torpeda” i ,,Trudno jest

zarobić” .

Świt: ,,X . 27” .

Z TEATRU Z IEM I POMORSKIEJ.

Dziś ostatni raz ,,Zemsta Nietoperza"
w wykonaniu zespołu Operetki Teatru

Wielkiego z Poznania.
Przypominamy raz jeszcze, że dziś o

godz. 20,15 w Teatrze Ziemi Pomorskiej od

będzie się ostatnie przedstawienie zespołu
operetkowego Teatru Wielkiego z Poznania,
który powtarza klasyczną operetkę pt.
,,Zemsta Nietoperza" z muzyką Straussa.

Wczorajsze entuzjastyczne przyjęcie
przez Publiczność, liczne brawa, i salwy
śmiechu — dowodzą, że jak wszędzie,
tak i w Toruniu sztuka cieszy się aplauzem
i gwarantuję nam, że i dzisiaj sala wypełni
się po brzegi, by ujrzeć na scenie swoich

dawnych znajomych i ulubieńców, jak np.:
Fontanównę, Tadrowską, Kwaśniewską, Pe­
tera, Sendeckiego, Korskiego, Gruszczyń­
skiego, Wiśniewskiego i in..

Uroczy balet pod kierownictwem balet-
mistrza p. Statkiewicza.

Orkiestra wojskowa, w składzie 20 osób.

pod batutą p. Dzięgielewskiego.
Bilety wcześniej nabywać można w Tow.|

Krajoznawczym — ratusz.

,,Dama Kameliowa"
z Stanisławą Mazarekówną.

W tych dniach zawita do Torunia ulu­
bienica Publiczności p. Stanisława Mazare-
kówna i zagra tytułową rolę w ,,Damie Ka-

meliowej", którą to rolę zalicza do swych
ról popisowych, w sobotę i niedzielę o godz.
20-tej.

Doskonała gra artystów w osobach pp.:
dyr. Brackiego, Surzyńskiego, Ilcewicza,
sikwierczyńskiego, Dąbrowskiego, Mierze­
jewskiego, Cybulskiego, Łukowskiej, Zbie-

rzowskiej, Ippoldtówny, Korowicz i in. Do
skonała reżyseria p. Piekarskiego oraz

przepiękne stylowe dekoracje i kostiumy
doskonałego artysty-m alarza p. Pręczkow-
skiego - dają rękojmię, że przedstawienie
to śmiało zaliczyć można do czołowych
sztuk repertuaru.

Ceny miejsc bardzo zniżon* od gr 25 do

z ł 2,10.

Walasiewiczdurna w Toruniu.
Start wielokrotnej olimpijki wielką sensacją sportową Torunia.

W dniu wczorajszym o godz. 18,50 przy­
była na dworzec Toruń-Przedmieśeie pocią­
giem pośpiesznym najszybsza kobieta Pol­
ka — Stanisława Walasiewiczówna. która
na zaproszenie KPW Pomorzanin weźmie
udział w propagandowych zawodach lekko­
atletycznych.

Na dworcu oczekiwali organizatorzy
oraz licznie zebrana publiczność, która ,,nu
własne oczy" chciała zobaczyć najszybszą
kobietę świata. Naszej mistrzyni zgotowa­
no serdeczną owację, po czym przewieziono
do hotelu ,,Polonia” , gdzie na czas pobytu
w Toruniu zamieszka.

Dziś niewątpliwie toruńczycy tłumnie
zjawią się na boisku miejskim, gdzie od­
będą się propagandowe zawody lekkoatle­
tyczne z Udziałem Walasiewiczówny, Książ-
kiewiczówny i Staruszkiewiczówny. Po­
nadto startować będą najlepsi lekkoatleci
Pomorza z 3-krotnym wicemistrzem Polski
Duneckim na czele.

W programie zawodów odbędą się na­
stępujące konkurencje: panie: 60, 100 m,
skok wzwyż, w dal. rzut dyskiem, oszcze­
pem; panowie: 100, 200 i 5000 m. Począ­
tek zawodów punktualnie o godz. 18.30.

Wpadł pod tramwaj
i doznał wstrząsu mózgu.

W dniu wczorajszym, o godz. 14,30
na Jakubskim Przedmieściu wydarzył
się mrożący krew w żydach wypadek.

Oto, jadący na rowerze w kierunku

Jakubskiego Przedmieścia 28-l.etni Fe­
liks Krzymkowski, żarn, przy ul. Barto­
sza Głowackiego 29, wpadł pod podjeż­
dżający z przeciwnej strony tramwaj,
wywrócił się na bruk tak nieszczęśli­
wie, że rozbił sobie głowę, doznając
wstrząsu mózgu. W stanie bezprzytom-
nym i groźnym przewieziono go do

szpitala na Mokrem.

W toku natychmiast przeprowadzo­
nych dochodzeń ustalono, iż Krzym­

kowski jechał początkowo prawidłowo
tj. prawą stroną jezdni, po tym jednak
skręcił na lewą stronę i wreszcie zje­
chał na tor tramwajowy. W chwili, gdy
nadjeżdżał z przeciwnej strony tram­
waj, Krzymkowski zjechał z toru, lecz

tak niefortunnie, że znalazł się w pew­
nym momencie między słupem a tram­
wajem. Trącony przez wóz tramwajo­
wy upadł głową na bruk. Silne uderze­
nie spowodowało wstrząs mózgu.

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy
się, stan Krzymkowskiego jest b. groź­
ny i budzi poważne obawy, czy uda się
utrzymać go przy życiu.

W środę, dnia 21 bm. z okazji święta
narodowego Belgii, na ręce przedstawiciela
rządu tegoż kraju w Toruniu, honorowego
wicekonsula p. Faucliet, złożyli życzenia
pomyślności dla narodu belgijskiego przed­
stawiciele miejscowych władz oraz społe­
czeństwa stolicy Pomorza. W ub. środę po­
raź pierwszy w Toruniu na gmachu domu

przy ul. Słowackiego 62, w którym zamiesz­
kuje nowomianowany wrcekonsul, ukazała

się chorągiew o barwach narodowych bel­
gijskich.

Zaznaczyć należy, iż z inicjatywy p. w i­
cekonsula Fauehet w tym sańiym dniu za­
wiązało się w Toruniu Stowarzyszenie
Przyjaźni Polsko-Belgijskiej, nad którym
protektorat objął p. wojewoda pomorski

Tłaczkiewicz. Na członków Stowarzyszenia
zapisało się już kilkadziesiąt osób.

Kąpiele sSoneesaie fiYgrY^ą^k.

W: londyńskim ogrodzie zoologicznym weterynarz przepisał tygrysiątkom - kąpiele
słoneczne. Na zdjęciu tygrysiątka na słońcu wraz ze swymi dozorcami.

m

,,Złoty Wieniec" z Wysocką
na niedzielnej popoludaiowce.

Prawdziwą niespodziankę urządzi Dyrek­
cja Teatru PT. Publiczności, daiąc na ni'e­
dzielnym przedstawieniu doskonałą kome­
dię filmową pt. ,,Z łoty Wier.iec” z gościn­
nym występem u. Stanisław/ Wysockiej.

Ceny miejsc najniższe od gr 25 do zl 1,35.

Repertuar Teatru Ziemi Pom3rskiej.
Piątek 23. 7. - Inowrocław - ,,Szklanka

wody” , godz. 20,30. — Toruń - ,,Zemsta Nie­
toperza” , godz. 20,15.

Sobota 24. 7. — Toruń - ,,Dama Kame­
liowa", godz. 20-ta.

Niedziela 25. 7. - Toruń - ,,Z loty Wie­
niec” , godz. l(i-ta. — ,,Dama Kameliowa1,
godz. 20-ta.

Z teki policjanta.
Dnia 21 bm. zgłoszono w Toruniu oraz w

powiecie toruńskim 9 wypadków różnych
drobnych kradzieży, z których 4 wykryto,
1 wypadek sprzeniewierzenia i spisano 6
doniesień za przekroczenie przepisów dro­
gowych, 4 doniesienia za przekroczenie
przepisów policyjno-admiriistracyjnych i 1

doniesienie za przekroczenie przepisów o

miarach i wagach.

Konserwator pomorski w Toruniu.
Na Pomorzu został utworzony urząd kon­

serwatorski z siedzibą (oczywiście!) w To­
runiu. Konserwatorem został mianowany
p. mgr Jerzy Ghyczewski z wydziału kultu­
ry warszawskiego urzędu wojewódzkiego.

Notatnik reportera.
Gdyby tak można...

. Jestem trochę zły. Nawet nie trochę...-
Człek biega, łata, m artwi się i ciągle
szuka tematu. Wiadoma rzecz — repor­
ter. Nikt ci człecze nawet nie współ­
czuje, nikt o tobie nic nie wie, bo nie
chce wiedzieć. A taka np. Walasiewi-

czówna? Cóż! Kilka sekund wysiłku
mięśni i wszyscy krzyczą., entuzjazmują,
się, jakby tam nie wiem co... Przyjecha­
ła do Torunia. Tłumy łażą za nią krok
w krok i wydziwiają i wydziwiają... Idę
sobie wczoraj ul. Szeroką w poszukiwa­
niu ,,żeru*\ patrzę — a tu 'przy ,,,Pomo-
rzance" tłum ludzi tłoczy się, jak gdyby
jakieś nieszczęście się stało. Zbudziłem

się z odrętwienia (jako-że nic się nie

dzieje, więc człowiek smuci się) i dalej­
że sarn tłoczę się w środek. Czuję sen­
sację, mało — czuję coś niesamowitego...
To podniecenie tłumu udziela mi się...
Nie wiem jednak co się stało, a nie wy­
pada mi zdradzać się, że jeszcze nic nie

wiem, Pytam więc kogoś — tak na

wszelki wypadek:
— Żyje jeszcze?...
— Ten ,,ktoś'1popatrzył na mnie, jak

na wariata — a odsuwając się ostrożnie

odpowiada:
— Dłaczegożby miała nie żyć?...
— No, to chwała Bogu! — odetcKną-

łem i jednocześnie przykro mi się zrobi­
ło, że ,,sensacja'' staje się małowarto-

ściową. W tym słyszę obok:
— Pije kawę!...
,,Co jest do piernika toruńskiego?!., ."

pomyślałem i przedarłszy się przez tłum

wszedłem do Pomorzanki. Rozejrzałem
się wmkoło i widzę — Walasiewiczównę
w otoczeniu ,,sztabu” przy kawie i ciast­
kach.

,,Tu Was boli'* - pomyślałem o tłu­
mie, zalegającym ulicę przed ,,Pómo-
rzanką" i dopiero teraz zrozumiałem

przyczynę ,:zatoru ulicznego". Oto obec­
ność naszej słynnej biegaczki ściągnęła
tłumy. Walasiewiczówna jest bardzo P'o­
ważna i jak gdyby zmęczona, nie myślę
więc robić wywiadu — po co ją męczyć.

Siadam więc przy stoliku i zamówiw­
szy ,,małą czarną" rozmyślałem o m ar­
nościach mego zawodu. Czyby to nie

dało się zostać jakimś ,,świetnym spor­
towcem"? Oczywiście nic na wzór

Bratka, czy jego kompana Tarłowskiego,
— ale w innej dziedzinie sportowej.
Hm! może jednak?! Przebiegłem my­
ślą nieomal wszystkie gałęzie sportu i

jeszcze przed wysączeniem ,,małej czar­
nej" doszedłem do wniosku, że swych
sił mogę popróbować tylko i jedynie
przy... brydżu.

Ale czy zdobędę taką popularność jak
Walasiewiczówna? Może!!!

Rak.

Ni przypiął ~ ni przyłałał..
Tak już się składa, że od czasu do czasu

trzeba i należy ,,szpilkować*1 nasz kochany
magistrat — co, sądzę, przez tenże magistrat
nie powinno być źle zrozumiane. Wiadomo

przecież, że ,,kto się czubi — ten się lubi” .

Mam nawet takie wrażenie, w magistracie
m ilej czytają różne złośliwostki oparte na

prawdzie, niż — powiedzmy — wazelinowa-
nie...

A więc lepiej ,,czubmy się i lubmy się".
Nie wiem, czy którakolwiek z ,,grubych

ryb magistrackich" zwróciła kiedykolwiek
uwagę na balkon magistratu od strony pocz­
ty (zdaje się, że innego nie ma). Jestem

przekonany, że nikt - bo inaczej nie umiał­
bym sobie wytłumaczyć, dlaczego to miast

białych kwiatów na balkonie umieszczono
czerwone. Pozornie drobiazg, a jednak...
czyby nie estetyczniej wyglądał balkon, a

więc i magistrat, gdyby miast czerwonych
kwiatów, które prawie że zlewają się z tłem,
umieścić białe. Całość obecnie robi fatal­
ne wrażenie i wystawia temu, który tak

przyozdabia balkon - świadectwo jak naj­
gorsze. Słusznie też jeden z przechodniów
powiedział, przyglądając się z uwagą godną
lepszej sprawy, że te kwiaty na balkonie

magistratu to ,,ni przypiął - ni przyłatał"...
Rak.

Wyratowany z objęć śmierci.
I znów ratownicy rzeczni P. C. K .

wyrwali jedną ofiarę z nurtWisły. Nie­
doszłym ,,nieboszczykiem1* jest 13-letni

Albin Kaniewski z Podgórza, którego
w tragicznej dlań chwili wyciągnęli z

wody pp.: Holweg i Rzeszotalski.

Kaniewski niewątpliwie na przyszły
raz będzie ostrożniejszy i nie będzie
tak lekkomyślnie ryzykował młodego
życia. Strachu się przecież ,,najadł” aż
nadto!...
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Jfioreroclun*.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych tnie

szczaca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plabanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska'* przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

I w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem'* .

Repertuar kin:

Słońce: ,,Czy Lucyną to dziewczyna'*.
Stylowe: ,,Flip i Flap — mistrzowie głu­

poty" .

Świt: ,,Pięć dziewczynek z Kanady'*.

Tajemnicza śmierć starca. W ub. tygo­
dniu oddalił się z domu w niewiadomym
kierunku mieszkaniec Inowrocławia 65-letni
Walenty Fiutak. Posterunek P. P. w Pako­
ści wydobył z torfowiska zwłoki starszego
mężczyzny, którym okazał się — Według
stwierdzenia policji i rodziny — tragicznie
zmarły Walenty Fiutak.

Szybowiec na lotnisku inowrocławskim.
W związku ze zbliżającym się terminem o-

gólnokrajowych zawodów szybowcowych
przyholowano już dwa szybowce z Warsza­
wy i Kielc. W najbliższych dniach oczeku­
je się wszystkich szybowców zgłoszonych na

zawody, gdyż wezmą one udział w trenin­
gu przedkonkursowym.

MOBILNO, (mk) W Mirosławicach pod­
czas ostatniej zabawy doszło do bójki po­
między niej. J. Nowackim, Królakiem, Hey-
mannem i Wróblewskim, w wyniku której
postrzelony został Wróblewski, który otrzy­
mał również cios łomem żelaznym w gło­
wę, zadany przez Nowackiego. Wróblew­
skiego w stanie bardzo poważnym przewie­
ziono do szpitala powiatowego w Strzelnie.

— Z nieustalonej przyczyny powstał po­
żar w zagrodzie rolnika Józefa Giupy w

Chabsku pod Mogilnem. Spłonęła stodołą
z narzędziami rolniczymi. Strata wynosi
2,500 złotych.

— Przed sądem okręgowym w Gnieźnie
na sesji wyjazdowej w Mogilnie stapęłi
Ludwik Katzenbreck i Helena Mautbe z

Radłowa pód Pakością, oskarżeni ópodpale­
nie stogu słomy. Oskarżeni nie przyznali

'

się do winy. Po przesłuchaniu 8 świadków

sąd skazał obojga oskarżonych po 2 lata

więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

RZADKWIN, pow. Mogilno, (m k) Sta ra­
niem ks. asyst. Sołtysińskiego 'urządzono
3-dniowe rekolekcje zamknięte dla członkiń
K. S. M . Ź. Nauki wygłaszał ks. asyst. Mni-

ciejżyński z Poznania, Nauki odbywały się
w kościele, zaś sypialnię i jadalnię urządzo­
no w salce parafialnej i przylegających za­
budowaniach.

TRZEMESZNO, (mk) Pod przewodnictwem
burmistrza p. Szymańskiego odbyło się w

salce magistratu porozumiewawcze posie­
dzenie cechmistrzów i poważniejszych kup­
ców w sprawie pożyczek dla rzemiosła i

kupiectwa. Pożyczki spłacane mogą być
przez 10 kwartałów po 6 proc. Najwyższą
sumą pożyczki może być kwota 4000 zł.

Kupcy otrzymać mogą również pożyczki w

celu osiedlenia się na Kresach W schodnich
z procent, 1 procent. Po Ożywionej dysku­
sji postanowiono sprawę pożyczek omówić
na zebraniach cechów i powziąć konkretne

uchwały.
— W dniu 17 bm. nastąpio zakończenie

kursu sanitarnego, zorganizowanego przez
P.C.K.Kurstrwałod2.II.iudziałw
nim brało 14 kursistów. W ykłady bezinte­
resownie wygłaszali pp. dr Wojciechowski,
Borkowski i Wesołowski. Po egzaminie od­
była się wspólna kawa oraz wręczenie dy­
plomów.

ŻNIN. Kino ,,Kristal": Beniamino Gigli,
Magda Schneider w przepięknym filmie p.
t. ,,Nie zapomnij o mnie'*.

— W środę 21 bm. obchodził długoletni
prenumerator naszego pisma p. Stanisław

Biegański ze Żnina ze swą czcigodną mał­
żonką Teodorą z Wilińskich srebrne gody
małżeńskie. Na intencję jubilatów odpra­
w ił ks. prob. Hoffmann mszę św. Jubila­
to m ,,Szczęść Boże!'*

— Na poniedziałkowym posiedzeniu Tow.
Właścicieli Nieruchomości referował p. mec.

L. Smoczyk sprawę dodatkowych opłat dro­
gowych. W razie ponownego opodatkowa­
nia, towarzystwo wniesie sprzeciw. Dotych­
czasowy sposób zamiatania ulic postanowio,
no utrzymać do roku przyszłego. Do komi­
sji szacunkowej dot. sprzedaży przez sub-
bastę nieruchomości przez urząd skarbowy,
wybrano trzech członków i dwóch zastęp­
ców.

BARCIN. Dnia 19 bm. w sali parafialnej
w Barcinie pod przewodnictwem prezeski
p. bui-m . Piotrowskiej odbyło się miesięczne
zebranie koła kobiecego LOPP w obecności
licznie zgromadzonych członkiń. P. Cicho­
cki z Szubina przemówił na temat ogólnej
sytuacji światowej z podkreśleniem znacze­
nia lotnictwa dla obrony kraju, Z kolei
referat wygłosiła p. H . Winiecka. Zebrane
członkinie uchwaliły zorganizować zabawę
taneczną w strzelnicy wraz z lotami pasa­
żerskimi samolotami. Zainteresowanie im­
prezą znaczne. A więc 8 sierpnia wszyscy
do Barcina latać samolotami.

— Dnia 19 bm. w sali rady gminnej
w Barcinie-wsi pod przewodnictwem p. Ra­
kowskiego, prezesa koła LOPP., odbyło się
plenarne zebranie koła gminnego w obecno­
ści p. wójtą Winieckiego, członka zarządu
obwodu p. Weichbrodta i instruktora obwo­
dowego opig p. Cichockiego z Szubina. Koło
liczy blisko 50 członków. Uchwalono jedno­
głośnie powiększyć liczbę członków przez
akcję propagandową LOPP na terenie całej
gminy, a koła słabsze przyłączyć do koła
gminnego.

SZUBIN, (c) Celem ułatwienia płatnikom
załatwienia swych spraw, przyjmować bę­
dzie zastępca kierownika urzędu skarbowe­
go w Szubinie zaintersowanych w Łabiszy­
niednia 23bm. od godz. 9 -12, w Kcyni
dnia 27 bm. od godz. 9.30 do 12,30 i w Barci­
nie dnia 29 bm. od godz. 10 do 13.

— Dnia 18 bm. na stadionie miejskim ro­
zegrano mecz piłki nożnej pomiędzy K. S.
,,Amator" z Bydgoszczy a tut. K . S. ,,Rezer­
wa". Wynik spotkania 4:1 dla gospodarzy.

KCYNIA. (Im) W ostatnich dniach przy-
by z Czechosłowacji fachowiec z dziedziny
wiertniczej i dokonywał poszukiwania źró­
deł nafty, która prawdopodobnie na tut. te­
renach się znajduje. W krótkim czasie ma­
ją być przeprowadzone dalsze wiercenia.
Poszukiwania odbyły się w obecności sęr
dziego dr. Dulowskiego, wiceburmistrza Ró­
żalskiego, dr. Paszkiewicza i innych.

ŁABISZYN, (im) Nieszczęśliwemu wypad­
kowi uległ w poniedziałek robotnik Jan Mu-
szalski, lat 35, z Łabiszyna, zatrudniony w

zakładach wapiennych w Wapiennie. Przy
wyładowywaniu węgla został uderzony spa­
dającym pasem tak, że runął na ziemię bez

przytomności. Pierwszej pomocy udzielił
mu dr Giebocki z Barcina. W stanie groź­
nym został przewieziony do domu, gdzie po
dłuższym czasie odzyskał przytomność.
Istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu.

NAKŁO n/Not. Ruchliwe Tow. Pań św.

Wincentego A Paulo urządziło w ub. ponie­
działek dzień biednych ku uczczeniu swego
św Patrona. Po wspólnej kom uniii św. ra­
zem z biednymi odbyła się kawa przy suto

zastawionych stołach. Poza tym biedni zo­
stali jeszcze obdarzeni. Ogółem przy wspól­
nym stole zasiadło przeszło 50 biednych.

Mąż w obronie czci żony
pobił śmiertelnie starca.

Strzelno, (mk) W kwietniu br. dokonano
w Strzelnie śmiertelnego pobicia starca, 74-

letniego Fryderyka Wabnitza, z zawodu cu­
kiernika. Zajście to miało następujące pod­
łoże:

Córka robotnika Kleina zatrudniona była
przez dłuższy czas u Wabnitją. Po zamąz-
pójściu miąła być rzekomo dłużną Wabni-
tzowi pewną kwotę, po którą tenże stawił

się u niej osobiście. Wizyta ta K. Orlikow­
skiemu, mężowi Kleipówny, nie przypadła
do gustu. Krewki mąż dobył tasaka i pałki
i pobił wierzyciela do tego stopnia, iż tenże
wskutek otrzymanych razów zmarł po pię­

ciu dniach. Sprawcę aresztowano i osadzo­
no w więzieniu. Orlikowski tłumaczył się
przed sądem, że występował w obronie czci
napastowanej żony.

W dniu 19 bm. Orlikowski stanął przed
sądem okr. w Gnieźnie na sesji wyjazdowej
w Mogilnie. Rozprawa odbyła się przy
drzwiach zamkniętych. Sąd po przeprowa­
dzeniu dowódu winy uznał Orlikowskiego
winnym czynu nieumyślnego zabójstwa
i skazał go na rok więzienia z zaliczeniem
aresztu prewencyjnego w zawieszeniu na

przeciąg trzech lat.

ŚWIECIE. (t) ,.Dzień chorych i ubogich'*
ku czci patrona ubogich św. Wincentego a

Paulo urządziły miejscowe konferencje św.

Wincentego a Paulo we wtorek 20 b. m .

Wszystkich chorych zwieziono autem do
kościoła; przyprowadzono też wszystkich
Starców. Kościół wypełnił się po brzegi. Od
stóp ołtarza przemówił w serdecznych sło­
wach ks. radca Konitzer. Następnie ks. Szy-
bowski odprawił uroczystą mszę św., w cza­
sie której wszyscy chorzy i biedni oraz pa­
nie i panowie z konferencji przystąpili
do komunii św. Błogosławieństwem Najśw.
Sakramentem zakończono to rzewne i pięk­
ne nabożeństwo. Następnie podejmowano
chorych kawką w salce ,,Domu św. Jana".
Pó południu odbyło się krótkie nabożeństwo
w kaplicy więziennej dla więźniów oraz

wspólna kawka na dziedzińcu więziennym
dla tych, którzy przebywają za kratami. W.

ogrodzie p. Chełstowskiego Zaś urządzono
wspólną kawę dla wszystkich starców i

biednych miasta, którzy są otoczeni opieką
obu miejscowych konferencyj.

TLEN, pow, świecki, (t) Ośrodek wyszko­
lenia harcerskiego chórągwi pomorskiej, ja­
ki rozłożył się w borach tucholskich tuż o*
bok naszej miejscowości letniskowej i obej­
mował obóz podharcmistrzowski, obóz dla
drużynowych i obóz wodny czyli żeglarski,
został ostatnio zakończony. W tym to o-

środku, którego komendantem był harc­
mistrz Kowalski, wychowywali się przyszli
oficerowie służby harcerskiej. W wieczór

przed zakończeniem prac ośrodka, przed
zwinięciem tych trzech obozów, zapłonęły
przed nim i ogniska pożegnalne. Na opusz­
czone miejsce przybyły inne drużyny har­
cerskie, m . in. jedna z Bydgoszczy.

ŚWIEKATOWO, (t) Odpust M atki Boskiej.
Szkaplerznej zgromadził ub. niedzieli do

naszej obszernej świątyni tłumy wiernych
nawet z dalszych okolic. Uroczystą sumę
odprawił miejscowy ks. wikary.

— Przystanku osobowego w Świekato­
wie, na nowej linii z Bydgoszczy do Gdyni
jak nie ma tak nie raą i ńie wiadomo, kiędy
wieś tego udogodnienia się doczeka. Na­
sza okolicą jest gospodarczo związana z

Bydgoszczą. Obecnie, chcąc dotrzeć do tej
naturalnej gospodarczej stolicy ziemi po­
morskiej, trzeba nam jechać albo drogą o-

krężną przez Terespol lub też jechać do da­
leko od nąs odległej stacji Serock, co jest
tym trudniejsze, że stąd do Serocka możną
dostać się wyłącznie drogami polnymi.

RYTEL. Do mieszkania W. Pozorskiego
'włamali się za pomocą wyjęcia szyby w ok­
nie nieznani sprawcy, którzy Skradli więk­
szą ilość garderoby oraz bielizny wartości
około 130 zł.

CZERSK, (ał) 21 bm. odbył się pogrzeb
znanego i cenionego kupca śp. Jana Racz

kowskiego. Zmarły należał do rady miej­
skiej oraz byl członkiem szeregu organiza-
cyj społecznych. Kondukt pogrzebowy pró
wadził bratanek zmarłego ks. Raczkowski w

asyście 4 księży. Niech odpoczywa w poko
ju!

— Z powodu wstrzymania przez zarząd
m iejski prac doraźnych, zwolniono ostatnio

prawie wszystkich bezrobotnych przy nich

zatrudnionych. Zwolnienie nastąpiło z po­
wodu braku funduszów. Bezrobotni mają
szukać pracy na polu u rolników. Z powo­
du nadmiaru rąk do pracy należy się raczej
obawiać wzmożenia kradzieży polnych.

TCZEW, (as) Sąd okręgowy na sesji wy­
jazdowej w Tczewie za czynny opór i znie­
wagę komornika sądowego Szwemińskiego
skazał rolnika Jana Pacholskiego na łącz­
ną karę 5 miesięcy bezwzględnego aresztu,
zaś ojca jego Jana Pacholskiego z Lubisze-
wa na 5 tygodni bezwzględnego więzienia.

— W czasie kąpieli w Wiśle pomiędzy
główkami za portem zimowym w Tczewie
wskutek własnej nieostrożności znalazła
śmierć w nurtach Wisły uczennica szkoły
poycszechńej 10-letnia Jadwiga Błaszczy-
kówna, córka urzędnika kolejowego, zam.

na Nowym mieście przy ul. Wilczej 7.
— W nadchodzącą środę 28 bm. reper-

zentacyjny zespół operetkowy Teatru Wiel­
kiego z Po-znania wystawi w Tczewie w du­
żej sali Hali Miejskiej przepiękną operetkę
Straussa p. t . ,,Zemsta nietoperza". Przed­
sprzedaż biletów w głównej agenturze
,,Dziennika Bydgoskiego" w Tczewie p. J.

Wolnej przy ul. Marsz. Piłsudskiego.

CHEŁMNO. (Im) Kino ,,Uciecha" wy-
świetJa film wojenny p. t. ,,Droga do sławy".

— Chełmińska opinia publiczna została

poruszona wieścią o pierwszej tegorocznej
ofierze, którą pochonęła W.sła. Mianowi­
cie Jan Rosiński, zam. w Chełmnie przy
ul. 22 Stycznia, żonąty, ojciec trojga dzieci,
zatrudniony dorywczo jako robotnik przy
budowie tamy, korzystając z przerwy w pra­
cy, w ub. wtorek udał się wraz z innymi
robotnikami do Wisły celem kąpieli i do­
stawszy się w głębinę, utonął. Dopiero po
30 minutach zdołał rybak chełmiński p. An­
drzej Pawłowski wydobyć już tylko zwłoki

biednej ofiary własnej nieostrożności.
— W związku z utworzeniem placówki

historycznej przy D. O. K. VIII w Toruniu,
uprasza się wszystkich b. powstańców i nie­
podległościowców pom orskich o zgłoszenie
się w Sekretariacie Związku Weteranów
Powśt. Naród. R. P. 1914/19 kolo Chełmno

(Póm.), ul. Dominikańska 4 II p. u p. Cera-
fickiego w godz. od ICh- 18, gdzie będzie
można otrzymać informacje W sprawie Skła­
dania dowodów z pracy niepodległościowej
i przedłożenia ich w placówce histo­
rycznej w celu otrzymania zaświadczenia.

— Bawiący od kilku tygodni w Chełm­
nie uczestnicy wyższego kursu teatralnego,
zorganizowanego przez Min. Oświaty, urzą­
dzają w najbliższą niedzielę (25 bm.) o go­
dzinie 20,30 na rynku przed ratuszem wie­
czór pieśni, inscenizacyj i tańców ludowych.
Słowo wstępne wygłosi p. wizytator J. Cier-
niak. Wstęp bezpłatny.

BRODNICA, (r) Burmistrz Blokus rozpo­
czął swój urlop wypoczynkowy. Zastępuje go
wiceburmistrz dyr Krzyżniewski.

— W zabudowaniach B. Zuchlińskiegó
w Jajkowie (pow. brodnicki) wybuchł po­
żar, który strawił dom mieszkalny, urządze­
nie domowe, bieliznę, odzież itp. Szkody są
poważne. Poszkodowany był ubezpieczony.
Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

gggMdfasigtfac.
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Labę-1
dziem", Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Caliente miasto miłości'*.

Gryf: ,,Nie odchodź odemńie".

Orźęł: ,,Abecadło miłości'* .

Zespól artystów Teatru Wielkiego z Po­
znania przyjeżdża w najbliższych dniach do

Grudziądza i wystawi na scenie teatru miej­
skiego melodyjną operetkę Straussa ,,Zem­
sta nietoperza". Dokładny termin podamy
niebawem.

Dzień chorych w parafii św. Mikołaja. W!
miniony wtorek przeszło 300 chorych pa­
ra fii św. M ikołaja obchodziło swój uroczy­
sty dzień. Ciężko chorych przewieziono do
kościoła, lżej chorzy przy pomocy członków
rodzin przybyli do kościoła pieszo. W ko­
ściele ks. proboszcz dr Pastwa powitał ser­
decznie chorych, a następnie w asyście księ­
ży Sobisza i Lewandowskiego odprawił uro­
czystą mszę św., podczas której wszyscy
chorzy przystąpili do Stołu Pańskiego. Pięk­
ne okolicznościowe kazanie wygiosił ks. dyr
Szczurkowski. Po nabożeństwie ks. prob.
dr Pastwa udzielił wszystkim chorym bło­
gosławieństwa. W kościele zauważyliśmy
dr Wróblewskiego, dr Pliszkę oraz siostry
P. C. K., którzy roztoczyli nad chorymi tro­
skliwą opiekę. Wzorowy porządek utrzy­
mywała Straż pożarna. Po nabożeństwie
Stow. Pań Mii. św. Wincentego a Patrio u-

gościło chorych śniadaniem

Strzelanie o najwyższą godność Bractwa
Strzeleckiego, Jak się dowiadujem y, term in
strzelania o najwyższą godność w łonie
bractwa ustalono na niśdzielę 1 sierpnia.
Szczegółowy program zostanie braciom do­
ręczony we właściwym czasie.

Mąż-złodziej przed sądem.
Grudziądz. W minioną środę przed tut.

sądem okręgowym odpowiadał niej. Paweł
Dreyer, który w kwietniu br. skradł swej
żonie około 300 zł zaoszczędzonej gotówki, a

następnie pieniądze te stracił w Bydgosz­
czy i Poznaniu. Akt oskarżenia, popierany
przed sądem przez p. wiceprokuratora Szpą-
drowskiego, zarzucał oskarżonemu zbrodnię
zart.259k.k., twierdząc w uzasadnieniu,
że podsądny dokonał kradzieży pieniędzy
po uprzednim odurzeniu żony środkiem na­
sennym. Na podstawie ustaleń przewodu
sądowego, a w szczególności na podstawie
zeznań świadków dr Dubowika, żony oskar­
żonego Anny Deryerowej oraz jej pasierbi­
cy Marii Sonak, sąd uznał osk. Pawła Drey-
era. winnym jedynie występku kradzieży
i skazał go na 8 miesięcy bezwzględnego
więzienia.

Wóz transportowy przejechał
małą dziewczynką.

Grudziądz. W minioną środę około godz.
15:ej wóz transportowy znanej firmy prze­
wozowej p. Witkowskiego przejechał na

skrzyżowaniu ulic Toruńskiej i kwiatowej
małą dziewczynkę, biegaja.cą po jezdni. Po­
krwawione maleństwo odnieśli przechodnio
do pobliskiego sklepu p. Lupianki, która
dzieckiem troskliwie się zaopiekowała i we­
zwała telefonicznie kartkę pogotowia, która
zabrała dziewczynkę do szpitala. Jak zdo­
łaliśmy stwierdzić, przejechaną dziewczyn­
ką jest Jadwiga Rogowska, lat około 5-ciu,
zam. w pobliskim Dragaczu, która przy­
puszczalnie przyjechała z rodzicami na targ
do Grudziądza i tutaj zabłądziła.
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KALENDARZYK.

Dziś: Apolinarego b.
Jutro: Kunegundy księżnej.
Wschód słońca o godzinie 4,5.
Zachód słońca o godzinie 20,7.

Stan pogody.
Pochmurno i deszcze.

Stare powietrze polarne, które przepły­
nęło nad Polską ku zachodowi w ciągu o-

statniej doby. ulega wypieraniu przez ma­
sę świeżą, która płynie z nad północnego
Atlantyku. Wymuszone przez czoło świe­
żej masy prądy wstępujące, powodują w

odpływającym z powrotem ku wschodowi
w starym powietrzu polarnym piętrzenie
się chmur kłębiastych i stabe burze ter­
miczne z przelotnymi deszczami. O godz.
14-ej zanotowano: 14 st. na Kasprowym
Wierchu, 20 w Gdyni, 24 w Poznaniu i Byd­
goszczy, 25 w Warszawie i Toruniu, 26 w

Krakowie, Lwowie. Grudziądzu i Zaleszczy­
kach, 27 w Pińsku i Katowicach, 28 w Ło­
dzi, 30 w Lublinie i Przemyślu, a 31 w Dę­
blinie.

^ stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Miejskie ZakL Elektryczne - teL 29-67.
Telefon nr 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni,
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan-
grała).

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele­
fon 20-22.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Wyświetla film pt. ,,Bounty". W
rolach głównych Clark Gable, Charles
Lauchton i Franchet Tonc. Nadprogram:
Tygodnik.

LIDO. Prapremiera w Polsce arcydzieła
p. t . ,,Niewinnie się zaczęło". W roli gł.
Loretta Young. Poza tym tygodnik.

,,POLONIA". Wielki podwójny program
I: ,,Daniel Boone", hymn na cześć prawdzi­
wych zdobywców Ameryki. II: ,,01iver
Twist", według Karola Dickensa z udziałem
Dicke Moore.

MIRAŻ (Orłowo). Film p olski,,Kocha, lu-
bi, szanuje" oraz tygodnik.

— Cyrk, który nie zrobi plajty. Od k ilk u

dni gości w Gdyni wędrowny cyrk obozują­
cy pod gołym niebem i zmieniający co pół
godziny miejsce postoju. Cyrk ten mą ze­
spół składający się z 6-ciu czy siedmiu osób,
posiada tajemniczą skrzynię z namalowaną
trupią czaszką, duży bęben i harmonię.
Przedstawienia tego cyrku ściągają dzie­
siątki gapiów, którzy otaczają zaimprowizo­
waną arenę szczelnym kołem do chwili, gdy
jeden z trupy zbliży się z czapką w ręku i

poprosi o parę groszy. W tym momencie

publiczność zwiewa.

— Antomobilista po pijanemu. ,, Na lw a

srogiego bez obrazy wsiędziesz i na ogrom­
nym smoku jeżdźić będziesz" powiedział so­
bie pan Augustyn Pryss,. pracownik adwo­
kacki w Gdyni po wypiciu licznych kolejek
w gronie przyjaciół i... zasiadł do kierowni­
cy samochodu księdza Boszczynialskiego z

Wejherowa. Jakoż ,,smok'* ruszył i popędził
wzdłuż ulicy Morskiej. Nie można powie­
dzieć, aby auto trzymało się prostej linii.

Wykrętasy i wywijasy wyczyniane przez sa­
mochód odpowiadały całkowicie pijackiej
fantazji kierowcy. W pewnej chwili na dro­
dze szalonego samochodu znalazła się kon­
na fura, z którą nastąpiło zderzenie. Ofiarą
padł woźnica, który doznał złamania oboj­
czyka, oraz koń raniony również; przez au­
to. Kierowca otrzeźwiał i postanowił wyco­
fać się dyskretnie z całej historii. Ucieczka
w kierunku ul. Leśnej nie udała się jednak
amatorowi czystej i jazdy cudzym samocho­
dem. Policja zajęła się Pryssetn i nrzvgoda
skończy się w sądzie.

Mmwm%a gdifńsftie.
Na parę miesięcy przed wielkim se­

zonem letnim władze administracyjne
przeprowadzają corocznie ,,czystkę'1
miasta, usuwając szpetne parkany,
szyldy, plakaty, baraki, drzewa, każąc
tynkować odrapane domy ,,biednych*'
gdyńskich kamieniczników. Na tle tej
czystki zdarzają się nieraz pewne ku­
rioza. la k np. gdy wyszło polecenie
tynkowania domów pewna żydowska
firma zwąchała natychmiast interes i

dobrawszy sobie na wspólnika skrom­
nego szabesgoja zabrała innym firmom

z przed nosa gros zamówień Gdy inne

firm y się spostrzegły po iiiewczasie, po­
wstał hałas, dlaczego oddano pracę ży­
dom. Pytanie bardzo słuszne, lecz nie­
stety nie istnieje u nas ustawa zwal­
niająca strony od dotrzymania umowy
z chwilą, gdy się okaże, że jeden z

kontrahentów u krył pochodzenie ży­
dowskie, lub wspólność z żydowskim
kapitałem. Ustawa taka przydałaby się
nam bardzo. Na temat tynkowania
warto jeszcze wspomnieć o pewnym do­
mu przy ulicy Świętojańskiej, w któ­
rym mieści się reprezentacyjna winiar­
nia i restauracja ,,Ermitage". Właści­
ciel tego domu dostosował się do pole­
cenia władz administracyjnych dopro­
wadzenia do przyzwoitego wyglądu
swej nieruchomości, lecz wybrał okres

najwięks'zego ruchu w pełnym sezonie

letnim. Dom cały zastawiono rusztowa­
niami, zagrodzono ulicę, zabarykado­
wano ,,Ermitage" i gdyby nie urobiona

opinia jedynego w Gdyni lokalu repre­
zentacyjnego, z całą pewnością ,,Ermi-
tage" stracił by swą tak liczną kliente­

lę. Czyżby ze strony właściciela domu

miała to być złośliwość?

Przy Skwerze Kościuszki stoją po
dziś dzień pobudowane przed laty je­
szcze dwie odrapane kamienice, szpe­
cąc tak piękny plac swym wyglądem.
Nie pomogły tu ani monita, ani głosy
opinii publicznej. Panowie kamienięz-
nicy nie śpieszą się bynajmniej z otyn­
kowaniem domów, w których ze wzglę­
du na punkt pobierają wygórowane
komorne.

Na tymże Skwerze Kościuszki stoi

sobie na samym niemal narożniku ul.

świętojańskiej obszerna stodoła z grzę­
dami kartofli przed domem. Gdyby by­
ła ona jakimś historycznym zabytkiem,
możnaby w niej urządzić muzeum LMK

i pozostawić, a nawet otoczyć troskliwą
opieką. Tak jednak nie jest. Stodoia ta

jest zwykłą stodołą przebudowaną we­
wnątrz na domek mieszkalny. Kartofle

rosnące przed stodołą tą nie są upięk­
szającymi palmami, ani kwiatami, lecz

pospolitymi ziemniakami. Jako odpo­
wiednik do tej stodoły przy placu Ka­
szubskim na samym narożniku ul. Sta­
rowiejskiej j Świętojańskiej stoi jeszcze
bardziej szpetna stodoła, której właści­
ciel obiecuje od lat rozbiórkę tego iszka-

radzieństwa. Obiecanki cacanki, można

długo czekać. Oba place, na których
znajdują się wspomniane stodoły przed­
stawiają wielką wartość, nie ma

się więc do czynienia z biedakami, któ­
rzy nie są w stanie szpetne budy zbu­
rzyć, nie mają tylko na to chęci. Może-

by władze administracyjne potrafiły o-

pornych właścicieli stodół ,,zachęcić" do

uporządkowania tej sprawy?

9Oslrożffle, chrześcijankina tpffaży!

Zydziaki w Orłowie
zacierają za sahąujszetkie śiacięj...

Na łamach warszawskiego dzienni­
ka żydowskiego ,,Nasz Przegląd" pe­
wien zuchwały ,,pożeracz'* serc niewie­
ścich — z krzywym nosem — tak so­
bie... szrajbingełe::

Kto dba o swoje nerwy i dla zmiany
wrażeń chce oglądać zamiast fląder
całorocznych świeże flądry bałtyckie,
a zamiast bałwanów wielkomiejskich
bałwany morskie, ten musi siłą rzeczy

wakacje spędzić nad morze.

W drodze czeka go dużo wydatków
i jedna jedyna oszczędność, a miano­
w icie ta, że można się obyć bez sleepin­
gu. Już się człowiek wyśpi dowoii w

naszych nadmorskich badach, w któ­
ry c h o godzinie 10 wieczór niemieją
wszystkie zachrypłe patefony i radio­
odbiorniki w tak zwanych ,,dancy-
gach". A że nie każdemu odpowiadają
jedyne natenczas czynne ,,dancygi" w

Dancygu, więc nie pozostaje nic lepsze­
go do roboty, jak rżnąć w karty lub

ucinać drzemkę.
Zato w dzień pięknie jest w takim ,

naprzykład, Orłowie Morskim. Na

wspaniałej plaży czernieje cera i biele­
ją charaktery. Całkiem odwrotnie, niż

na wielkomiejskim bruku. Poza tym
wszystko jest tu słone: woda morska,
powietrze, dowcipy i ceny. Zwłaszcza

ceny! I tylko rozmówki wstępne sezo­
nowych pożeraczy serc niewieścich z

omdlewającymi pożeraczkami przelot­
nych podniet są całkowicie pozbawione
soli... attyckiej. Możnaby bodaj zaryzy­
kować twierdzenie, że im mnjej taktu
— tym łatwiej o kontakty.

Tym bardziej, że w Orłowie całą
górną kondygnację nad plażą wypeł­
n ia ją najnowocześniejsze kabiny z n aj­
doskonalszą instalacją do zmywania
(grzesznego) brndu i umywania rąk.
Wtajemniczeni twierdzą, że największy
tłok jest tutaj na schyłku sezonu, kie­
dy rozstający się partnerzy nagminnie
umywają ręce. Ręce wyschną w lot na

słońcu orłowskim, a na otarcie czyichś
łez wystarczy szablonowa wiązanka
kwiatuszków. Niechby nawet i takich,
jak ten, który wyjmujemy z listu po­
żegnalnego jednego z tutejszych adoni­
sów':

,,żeknam z powodu —

,,Kancy w wodu...

,,Kancy w wodu" znaczy po rosyj­
sku tyle, co — zacierajmy za sobą
wszelkie ślady! A w Orłowie i nie da­
leko do wody i trudno o dowody.

Słow'em — niemasz jak w Orłow'ie!...

J.

Z chłopca okrętowego
kapitanem statku.

Do Gdyni zawinął statek handlowy ,,Stan-
cor", właścicielem i kapitanem którego jest
Polak, W itold Satorski, mieszkający stale
w Rydze na Łotwie.

Dzieje Batorskiego są bardzo ciekawe:

Będąc małym chłopcem wraz z rodzicami

swymi wyw'ędrow'ał z wojew. białostockiego
na Łotw'ę, gdzie ojciec jego pracował jako
robotnik rolny. Po wybuchu wojny świato­
wej ojciec Satorskiego pos-0dł na wojnę
i tam zginął, matka zań po kilku latach
zmarła. Dziesięcioletnim srirotą Witoldem
zajęła się pewna Łotyszka, która pracowała
w charakterze gospodyni u jedn.;go z przed­
siębiorców okrętow'ych. W dwunastym roku
życia sierota został chłopcem okrętowym, a

ponieważ wykazał w'ielkie zdolności do nau­
ki, przedsiębiorca okrętowy skierow'ał go do

szkoły oficerskiej, którą skończył z bardzo

dobrym wynikiem.

Po ukończeniu szkoły został mianow'any
przez swego opiekuna jego zastępcą na

statku ,,Stancor". Stary opiekun, umierając,
uczynił Polaka-marynarza sw'oim spadko­
biercą. Satorski do dziś jeździ na ,,Stanco-
rze” jako w'łaściciel i kapitan. Satorski, m i­
mo, że jest wychow'any na Łotwie w'łada
doskonale językiem polskim i czuje się Po­
lakiem.

Wojewoda pomorski Raczkiewicz
na Jastrzębiej Górze.

Do Jastrzębiej Góry przybył na krótki
pobyt wypoczynkowy pan wojewoda pomor­
ski Raczkiew'icz. Pan w'ojewoda zamieszkał
w pensjonacie ,,Bałtyk" .

Pierwsze matjasy islandzkie
w Gdyni.

Polowy islandzkie zaczęły sie, z końcem
czerw'ca i będą trw 'ały do w'rześnia. Należy
tu odróżnić połow'y rybaków islandzkich,
które soli się na brzegach Islandii od poło­
wów obcych (Norwegia, Niemcy, Szwecja,
Finlandia itd.), które zasala się na poszcze­
gólnych statkach. rybackich. Islandia nie
zezwala na połowy na swych W'odach te­
rytorialny cli, nie pozwala również, aby śle­
dzie, żłoW'ione przez obcych rybaków były
przyrządzane (solone) na lądzie Islandii.

Polska należy do jednego z największych
odbiorców' matjeśów islandzkich. Korzy­
stając z tego ,Norwegia usiłuje od kilku łat
złow'ione w okolicach Islandii śledzie solić
i przyrządzać na sposób matjesów islandz­
kich. Tak sarno i z ekspedycji śledziowej
Finlandii dostają się na rynek polski śle­
dzie.

Do Gdyni pierwszy statek parowy ,,Jae-
deren" przywiózł z Norwegii pierwszy trans­
port śledzi 20 lipca w ilości 300/1 beczek.
Są to tzw. matjesy islandzkie, pochodzące z

jednej z licznych ekspedycyj norweskich na

wodach Islandii. Za jedną beczkę dużą
soloną, franco wagon port rybacki w Gdyni
żądano 78 zł. Ilość sztuk śledzi w beczce
od 390-400.

Notowania cen w hali targowej.
Płacono na rynku gdyńskim w bali tar­

gowej za jeden kilogram ryb w detalu w

złotych:

Ryby świeże: dorsze czyszczone k otleto­
we 1 ,

- zł. dorsze całe haczykowe 0,90, dor­
sze małe 0,80, flądry drobne 0,50, flądry śre­
dnie 0,80, flądry duże 1 ,

- zł. Turboty
(skarp) od 1,00—1,20 zł, szczupaki drobne
1.40, szczupaki średnie 2,— , szczupaki,duże
2.40, okonie małe 0,80, średnie 1,— , duże
1,60, certy małe 1,—, średnie 1,20, duże 1,40,
węgorze małe 2,—, kwapy 0,60, płocie od
0,80—1,00, sandacze m o rskie od 2,80—4,00,
łososie od 6,00 -7,00 , pstrągi średnie 4,— zł

Ryby wędzone: za jeden kilogram: wę­
gorze 4,— zt, flądry duże 1,20, dorsze w ka­
wałkach 1,20, dorsze cale małe 0,60, piklin-
gi (norweskie) sztuka od 20-30 gr, kilo
1,40 z ł.

Talsmnicza napaść.
W nocy na 21 lipca spóźnieni przecho­

dnie znaleźli przy ul. Świętojańskiej
przed znanym lokalem winiarni ,,Ermi-
tage", leżącego na chodniku zbroczone­
go krwią, nieprzytomnego , mężczyznę.
Zaalarmowane pogotowie i policja zaję­
ły się nieznanym osobnikiem, który do­
znał, jak ustaliło dochodzenie, szeregu

głębokich ran głowy i pęknięcia czaszki.

Dalsze dochodzenie pozw'oliło na ziden­
tyfikowanie rannego, którym jest Józef

Kubiela, lat 36, zamieszkały przy ul.

Świętojańskiej 73. Ze względu na ruch

panujący nawet w późnych godzinach
nocnych przy ul. Świętojańskiej zacho­
dzi prawdopodobieństwo, że Kubiela nie

został napadnięty tam, gdzie go znale­
ziono, lecz chyba w jakimś zaułku, lub

na Kamiennej Górze, na ulicę Święto­
jańską dowlókł się ostatnim wysiłkiem.
Kubiela jest w dalszym ciągu nieprzy­
tomny, co utrudnia prowadzenie śledz­
tw'a.

Aresztowanie gdyńskiego kupca.
W związku z pożarem składu cukierków

w Gdyni, o czym donosiliśmy przed paru
dniami, aresztowany został właściciel skła­
du kupiec Pawlak pod zarzutem podpalenia
składu. Prowadzone w dalszym ciągu
śledztwo ustali niewątpliwie przyczynę po­
żaru, względnie podpalacza.

— Dzieci z kolonii wypoczynkowych oraz

drużyny z obozów harcerskich z m iejscow o­
ści Gowidlino, Sulęczyno, Miechucino, Za­
wory oraz Kożyczkow'a powracają do Gdy­
ni dnia 24 lipca o godz. 14,56. W tymże sa­
mym dniu powracają dzieci i harcerze z

miejscowości Raduń i Osiek w godzinach
przedpołudniowych. Rodzice dziatw'y mo­
gą oczekiw'ać swych dzieci na dworcu kole­
jowym w Gdyni.
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Dziśt w premiera!
Film , który potęgą swojej treści,
największych ernocyj i szlachet­
ności przemówi do wszystkich,
wedł. powieści Józefa Kessela
reżyserii Anatola Litwaka

W rolach głównych:

Annabella
Dean Murat

Mimo letniego sezonn 1upałów
wystawiamy tylko pierwszorz.
wielkie obrazy aby zadowbllć

Szanowną Publiczność.

Film .,Załoga" dla młodzieży poni­
żejlat 18wzbroniony.

Najn. Tyg.PAT'A,

Ostatnie mladomoścL

Powstańcy zwyciężają.
Salamanka, 23. 7. (PAT). W edług brzm ie­

nia komunikatu oficjalnego, wczoraj po
p o ł u d n iu wojska powstańcze zajęły Priego,
Guadalaviar oraz inne ważne punkty. O-
peracje byly kontynuowane. Straty nie­
przyjaciela są bardzo znaczne. Natarcie
wojsk rządowych na odcinku madryckim
skierowane na Cuesca dela Reina, zostało
odparte z wielkimi stratami dla atakują­
cych.

Losy wojny hiszpańskiej
w rekach Wielkiej Brytanii.

Nowy Jork, 23. 7. (PAT). Ambasador

hiszpański De los Rios reprezentujący rząd
w Walencji, powróci! do Stanów Zjedno­
czonych^ oświadczył dziennikarzom, że za­
kończenie zatarga hiszpańskiego można o-

czekiwać za trzy miesiące lub też po upły-
wie okresu dłuższego od jednego roku.
Wszystko, zdaniem jego, będzie zależało od
stanowiska rządu brytyjskiego. Jeżeli rzą­
dowi brytyjskiemu uda się doprowadzić do
wycofania ochotników, wojna domowa mo­
że być zakończona w ciągu trzech miesięcy.
Jeżeli plan brytyjski zakończy się niepo­
wodzeniem, to wojna będzie długotrwała.

Ponowne odroczenie wyborów
do Rady Miejskiej w Poznaniu.

Poznań, 23. 7. W 162 numerze ,,Mo­
nitora Polskiego11pojawiło się następu­
ją-ce zarządzenie Rady Ministrów ,,w

sprawie przedłużenia okresu niezarzą-
dzania wyborów do Rady Miejskiej m.

Poznania":

,,Na podstawie art. 69 ust. (6) usta­
w-y z dnia 23 marca 1933 r. o częścio­
w-ej zmianie ustroju samorządu teryto­
rialnego, Rada Ministrów przedłuża o

sześć miesięcy okres, w którym powin­
ny być zarządzone wybory do Rady
Miejskiej m. Poznania. Prezes Rady
Ministrów: (-j Sławoj-Składkowski11.

Prawdopodobnie wybory odbędą się
na wiosnę.

Policjant z Mogilna zastrzelony
pod Międzyborowem.

Mogilno (mk). W dniu 21 bm. dotarła
do Mogilna wiadomość o zastrzeleniu przez
st. posterunkowego Karola Dyrkę, kier. po­
ste run k u w Międzyborowie woj. łódzkiego,
posterunkowego z Żyrardowa 28-letniego
Romianowskiego Leona, pochodzącego z

Mogilna. St. post. Dyrka napotkał post.
Romianowskiego ze swoją żoną w lesie pod
Międzyborem, któ'rą najpierw zastrzelił, a

potem trzema strzałami powalił trupem
Romianowskiego.

Tragiczna śmierć Romianowskiego, któ­
ry w czerwcu br. spędził jeszcze w Mogil­
nie swój urlop wypoczynkowy, wywołała
wśród jego rodziców, rodziny i znajomych
smutne wrażenie.

Niezwirlłeiwislo oai i i
obserwowane na Kujawach.

Mogilno (mk). W dniu 20 bm. ludność
wioski Radłowa i północnej części powiatu
mogileńskiego ujrzała na niebie ciekawe
zjawisko. Około godz. 23-ej przy jasnym
świetle księżyca zapłonęły na firmamencie
kolorem różowym dwa wielkie miecze i
slup. Miecze jaśniały nad ślupem przez
dłuższy czas, slup zaś płonął o 8 minut dłu­
żej.

Niecodzienne to zjawisko na niebie lud­
n ość szeroko komentuje, jako wróżbę zbli­
żającej się wojny.

Wiadomość tę potwierdza nasz korespon­
dent z Inowrocławia, który pisze:

Wieczorem zapłonęły na niebie czerwo-

no-fioletowym blaskiem dwa wielkie mie­
cze oraz słup ognisty w kierunku zachod­
nim naszego miasta, od strony Pakości.
Słup widniał nieco niżej od mieczów. Mie­
cze były widoczne przez 7 minut, a słup
przez 15 minut.

Straszne skutki zabawy chłopców
znalezionym granatem.

W gromadzie Czechów obok Monaste-

rzysk znalazło kilku małych chłopców gra­
nat z czasów wojny. Zaniósłszy go na dzie­
dziniec cerkiewny, chłopcy spowodowali
przy rozbieraniu straszliwy wybuch, który
rozszarpał na strzępy ośmioletnich chłop­
ców Stefana Bojkę i Jarosława Senyszyna
oraz 10-letniego Hołowaczuka. Ponadto jest
ciężko ranny Nakoneczny.

ZWYCIĘSTWO KUCHARSKIEGO
W SZTOKHOLMIE.

Sztokholm. W środę wieczorem odbyły
się w S ztokholmie międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem Kucharskie­
go. Polak startował w biegu na 800 m, zaj­
mując pierwsze miejsce w czasie 1:53 sek.,
drugim był Nilson w czasie 1:53,4 sek.

W biegu na 3000 m zwyciężył Jonsson
w czasie 8:16,2. Słynny Węgier Szabo zajął
drugie miejsce w czasie 8:17,8, bijąc rekord
węgierski.

W rzucie oszczepem doskonały wynik o-

siągnął Atterwall — 71,50 m.

WIOŚLARZE POLSCY JUŻ W BUDA­
PESZCIE.

Budapeszt. W dniu 21 bm. o godz. 23.30

przybyła do Budapesztu pod kierownic­
twem prezesa Pol. Zw. Tow. W ioślarskich,
inż. Lotha, polska ekspedycja wioślarska
na mecz Polska - Węgry, odbyć słę ma­
jący 25 bm.

Na dworcu w Budapeszcie drużyna pol­
ska powitana została przez przedstawicieli
węgierskiego związku wioślarskiego z w i­
ceprezesem Csikiem na czele. Ponadto na

dworcu obecni byli — przedstawiciel posel­
stwa i konsulatu R. P., wiceprezes stowa­
rzyszenia polsko-węgierskiego p. Barański
oraz liczna grupa sportowców ł dziennika­
rzy węgierskich, a nadto liczni studenci
polscy, przebywający na praktykach letnich
w przemysłowych zakładach węgierskich.

Sportowcom polskim zgotowano bardzo
serdeczne przyjęcie.

W sobotę nastąpi złożenie przez drużynę
polską wieńca pod pomnikiem 1000-lecia
istnienia Węgier, a następnie — zwiedza­
nie miasta,

CIEKAWE KOLEJE ŻYCIA
REKORDZISTY

Helsingfors. Nowy rekordzista świata
w biegu na 10 tysięcy metrów, Finlandczyk
Salminen liczy obecnie 35 lat. Jest on oj­
cem pięciorga dzieci. W czasie, gdy Sal­
minen przebywał na igrzyskach olim pij­
skich w Berlinie ub. roku żona słynnego
biegacza urodziła bliźnięta.

Salminen rozpoczął uprawiać sport za­
wodniczy dopiero w wieku 23 lat. Stosun­
kowo późno dał się poznać na terenie mię­
dzynarodowym. W roku 1934 zdobył on m i­
strzostwo Finlandii w biegu na 10 tys. m .

W tym samym roku w Turynie zdobył ty­
tuł mistrza Europy na tym samym dystan­
sie.

W roku 1936 osiągnął on największy
sukces swego życia, zdobywając tytuł m i­
strza olimpijskiego na 10 km.

JUNIORZY POLONII WALCZĄ
Z JUNIORAMI GRYFU

w nadchodzącą niedzielę, o godz. 10-ej na

Stadionie Miejskim w Bydgoszczy. Mece
ten zadecyduje, która z drużyn zdobędzie
piłkarskie mistrzostwo Pomorza juniorów.

MECZE W PIŁKĘ NOŻNĄ NA BOISKU
IM, ŚWITAŁY.

W niedzielę, dnia 25 bm. rozegrane zo­
staną następujące mecze: o godz. 15-ej I dr.
SokołaI—Idr.K.S.Świt. Ogodz.17-ej
RKS Amator I dr. — Sokół V I dr. Powyż­
sze spotkania zapowiadają się bardzo cie­
kawie. Wstęp 25 gr.

MECZ TENISOWY POLSKA-WŁOCHY.

Dziś walczą Hebda — Palmieri
i Wittman - Quintavalla.

Dziś, w piątek o godz. 15.30 na central­
nym korcie Legii w Warszawie rozpoczyna
się mecz tenisowy Polska — Włochy o pu­
char środkowej Europy. W ostatniej chwi­
li zaszła zmiana w kolejności gier ze wzglę­
du na chorobę Spychały. Z tego względu
dziś, w piątek, walczyć będą: Hebda z Pal-
mierim i Wittman z Quintavailą.

POLONIA KARWINSKA ZWYCIĘŻA
W MIECHOWIE.

Olkusz. Na stadionie w Miechowie od-1

były się zawody piłkarskie pomiędzy Polo­
nią z Karwiny i klubem sportowym Zw. |
Strzeleckiego w Miechowie, zakończone w y­
nikiem 7:2 (4:1) dla gości. Polscy gracze I

zagraniczni byli przyjęci przez licznie ze-1

braną publiczność bardzo serdecznie.

K. S. CISZEWSKI - K. S. BRDA,

j W niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się na I
stadionie im. Marsz. Piłsudskiego o godzi- j
nie 17-ej ciekawy mecz w pitkę nożną z cy­
klu rozgrywek o wejście do klasy A mię­
dzy tut, klubami K. S. Ciszewski i K. S.
Brda. Chociaż mecz ten nie będzie już m iał
wpływu na ogólny wynik rozgrywek, gdyż
K. S. Ciszewski zdobył już mistrzostwo gru­
py i awansował do klasy A, liczyć się mo­
żna, że rozgrywka będzie b. ciekawą, gdyż
K. S. Brda będzie się chciał zrewanżować
za ostatnio poniesioną wysoką porażkę, na­
tomiast K. S. Ciszewski będzie chciał udo­
wodnić swoją wyższość nad rywalem, tym
bardziej, że jest to jego pierwszy występ
jako drużyny A-klasowej. — Przedmecz od­
będzie się o godz. 15-ej między I drużyną
K. S. Leo a li-gą drużyną K. S. Ciszewski.

Najlepsze tegoroczne wyniki
w lekkiej atletyce pań.

Po mistrzostwach Polski w Bydgoszczy
i zawodach w Gdyni lista dziesięciu naj­
lepszych tegorocznych wyników w lekkiej
atletyce pań przedstawia się następująco:

Bieg 60 m: 1) Walasiewiczówna 7,4 sek.,
2) Książkiewiczówna 8 sek., 3) Staruszkie-
wiczówna 8,1 sek., 4) Daszutówna 8,1 sek.,
5) Chrzanowska 8,2 sek., 6) Krawczykówna
8,2 sek., 7) Puszkinówna 8,3 sek., 8) Lubi-
czówna 8,il sek.. 9) Pacówna 8,4 sek., 10)
Wenclówna 8,4 sek. — ten sam wynik sze­
reg innych.

100 m: 1) Walasiewiczówna 11,8 sek., 2)
Książkiewiczówna 13,2 sek., 3) Staruszkie-
wiczówna 13,3 sek., 4) Wenclówna 13,3 sek.,
5) Lubiczówna 13,4 sek., 6) Gawrońska 13,5
sek., 7) Kałużowa 13,5 sek., 8) Chrzanowska
13,8 sek., i szereg innych po 14 sek.

200 m: 1) Staruszkiewiczówna 27,6 sek.,
2) Lubiczówna 28 sek., 3) Gotlibówna 28
sek., 4) Gawrońska 28,2 sek., 5) Kałużowa
28.4 sek. , 6) Hornsteinówna 28,5 sek., 7)
Batiukówna 28,6 sek., 8) Wenclówna 28,9
sek., 9) Pacówna 29,2 sek., 10) Gawrońska
29 5 sek.

800 m: 1) Wodnicka 2:35,1 sek., 2) Mą-
kówna 2:40,2 sek., 3) Kwasiborska 2:43 sek.,
4) Suchocka 2:43 sek.. 5) Sikorska 2:43 sek.,
6) Hornsteinówna 2:44,9 sek., 7) Białkowska
2:45 sek., 8) Zwirliczówna 2:47,1 sek., 9)
Strzelczykówna 2:51,2 sek., 10) Tekielówna
2:51.5 sek.

80 m płotki: 1) Felska 13,6 sek., 2) Hoff-
manówna 14,1 sek., 3) Romanowska 14,4
sek., 4) Wajsówna 14,4 sek., 5) Pacówna 14,4
sek., 6) Lubiczówna 15 sek., 7) Orzełówna
15.4 sek., 8) Deutschówna 15,4 sek., 9) Wal-
terówna 16,6 sek., 10) Kwaśniakówna 16,8.

4X100 m: 1) Sokół Grudziądz 53,3 sek.,
2) AZS Poznań 55 sek., 3) Pomorzanin To­
ruń 55,4 sek., 4) Warszawianka 55,4 sek., 5)
Makabi Kraków 56,4 sek., 6) Cracovia 58

sek., 7) Stadion Chorzów 58,7 sek., 8) KS Ci­
szewski Bydgoszcz 58,7 sek., 9) Skra 59 sek.,

10 IK P Łódź 59,2 sek.
4X200 m: 1) Sokół Grudziądz 1:54,9 sek.,

2) AZS Poznań 1:58,8 sek., 3) Stadion Cho­
rzów 2:01.7 sek., 4),Makkabi Kraków 2:03,3
sek., 5) KPW Katowice 2:05 sek., 6) AZS
Warszawa 2:07,3 sek.

Skok w dal z miejsca: 1) Wajsówna 2,39
m, 2) Paluszkówna 2,33 m, 3) Chełmicka
2,28 m, 4) Ziółkówna 2,28 m, 5) Kremeró-
wna 2,28 m, 6) Kamińska 2,27 m, 7) Batiu­
kówna 2,27 m, 8) Książkiewiczówna 2,25 m,

9) Lubelska 2,22 m, 10) Romanowska 2,20 m.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Wałasiewi-
czówna 6,09 m, 2) Wenclówna 5,26 m, 3) Da­
szutówna 4,98 m, 4) Kałużowa 4,95 m, 5)
Książkiewiczówna 4,95 m, 6) Lubiczówna
4,92 m, 7) Rewolińska 4,83 m, 8) Traczonó-
wna 4,82 m, 9) Duninówna 4,80 m, 10)
Chrzanowska 4,78 m.

Skok wzwyż: 1) Walasiewiczówna 145
cm, .2) Wajsówna 145 cm, 3) Książkiewiczó­
wna 145 cm, 4) Felska 142 cm, 5) Bisku-

pówna 142 cm, 6) Wolkmitówna 141 cm, 7)
Marcysiakówna 141 cm, 8) Wenclówna 140
cm, 9) Chełmicka 140 cm, 10) Romanowska
140 cm.

Kala: 1) Cejzikowa 12,02 m, 2) Wajsó­
wna 11,80 m, 3) Flakowiczówna 11,52 m, 4)
Gackowska 11.03 m, 5) Kwaśniewska 10,82
m, 6) Kryżanka 10,33 m, 7) Straszewska
10,03 m, 8) Dutkówna 9,69 m, 9) Kriigerówna
9,66 m, 10) Ilotyszówna 9.51 m.

Dysk: 1) Wajsówna 41,77 m, 2) Cejziko­
wa 38,42 m, 3) Gackowska 35,60 m, 4) Wenc­
lówna 33,81 m, 5) Bałajówna 32,46 m, 6) Ma­
lanowska 32,40 m, 7) kryżanka 32,40 m, 8)
Głażewska 31,30 m, 9) Batiukówna 30,85 m,

10) Podłucka 30,78 m.

Oszczep: 1) Kwaśniewska 40,28 m, 2)
Cejzikowa 32,70 m, 3) Czarnowska 32,22 m,
4) Dutkówna 32,21 m, 5) Wajsówna 30,60 m,
6) Gackowska 29.35 m, 7)' Pastwówna 29,30
ni. 8) Malanowska 29,12 m, 9) Noskiewiczó-
wna 27,40 111, 10) Kudaszewiczówna 26,54 m.

Król Danii na regatach
międzynarodowych w Kopenhadze.

Kongres wioślarski państw bałtyckich.
(Od własnego sprawozd. ,,Dzień. Bydg.'" .

Delegaci, którzy uczestniczyli w kongresie
wioślarskim państw bałtyckich. S to ją od

lewej: Fittenberg, prezes duńskiego zwią­
zku, Crusell, Dania, m inister Lungborg,
Dania, Cocius, Niemcy. Bassler, Gdańsk,
Armstedt, Szwecja, Strik-Strikfeld, Łotwa ,

Władysław Żewicki, Polska, Olsen, Dania.
(Fot-. Żewicki).

Drugi dzień międzynarodowych regat w

Kopenhadze przyciągnął nad piękne jezioro
Bagsvaerd tłum y publiczności, tym więcej,
że rodzina królewska zapowiedziała przy­
bycie swoje na regaty.

'

Trybuny, aczkol­
wiek zupełnie prowizoryczne, były gusto­
wnie udekorowane. Odznaczały się na wy­
sokich masztach flagi państw, uczestni­
czących w regatach, m . in. i nasza polska.

Biegi rozpoczęły się punktualnie o go­
dzinie 14.30, na który to czas przybyła też

para królewska, z bardzo skromnym tylko
otoczeniem, witana owacyjnie hymnem na­
rodowym, odegranym przez megafony.
Król Chrystian X i jego małżonka przywi­
tali się przede wszystkim z delegatami po­
szczególnych państw i śledzili następnie
z w ielkim zainteresowaniem wszystkie bie­
gi od początku do końca. Z szesnastu bie­
gów wygrali Duńczycy 14, resz tą zaś (2)
Niemcy. To też odegranie hym nu duńskiego
często się powtarzało. Kiedy na maszcie dwa

razy ukazała się zwycięska niemiecka fla­
ga i przez megafony odegrano hymn nie­
miecki i ,,Horst Wessellied", zauważyć by­
ło m o ż n a setki widzów narodowości nie­
mieckiej, zaopatrzonych w flagi hitlerow­
skie, podobnie, jak na Olimpiadzie w Ber­
linie.

Wszystkie bez wyjątku biegi byly bar­
dzo ciekawe. Startowało przeważnie po 5
lodzi. Nasza polska osada BTW, która

przed południem zakwalifikowała się do fi­
nału po odbyciu przedbiegu (zgłoszonych
było 7 lodzi),'natrafiła na 4 poważnych ry­
wali, którzy startowali już dnia poprzed­
niego częściowo w biegu czwórek ,,B ałty­
ku". Warunki atmosferyczne były dla o-

sad lżejszych w niedzielę niestety fatalne,
z powodu silnego, bocznego w iatru . To też,
żadna z lekkich osad, mimo największego
wysiłku, nie zdołała zająć pierwszego m iej­
sca i również nasza osada niusiała zado­
wolić się trzecim miejscem.

Z występu naszego w Kopenhadze — acz­
kolwiek nie zwycięskiego — możemy być
bardzo zadowoleni. Wioślarstwo polskie
zadokumentowało swoją żywotność i liczyć
może na rewanż ze strony wioślarstwa
skandynawskiego. Nie mamy powodu do
rozpaczy, o ile się zważy, że Norwegia i

Szwecja, które to kraje startowały w dzie­
siątkach biegów, nie wygrały ani jednego.

Warto wspomnieć jeszcze o najważniej­
szym biegu dnia, mianowicie o biegu óse­
mek. Liczono na zwycięstwo R. C. ,,W i­
king", Berlin, pogromcę osad angielskich
z Henley. Niestety i ta osada musiała u-

lec Duńczykom, którzy prowadzili w tym
biegu od początku do końca i zwyciężyli
ostatecznie różnicą czasu 0,1 sekundy. Tru-1
dno opisać entuzjazm i radość, jaką bieg

Król Danii Christian X wręcza nagrodę
osadzie duńskiej, która zdobyła mistrzo­
stwo Skandynawii i zwyciężyła R. C. ,,W i­

king". (Fot. Żewicki).

ten i zwycięstwo u publiczności wywołały.
Kto widział podobne biegi u nas w Byd­
goszczy, może sobie sam wyobrazić sytua-

(Ciąg dalszy na stronie 13-ej).
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Tabela loterii
3-ci dzień ciągnienia 2-ej xiasy 39-e| Loterii Państw.

I i II drgnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000
zł. na Nr. 23380

75.000 z ł.; 5329

30.000 zł.: 141800

2.000 z ł.; 133611

1.000 z ł.: 167227 189208

500 zł.: 25187 55580 72974

79369 93747 107198 114964 154173

154685.

400 z ł.: 2009 12102 41832 45195

130023 140312 187060

250 zł.; 39951 40850 74407

128206 130354 134831 151324

194696

200 z ł.: 3992 7183 8373 8685

10108 13578 20280 42546 59825

60998 63811 63829 64036 66371

71910 75715 85258 90306105850

120576 124771 135924 144219

145523 150539 157945 160S34
176083 178793 184745

Wygrane po 150 zł.
227 914 1564 2943 77 3427 4361

88 891 5563 649 6273 458 512 63
7108 8177 377 948 9343 502 871 977

10542 880 11516 654 879 12350 553
43 618 13391 491 14015 77 389 15054
16015 51 626 17729 859 958 18237
19125 211 578 892 970

20014 554 614 948 22396 23667 745
24675 25537 645 778 967 26458 637
27255 28324 462 504 786 30788 31279
799 822 84 944 32144 65 297 341
441 44 563 33072 136 811 34493 760
35001 165 249 781 36462 729 37495
643

38945 40334 458 41129 42017 792
828 917 43247 69 540 53 844 916 44355
45146 523 681 948 73 46113 868 80
47329 538 48246 583 98 639 789 50527
864 51248 414 617 53837 919 54178
55002 28 688 56370 456 754 58956
58332 538 6O484 970 64030 65654 770
75 66224 722 68180 69251 996 70431
71616 72647 801 73946 74719 75488
533 954

76309 77203 823 78426 535 827
980 79444 763 867 80119 314 783
939 81621 82196 716 83487 84127
47 205 677 764 85103 505 974
86203 406 767 87400 88794 89291
485 599 753 91445 546 986 92077
395 461 743 94320 93006 87 405
98011 195 488 773 825 99118 404
5 996 100240 427 833 101908
102379 103043 211 678 958 106574
107121 475 516 645 108090 110439
1.11163 389 462 527 838 112079 706
113397 448 647 844

I 114742 64 116670 117024 9i
118174 699 819 119184 697 835 9i
946 120115 121043 180 92 62*
122249 539 123327 77 93 124091
357 505 125264 81 578 982 12692*
127254 76 509 128786 848 129271
130245 499 527 131179 388 538
130453 78 820 56 81 133133 134116
535 866 940 135479 136264 821
137326 999 138169 428 139536 42

140124 710 141127 291 600 142046
143450 82 144182 85 145743 146794

147629 148248 765 967 149278
150553 89 151225 680

152820 915 153063 415 632 154197
347 668 872 985 155138 492 156330
157361 496 158763 159013 435 160911

96 161088 328 163994 164363 165201
675 l6u45l' 167251 791 949 168385 974
169012 44 587

170130 805 171470 172969 173451
552 174843 176054 487 875 177962
178111 99 282 496 604 830 921 179491
180769 171053 299 468 566 182475
173201 75 184851 185084 241 186128

71 390 939 187129 188281 190463 598
192233 193325 450 602 194486 519 790

951.

Wygrane po 50 zł.
1142 308 405 616 74 95 713 2634

3877 4610 20 835 5133 296 352 590
633 859 6056 7041 195 546 8059 794
9129 633 847 10678 11329 595 839
12072 383 509 651 921 13194 455 848
59 94 14245 333 474 559 80 665 15295
550 16210 23 767 990 17171 18257
19013 538 604 20153 320 21080 338
660 892 22310 659 942 49 68 23114
24194 467 25099 117 21 95 367 815
26296 27035 473 75 802 28118 375
500 806 29083 193 449 974 30002 905
31074 812 993 32123 608 34000 343
678 35575 605 920 37331

38089 107 61 216 704 92 39109 5l6
697 753 958 40257 473 723 41114 25
39 207 582 821 42013 261 75 43752
452S7 625 47206 438 909 86 48118 939
65 49460 76 51701 993 52066 583 944
54704 863 55266 56077 449 57497 940
58032 160 59093 4q6 546724 60400
825 76 61326 844 62262 362 510 *00
60 944 63225 624 765 937 64868 65560
774 66599 67014 569 665 68186 316
607 69213 28 364 460 70486 513 727
964 71551 72012 606 714 73471 562
74339 75448 697 933

76898 78408 504 932 79464 946
81005 183 408 82676 955 84440
85331 678 750 65 86002 15 220 695
87578 751 89017 3090001 136 48
91008 508 92148 529 91 752922
93671 733 94024 62 455 552 779
923 27 71 95200 97297 696 98036
91 234 476 648 99330 617 100240
311 101674 102363 66 818 103301
979 105271 317 633 747 98 982
106069 293 331 107002 350 108281

611 858 62 109103 39 110127 345,
639 56 75 84 864 111350 674 707
946 112823 83 92 113319 444

114659 787 115208 796 116498
592 795 117278 572 118090 537
80 627 712 89 119835 999 120352
439 786 121199 122311 502 124707
125589 127073 591 778 930 128306
675 767 130532 922 131329 438 527
79 667 806 132331 133117 506 670
75 740 134842 919 135104 308
136192 137373 661 977 138154 354
96 425 682 139651 861 140843
141442 91 142209 143004 340 425
531 654 999 144572 916 145019 152
736 146085 144 255 81 147033 531
803 148065 408 522 90 987 149389
150363 993 151194 87 480

152034 325 819 153608 154024 542
155130 52 569 56014 292 528 157175
347 88 888 18084 644 91 159235
160042 349 60 856 997 161131 296
354 97 457 162292 97 5fil 163172 418
538 767 961 164001 258 67 351 978
165568 81 873 166593 167 283 563 96
168043 336 628 44 169189 647 789 883

170215 302 859 966 95 171243 860
969 172040 417 57 564 817 173869
174025 141 481 522 175107 312 858 804
74 176002 130 992 177282 672 178178
267 465 820 179120 381 534 648 907
180003 750 841 181844 182076 102 415
731 183480 840 184254 656 821 82
185179 401 872 989 186418 187011 340
88 188250 434 567 770 992 18.9161 294
943 190435 191928 192394 193244 432
62i 194267 351.

III ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

723 829 918 1177 2128 3390 4686
5559 736 6166 250 83496 7005 8347
553 9178 342 11914 12092 13620
14357 820 72 15090 18226

21400 23093 948 24371 25433 926
27191 571 80 942 29747 985 30355
790 31142 32590 33720 37037 216
38323 414

41670 45078 46338 47737 48392
487 49377 554 51449 53305 56550
57102 59456 60543 62670 921 68614
71021 72031 42 681 73086 844 74191
76440 79685 855

80341 81381 82597 85005 86589
87357 90642 970 92097 888 93399
997 95942 96043 772 905 54 99085 382

100278 101356 103519 833 104305
105415 774 109151 453 110935 111261
114156 486 117144 118375

120275 938 122534 806 975 123107
124063 125253 87 488 695 942 127116
264 991 128490 672 130146 384
133747 134049 708 34 138310 140349
808 141349 142779 144659 147029
143993 148892 149191 151479 152650
954 153624 155005 153 539 672 92

160012 162151 864 163278 164424
165933 166400 169446 171668 172636
703 174650 175879 176675 177632
179365 180220 585 181667 997 182554
884 185575 187277 188273 429 769
191138 731 913 192198 535 163066
523

Wygrane po 50 zł.
584 1431 3142 418 643 941 603u

7059 174 341 63 905 85 8376 967
10009 228 11584 984 13139 14488
1502 2 477 828 16773 18112 348
19722 21549 23534 87 647 24899
25428 77 27754 29001 422 30325 565
31115 490 839 924 32138 343 562
33208 32 321 973 34995 35303 9 558
85 977 36646 765 38045 384 998
39009 552 763

40026 499 913 42115 41 43056 224
709 44250 45000 235 46097 864 47282
794 48917 49456 50165 815 933 51333
52476 53137 54036 47 71 55614 56294
705 825 57068 700 58595 771 59645

60116 68 838 936 64589 66719 38
67581 68017 245 583 70494 932 75
71203 486 640 72681 73112 22 889
74251 530 75460 76341 77491 78016
615 885 79191

80159 72 81846 83783 84737 85377
543 86425 87156 434 784 88061
90596 815 38 92439 94479 824 942
95398 462 96331 97323 400 743

100344 102241 851 103261 104385
799 106627 906 107177 108278 385
110800 46 111166 582 97 714 114086
148 683 115366 78 116824 117121 379

491 742 118007 609 119110
121920 122298 123408 124017 21

125760 126312 624 128097 510 129705
131464 522 723 132323 133391 757 68
134051 897 136103 137303 138463
139052 714 897

142153 143281 926 144073 82 754
145041 666 910 146146 50 97 582
147784 861 148060 388 641 149448
150526 52 154976 155433 918 82
157874 158579 159498

160528 161938 162020 618 164893
166655 83167245 169352 538 680
170269 424 171568 172779 173478
175117 293 348 176307 808 177056
423 781 179560 181750 182295 936
183906 185098 747 186923 187824
189733 820 190209 537 192261 196032
177 274 867 194537 734

IV ciągnienie
Główne wygrane

50.000 z), na numer 113616
Stała dzienna wygrana zł. 20.000

na numer 108687
Zł. 10.000 893 28498

Zł. 5000 79227
'

Zł. 2000 71461
Zł. 1000 47356 80687 175430
Z ł. 500 51460 52953 116979 187974
Zł. 400 44896 70280 91372 94032

96215 148382 164698
Z l. 250 8662 28544 35230 37693

67581 68594 86274 86607 90038
155193 164394 179205

200 z ł. 10763 18008 21123 21814
22296 33815 43365 44006 50369 66668
71455 80158 82616 96863 103801
108903 115902 116404 121936 122564
125933 130854 136603 151069 165497
175811 177635.

Wygrans na 150 zł.
880 i 153 694 68l9 7411 745 9454 78

11246 13124 519 98 865 14622 16050
230 3 l6 63 18034 19012 499 554 987,
21084 541 22551 92 611 23820 25147
561 26836 28290 627 30624 31447 514
32003 462 613 968 33351 34127 35650
36382 37302 38029 3983 41844 46553
H124 45070 46213

50003 51223 54270 56571 58090 llO
327 499 61542 62354 664 63323 95
64419 512 68284 69050 70127 71457
718 72781 924 73232 74405 646 76099
78072 79934 80765 81850 82874 85777
86024 80 303 625 87080 616 88806
89395 993 96 91782 92190 688 783
97099 98241

101466 670 104085 105881 106448
846 107508 109388 111142 112452
1443all5065 634 116282 827 117027
80 119566 974 121057 332 122687
125420 127231 128923 129118 130286
89 393 997 131074 189 412 320064 623
133221 133078 138875 138175 139447
140204 967 141113 255 463 142796
143130 145309 148485 993 149149

150948 151504 156472 158128
162509 800 166752 168535 96 170257
172068 956 173419 174213 587 178070
179576 183343 184185 545 608 185061
856 1881 189163 191180 192554 878
193821 19500

Wygrane po 50 zł.
604 773 1176 608 2576 746 810 ,3203

4693 760 824 5537 49 7699 811 9389
930 10055 13893 14298 331 So3 15450
16570 17328 838 18349 19800 976 21417

22711 966 24002 25872 26285 917,
28574 29054 435 786 30812 937 77|
32765 868 33547 728 36761 861 37725
837 393733 666 954 41242 42003 106
831 43831 44272 364 518 612 46748
47687 706 48401 654 994 49329 992

50121 51034 130 867 52255 62169 454
644 979 54164 695 55227 325 88 972
56157 276 149 897 952 57355 996
58418 59586 784 60040 56 61187 5?2
602 92 62260 949 64612 95 65190 66273
806 26 67503 700 948 693/0 426 553
70042 890 72036 721 73583 74013 178
536 75312 76371 77008 57394 78396
S82 79076 80593 82493 632 782 967
83554 952 84560 6t4 85160 71 596
S7364 89248 9ł,48 93503 91660 947 92
96915 97576 93196 99954

100147 101252 102091 457 103684
104099 945 105125 659 106447 568
107393 108627 109164 110556 111962
12866 114220 514 116967 117254 357
119043 256 120385 751 897 122226
397 925 124219 126148 721 127368 409
594 941 59 80 128557 775 129329 505
130020 72 122 37 802 131223 683
132485 134046 499 135125 817 136109
138742 52 139836 1401957 142995
144025 818 19 144085 670 145623
146456 71 514 147032 482 844

150683 152025 444 53 763 154848 979
156864 157124 330 485 160180 868
162372 163047 862 903 164484 1661/7
854 967 167225 382 895 922 17U76
321 447 172641 174160 427 176762
180154 181608 182706 183844 67 184636
185338 990 186821 187876 189162 361
190846 191300 192795 193830
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Pościg Straży Granicznej
za jachtem żaglowym na Bałtyku.

Ujęto stud. Milewskiego z Ameryki, który miał przy sobie 60 tys. w banknotach
Z Gdyni donoszą: Gdynia ma nową sen­

sację. Tym razem chodzi o nienotowany do­
tychczas od chwili wprowadzenia ograni­
czeń dewizowych sensacyjny przemyt znacz­
nej sumy w gotówce, którego usiłował doko­
nać na jachcie żaglowym student polski z

Ameryki, niejaki Milewski, który od r. 1932

przebywał w Polsce. Przed wieczorem roz­
winął żagle na swoim jachcie ,,Synekura'"

i po kilku manewrach dokoła stojącego na

redzie gdyńskiej żaglowca szkolnego ,,Dar
Pomorza*', dokonanych widocznie w celu
zmylenia czujności organów kontroli gra­
nicznej, z chwilą zapadnięcia zmroku wziął
kurs dokoła półwyspu Helskiego i s k ie ro ­
w ał się na pełne morze na wyspę Bornholm,

Straż graniczna zauważyła tajemnicze
ruchy jachtu i zarządziła pościg. Z Gdyni
wyruszył ślizgowiec inspektoratu ,,Straż­
nik III" z Helu zaś wyruszył kuter pości-
gowy. Pościg za żaglówką nie trwa! długo.
Skoro sternik ,,Synekury'* spostrzegł ściga­
jące go motorówki, sam zawrócił z obranego
kursu i skierował się w stronę Gdyni, co

widocznie miało na celu posłużyć za argu­
ment do wykręcenia się od winy.

Po wkroczeniu na pokład jachtu, w cza­
sie dokonanej rewizji straż graniczna po­
czyniła sensacyjne odkrycie. Okazało się
mianowicie, że Milewski miał przy sobie
starannie zawiązany pęcherz wodoszczelny,
w którym znajdowało się 60.608 zł w bank­
notach 500 i 100 Złotowych. Milewski tłu­
maczy się, że nie planował przemytu lecz

po prostu zamierzał odprowadzić na morze

jednego ze swych przyjaciół, który wypły­
nął z Gdyni innym jachtem. Faktu jednak,
że posiadał przy sobie tak dużą sumę pie­
niędzy, nie potrafił wytłumaczyć.

Pieniądze zdeponowano do dyspozycji
sądu, Milewskiego zaś straż graniczna od­
dala w ręce prokuratora.

- ~ ji-W W

Tragiczna śmierć dwóch robotników. W!
cegielni Krzywołuk pow. wieluńskiego pod­
czas pracy zawaleni zostali gliną dwaj ro­
botnicy: 24-letni Jan Dudek i 36-letni Sta-i
nisław Garncarz, Obaj ponieśli śmierć.

Włamanie dostacji kolejowej wNygucie
Starogard (jw). W nocy z 18 na 19 bm.

nieznani narazie sprawcy włamali się do

budynku stacyjnego kolei w Nygucie koło
Skarszew. Złodzieje w ybili szyby w oknie,
a nie mogąc dostać się przez okratowanie
okna i drzwi do wnętrza stacji, przyciągnę­
li hakiem stół, w którego szufladzie znaj­
dowały się pieniądze. Przez wybite okno
w yjęli ze stołu całą gotówkę w kwocie 200
złotych i zbiegli niepoznani. P olicja, po­
wiadomiona o włamaniu, prowadzi ener­
giczne dochodzenia i jest już na tropie
sprawców.

Zwyrodnialec skazany na 6 lat
wiezienia.

Tczew, (as) W, ub. poniedziałek przed są­
dem okręgowym stanął znany na bruku

tczewskim niepoprawny zwyrodnialec 46-

letni ślusarz Czesław Jendraszek. Akt o-

skarżenia zarzucał Jendraszkowi, że dopu­
ścił się gwałtu na powracającej ze szkoły
13-letniej dziewczynce. W toku razprawy,

prowadzonej przy drzwiach zamkniętych
pod zarzutem krzywoprzysięstwa areszto­
wany został syn rolnika 23-letni Augustyn
Hirsch, zam. w Czatkowach pow. Tczew.

W wyniku rozprawy sąd okręgowy wy­
dał wyrok, skazujący Jendraszka na 6 lat

berwzględnego więzienia i 5 -le tnią u tra tę
praw obywatelskich i honorowych.

RADIÓW
Sobota, 24? lipca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty). 7,06:
Dziennik poranny. 7,10: Muzyka (płyty).
11,57: Sygnał czasu. 12,03: Dzier.nik połud­
niowy. 12,15: Wykorzystajmy doświadczenia
poletkowe — pogad. dla młodzieży. 12,25:
Orkiestra Wileńska pod dyr. Wł. Szczepań­
skiego (z Wilna). 15,45: Wiadomości gospo­
darcze. 16,00: Teatr Wyobraźni dla dzieci:
słuchowisko pt. ,,Królewicz i żebrak" — (cz.
II) (ze Lwowa). 16,30: Kapela Ludowa pod
dyr. Fr. Związka. 17,30: Audycja konkurso­
wa. 17,50: Tajemnicę jezior Puszczy Rudni­
ckiej — pogadanka (z Wilna). 18,00: Nasz
program. 18,10: Program na jutro. 18,15:
W iązanki operetkowe (płyty). 18,50: Poga­
danka aktualna. 19,00: W rytmie raz, dwa,
trzy — koncert w wyk. Ork. A . Hermana (z
Krakowa). 19,40: Pogadanka aktualna. 19,50:
Wiadomości sportowe. 20,00: Audycja dla
Polaków za granicą: Dzieci polskie z Nie­
miec na wakacjach w kraju: 1) Pogadanka
M. Pisarskiej, 2) Transmisja z kolonii let­
niej, 3) Piosenki w wyk. chóru międzyszkol­
nego pod dyr. T . Mayznera (płyty). 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Przegląd rolni­
czej prasy (z Wilna). 21,05: Muzyka lekka
i taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. z udzia­
łem A. van Weck i A. Astona (refreny).
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
Toruń. 12,15: Wykorzystajmy doświadcze­

nia poletkowe — pogadanka. 13,00: Koncert

rozrywkowy (płyty). 15,00: Lekkie melodie

(płyty). 15,40: Wiadomości z Pomorza. 18,00:
Morze i Pomorze w literaturze piękniej
,,Czar morza". Urywek z powieści ,,Klasztor

i morze" St. Grabińskiego. Fragment z pow.
,,Zolojka" J. Bandrowskiego, Sonet z cyklu
,,Morze" J. Ruffera. Wiersz ze zbioru ,,Sone­
ty morskie" M. Zaruskiego. 18,10: ,,Pomorze
śpiewa" V audycja. Chór mieszany im.

Chrystusa Króla pod dyr. J Marcinkow­
skiego. 18,35: Nasz program. 18,45: Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 23,00: Muzyka
taneczna w wyk. zespołu ,,Smytry". Transm.
z kawiarni ,,Dwór Artusa".

ZAGRAŃ (CA.
Bruksela Flam, 19,00: Muzyka lekka. Me.

diolan. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Ryga.
19,05: Koncert orkiestrowy. Tallin. 19,00:
Koncert. Bruksela Franc. 24,00: Koncert
symfoniczny Radio-Romania. 20,15: Muzyka
lekka. Wiedeń. 20,30* Koncert symfoniczny.
Bruksela Flam. 21,00: Koncert symfoniczny.
Lahti. 21,10* M uzyka taneczna. Poste Pari-
slen. 21,10: Koncert orkiestrowy. Tuluza.
21,10:'Koncert rozrywowy. Berlin, 22,30: Mu­
zyka taneczna Budapeszt, 22,04: Muzyka
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Król Danii na regatach...
(Dokończenie ze strony 11-ej).

cję. Megafony kartonowe, wydane przez
niektóre gazety duńskie, w ypełniły swoje
zadanie — doping zrobił swoje. Po zwy­
cięstwie opuścił król Christian X swoją lo­
żę i wręczył własnoręcznie zwycięskiej o-

sadzie nagrodę.
Po zakończeniu regat zgromadził wielki

bankiet u l'imba przeszło 600 delegatów i

wioślarzy. Piękne przemówienia zakończy­
ły wielkie dni wioślarstwa duńskiego.
Wielkie owacje robiono nieustannie dele­
gatom innych państw i zapewniano, że wio­
ślarze duńscy nie zapomną o rewizycie.
Tak więc został cel wyprawy polskiej o-

siągnięty.
Również na kongresie wioślarskim

,,państw bałtyckich" traktowano dezydera­
ty delegata Polski p . dyr. Źewickiego przy­
chylnie. Uchwalono przeprowadzić bieg
czwórek ,,Bałtyku" w roku 1938 w Niem­
czech (w pierwszą niedzielę lipca w Lube­
ce, wzgl. w Szczecinie), w r. 1939 w Polsce
(w Bydgoszczy), a w r. 1940 w Sztokholmie

(Szwecja). Uznano nadal miasta Bydgoszcz
i Poznań jako miasta położone najbliżej
Bałtyku, które mogą reprezentować wio­
ślarstwo polskie w biegu czwórek ,,Bałty­
k'u". W przyszłości będą m ogły osady zgło­
szone do biegu ,,Bałtyku" startować w tych
samych regatach tylko w pierwszorzędnych
biegach czwórek, a nie w drugorzędnych,
jak Il-gie czwórki — czwórki młodszych
itp .. Na zakończenie,kongresu wysiano te­
legram do prezydenta Łotwy Hr. dra Kar-
Jisa Ulmanisa, z zapewnieniem, że myśl je­
go zbratania wioślarzy państw bałtyckich
odnosi pożądane i chwalebne skutki.

Wobec zdobycia przez Niemców na stałe
pucharu, ufundowanego na bieg czwórek
,,Bałtyku", należy liczyć się z fundacją
nowej nagrody przez kanclerza Hitlera.

Wyjazd naszej osady do Bydgoszczy u-

kształlował się, podobnie jak przyjazd do
Kopenhagi, uroczyście. Przewodniczący
komitetu regatowego p. K . J. Crusell wrę­
czył sternikowi p. Cegielskiemu flagę Duń­
skiego Związku Towarzystw Wioślarskich
dla zacieśnienia zawartego z wioślarstwem
polskim kontaktu, a w zamian za to otrzy­
mał banderę BTW.

Władysław Żewicki.
. O ------

WAJSÓWNA STARTUJE W WAPNIE.
Wielkie zawody lekkoatletyczne o pu­

char przechodni dyrekcji kopalni soli w

Wapnie urządza Tow. Gimn. ,,Sokół" w nie­
dzielę, dnia 25 bm. na własnym boisku w

Wapnie. W zawodach wezmą udział naj­
lepsze drużyny lekkoatletyczne Poznań­
skiego i Pomorza z udziałem mistrzyni
Polski Jadwigi Wajsównej oraz drużyno­
wego wicemistrza Polski — AZS Poznań.
Po zawodach nastąpi wręczenie pucharu
zwycięskiej drużynie i rozdanie nagród.
Wieczorem tęgo dnia odbędzie się pięknie
iluminowana ,,Noc wenecka".

NIESZCZEGÓLNY WYNIK
LWOWSKIEJ POGONI.

Wilno. W W ilnie Pogoń lwowska rozegra­
ła mecz piłkarski z miejscowym Ogni­
sk iem ,'Wywalczając zaledwie wynik remi­
sowy 2:2 (1:1).

PROGRAM MECZU POLSKA - WŁOCHY.

Po przyjeździe tenisistów włoskich od­
była się konferencja między kapitanem
Polskiego Związku Lawn-Tenisowego radcą
Olchowiczem a tymczasowym kierowni­
kiem drużyny włoskiej Quintavallą, w wy­
niku której ustalono następujący plan roz­
grywek.

W piątek o godz. 15,30 odbędą się gry
pojedyńcze. Walczą Ramoni — Spychała i
Palmieri - Hebda.

W sobotę o 15,30 gry podwójne: Palmie­
ri — Romanoni contra Spychała — War­
m iński oraz Bossi - Q uintavalla contra
Hebda — Tłoczyński.

W niedzielę o 15,30 w ostatnim dniu
meczu grają Canepcle — Tłoczyński i
Quintavałla - Wittman.

Sędzią meczu będzie Anglik dyr. Bloom-
fieP1

TRZECI DOROCZNY LOT AWIONETEK
DO MORZA POLSKIEGO.

Gdynia. W Gdyni odbył się trzeci do­
roczny zlot do morza polskiego, zorganizo­
wany przez Aeroklub Gdański. Udział w

tym zlocie wzięło 18 maszyn ze wszystkich
aeroklubów Polski. Zlot składał się z lotu
na trasie Toruń ~ Pelplin — Starogard -

Czersk — Kościerzyna — Znkowo - Kar­
tuzy — Rumia z lądowaniem w Starogar­
dzie, Kościerzynie i Tężycu, próby orien­
tacji, próby punktualności przylotu na lot­
nisko w Rumii oraz z próby lądowania na

punkty.
Z 18 startujących maszyn na lotnisko

w Rumii przybyło ogółem 17. Awionetka
Aeroklubu Warszawskiego z pp. Czyżewską
i Iwanowską musiała przymusowo lądo­
wać koło Czerska. Obie lotniczki przybyły
inną maszyną do Rumii. Na lotnisku za­
wodnicy zostali powitani przez przedstawi­
cieli Aeroklubu Gdańskiego z prezesem pik.
Rosnerem na czele.

W wyniku ostatecznej klasyfikacji pier­
wsze miejsce zajęli na aparacie RWD 8
Offierski i Wojnar z Aeroklubu Śląskiego.
Drugie miejsce zajęli Matheusz i Pozowski
z Aeroklubu Gdańskiego również na RWD
8. Na trzecim miejscu sklasyfikowali się
Rudnicki i Troicki z Aeroklubu Pomorskie­
go także na aparacie RWD 8.

Z okazji zlotu z Pomorza przybyły do
Rumii liczne awionetki na ,,week-end".

Nowy ambasador Sowietów
u Hitlera.

Berchtesgaden 23. 7. (Tel wł.) Kanclerz
Hitler przyjął nowo mianowanego ambasa­
dora Sowietów Jureniewa, który złożył swo­
je listy uwierzytelniające i listy odwołują­
ce jego poprzednika. W przemówieniu
swym ambasador sowiecki zaznaczył, że je­
go głównym zadaniem jest wytworzenie i

utrzymanie normalnych stosunków między
związkiem sowieckim a Niemcami, co leży
w interesie obu państw. Przedstawiciel So­
wietów zapewnił, że w tym kierunku będzie
działał i wyraził nadzieję, że i ze strony
kanclerza oraz jego rządu, uzyska poparcie.

Kanclerz Hitler w swej odpowiedzi pod­
kreślił, że zapewnienia ambasadora sowiec­
kiego przyjmuje z zadowoleniem. Jest on

tego samego zdania, że normalne stosunki
pomiędzy obydwoma państwami leżą w ich
interesie i że w ten sposób obydwa pań­
stwa przyczynią się do utrwalenia pokoju
powszechnego. Kanclerz zapewnił, że z je­
go strony, jak też ze strony rządu niemiec­
kiego ambasador Jureniew może liczyó na

całkowite poparcie w zamierzeniach, z ja­
kimi przybywa ną placówkę berlińską.

Posiew anarchii.
Katolicka Agencja Prasowa donosi: W

| okresie trwania tzw. konfliktu wawelskie­
go prasa uczciwa - trzeba przyznać - roz­
ważała całe zagadnienie w sposób rzeczowy
i godny. W interesie naszego państwa i
kościoła należało zachować zimną krew i

spnkój, by nie dać się sprowokować ciem­
nym elementom, dla których trumna mar­
szałka Piłsudskiego była tylko okazją do

rozgrywek politycznych, do pogłębiania nie­
nawiści i wywołania walki wewnętrznej.

Że tym ciemnym siłom, kierowanym
niewątpliwie i przez naszych wrogów ze­
wnętrznych, chodzi o anarchizowanie na­
szego życia, świadczy niedawny zamach na

przywódcę Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go, płk. Koca. Te próby siania anarchii za

pomocą zamachów bombowych mieliśmy
niestety już w latach ubiegłych, jak to do­
brze pamiętamy z przebiegu procesu Wie­
czorkiewicza i Bagińskiego. I dowiedzie­
liśmy się wtedy, czyja ręka kierowała rzu­
caniem bomb na uniwersytecie i w cyta­
deli Warszawskiej.

Dlatego też społeczeństwo polskie z ulgą
przyjęło decyzję najwyższych czynników 'w

państwie, że konflikt wawelski został zała­

twiony. Siewcom anarchii w państwie na­
szym odpadł ważny atut. Dalsze rozdmu­
chiwanie konfliktu i pieniactwo w tej spra­
wie byłoby nie tylko brakiem poszanowania
dla decyzji najwyższego autorytetu pań­
stwowego, ale również szerzeniem zamętu
wewnętrznego.

Ze zdziwieniem natomiast dowiedzieliś­
my się o wiecu, zwołanym m. in. przęz Zwią­
zek Obywatelski Pracy Kobiet dla ponow­
nego roztrząsania sprawy wawelskiej. Mi­
mo że zarówno zarekl'amowany wiec, jak
i pochód wypadły liczbowo bardzo skrom­
nie, każdego uczciwego człowieka musiały
obrzydzeniem napełnić transparenty, uwła­
czające nie tylko ks. metropolicie Sapieże,
ale obrażające również, uczucia katolickie
ludności stolicy. Oddzielna grupka z,około
50 osób szumowin i żydów pozwalała sobie
nadto na wznoszenie okrzyków wrogich
przeciwko ogółowi duchowieństwa polskie­
go, Akcji Katolickiej itp.

'

Uważamy, że władze państwowe w Inte­
resie spokoju 1 ladu wewnętrznego w in ny
zakazać tego rodzaju niepoważnych demon­
stracji, gdyż mogą się one spotkać z reakcją
społeczeństwa katolickiego.

Arkadym Fiedlerem i Janta-Polczyńskim
zainteresował się,., urząd podatkowy.

W ,,Orędowniku Zarządu st. m. Po­
znania" ukazało się ogłoszenie, doty­
czące znanego poznańskiego podróżni­
ka i literata, laureata nagrody, Arka-

dego Fiedlera.

Ogłoszenie wzywa znanego podróż­
nika, który w tej chwili, jak wiadomo
z drukowanych przez niego w ,,Dzien­
niku Bydgoskim" felietonów, znajduje
się w drodze na Madagaskar do odbio­
ru w przeciągu 4 tygodni nakazu za­
płaty odnoszącego się do zaległego po­
datku obrotowego za rok 1934. Nakaz
ten został przesłany przez 3 Urząd
Skarbowy do wydziału podatkowego
Zarządu Miasta.

W razie nieodebrania przez adresa­
ta powyższego pisma urzędowego w

ciągu 4 tygodni od chwili ukazania się

ogłoszenia w .,Orędowniku zarządu
m iasta" uważać się będzie, że nakaz

zapłaty został Fiedlerowi prawidłowo
doręczony.

Możemy z góry zapewnić odnośne

władze, że pismo urzędowe z całą pew­
nością przez Fiedlera z wydziału po­
datkowego Zarządu Miasta nie zosta­
nie podjęte a to z tej prostej przyczyny,
że podróżnik w ciągu najbliższych 4 ty­
godni nie ma zamiaru wracać do Pol­
ski.

Przypomnieć należy, że w związku
z wyjazdem znanego podróżnika pol­
skiego Aleksandra Janta-Połczyńskiego
zagranicę, m iał miejsce wypadek podo­
bny: Połczyńskiego wzywano wtedy aż
z Mandżurii do odbioru pism urzędo­
wych.

Samobójstwo 12-letniego chłopca.
Starogard (jw). W dniu 21 bm. we wsi

Sucumin, pow. starogardzkiego, popełnił
sam obójstwo 12-letni uczeń Onasz Zygfryd.
Młodociany samobójca powiesił się na

sznurku na strychu. Przyczyną targnięcia
się chłopca na życie było skarcenie go przez
rodziców za wypicie soku wiśniowego.

Włamanie do szatni na ,,Riwierze".
Onegdajszej nocy włam ali się nieznani

złodzieje do szatni kąpielni ,.R iviery" ha
Okolu i zabrali większą ilość kostiumów

kąpielowych oraz obuwie kąpielowe. W ła­
ściciel ,,Riviery" p. Roman Surzyski oblicza

szkodę na 250 złotych.

Masowe kradzieże rowerów
Niemal codziennie kronika policyjna no­

tuje kradzieże rowerów. We ub. wtorek
skradziono znowu ogółem pięć rowerów.
I tak skradziono 2 rowery męskie z piwni­
cy p. Wilhelma Weschuta zam. przy ul.
Maksymiliana Piotrowskiego 5, z przed
gmachu urzędu pocztowego skradziono ro­
wer p. Stanisławowi Walczakowi zam. przy
ul. Stawowej 10, przy ul. Dworcowej ścią­
gnięto rower p. Zygmuntowi Świątkowi
zam. przy ul. Dolina 1, a p. Marianowi Jó­
zefowiczowi zam. przy ul. Zaścianek 12 zgi­
nął rower, pozostawiony przed cmentarzem

fair.ym. Złodzieje rowerów zatem nie próż­
nują.

Ujęcie zbiegłego więźnia-
Trzemeszno, (mk) W Łubowie za Gniez­

nem przychwyciła policja jednego ze zbie­
głych więźniów zakładu dla niepoprawnych
przestępców w Trzemesznie - Jana Chmie­
lewskiego. Obecnie trw a pościg za groźny­
m i recydywistami: 28-letnim Bronisławem

Nowaczykiem, 46-letnim Piotrem Nowakiem
i 25-letnim Wlad. Andrzejczakiem, skaza­
nym na 5-letnią karę więzienia.

— Wszelkich informacyj, dotyczących
kursów i obozów kobiecych wychowania fi­
zycznego, prowadzonych w Bydgoszczy, jak
też w innych miejscowościach Polski, u -

dziela p. Malanowska, miejska instruktor­
ka wychowania fizycznego kobiet w Miej­
skim Ośrodku W. F, w Bydgoszczy, ul. Li­
belta 5, lub telefon 2256 w godz. od 9—12.

X życia imgatanslip.
Piątek, 23 lipca.

Godz. 20,00: Stow. Śpiewu ,,Symfonia". Lek­
cja w sali Resursy Kupieckiej.

— Chór kościelny p. w . św. Grzegorza. Ze­
branie plenarne w salce obok kościoła.

— Tow. Śpiewu ,,Dzwon" . Lekcji dziś nie
ma. Następna we wtorek 27 bm,

— Klub mandolinistów ,,Lutnia" . Zebranie

plenarne w lokalu restauracji ,,Adria",
ul. Toruńska 12. Ważne sprawy. Lekcja
dziś wypada.

Klub Sportowy ,,SPD". W ycieczka 25 bm.
Zbiórka o godz.' 'A% przed dworcem malej
kolejki.

ianeądctfy.
NIEPOROZUMIENIE.

— Za każdym razem, gdy pani śmieje
się, pani Zosiu, mam ochotę powiedzieć:
,,Przyjdź do mnie!"

- r - Ależ pan jest Don Juan.
— Nie dentysta.

W TAŃCU NA DANCINGU.
— Ależ proszę pani, pani jest stale w

niezgodzie z orkiestrą...
— Naturalnie. Mój mą* jest dyrygen­

tem orkiestry i pogniewaliśmy się dzisiaj...

SAŁATKA SOWIECKA.
Samolot sowiecki ,,Ant. 25" pobił rekord

długości lotu, przelatując z Moskwy nad
biegunem do Los Angeles.

Pilot samolotu, Gromow oświadczył, *e,
Choć mógł, pie leciał dalej, gdyż dotarłby
wówczas do Meksyku.

Obawiał się zapewne, że go w Moskwię
posądzą o konszachty z Trockim-

SNOBIZM.
Państwo Bilscy wybrali się na wyciecz­

kę morską. Któregoś dnia pan Bilski przez
nieostrożność wypadł za burtę.

— Na pomoc! — woła. — Ratunku!
— Zachowuj się przyzwoicie - strofuje

go małżonka. — Człowiek kulturalny, gdy
tonie, woła ,,S. O. S ."!

MARZENIE.
— Wie pan, panie Żaczek', chciałbym

być psem!
-- Zwariował pan? Dlaczego?
— Bo wtedy kto inny musiałby płacić

za mnie podatki!

PIĄTY ZMYSŁ.

Dyrektor X zbudował sobie okazałą wił-

lę podmiejską. Przed wejściem stoją czte­
ry niezbyt udałe posągi.

— Co przedstawiają te figury? — spytał
ktoś.

— Pięć zmysłów — wyjaśni! znany ze

złośliwości poeta T.
— Jakto? Przecie* tu są tylko cztery?
— No, właśnie, brak smaku(

;.
' ''' ' ' ”-''f

C^NY I PAPA.
Min. przemysłu i handlu rozwiązało

kartel producentów papy smołowcowej z

powodu utrzymywania cen na zbyt wyso­
kim poziomie.

Jak widzimy, za podbijanie cen można
dostać po papie-

ZBIEG OKOLICZNOŚCI.
Rodzina profesora S. powiększyła się.
Pan profesor wpada jak bomba do po­

koju-i woła z entuzjazmem:
— Urodził mi się syn!... I to w dodatku

chłopiec! .

RAFINOWANA.

— Ależ Zosiu, czemu to tak długo trw'a­
ło. zanim Zosia rai przyniosła tę pocztów­
kę? Czy Zosia ją czytała?'

— Nie, proszę pani! Przecież to, że pa­
ni brat musi wyjechać, ojciec pani musi
przyjechać, to mnie wcale nie interesuje!

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia22. VII . 37r.

Zboża
Źylo nowe 15 ton 20,75. 20.60 -21,00: żyto nowe 15 ton 21,25
żyło nowe 30 fon 21.30; żyto nowe 20 ton 21,50; pszenica
27.00 -27 25 owies 24,00-24,50; jęe*. zimowy 19,50-20,00
jęcz. 114 -115 f. b . 18,50-19,00.

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka żytnia gat. I 0-70*Zo wt. w

32.00 -00 .00; mąka żytnia 0-82% 2^,50-00,00; mąka żytnia
razowa 0—950Z0 wł. w . 28,00 - 00,00. Mąka żytnia gatunek
I0-65% 35.00 -35.50, Nowe standarty: Mąka pszenna
gatunek 1 0 -65% wł, w . 40,00-00,00; mąka pszenna
gat.II 65-70^ wł. w . 30.00-31,00; mąka pszenna gaf, n A
65-75% wł. w . 27,50-28,50 mąka pszenna gat. III 70-75%
wł. w . 24,00-25,00 mąka pszenna razowa 0-95% wł. w

34.00 -35,00. Mąka pszenna wywozowa (dla W. M . Gdańska)
43.00 -44,00. Otręby żytnie wymiął stand. 16.50 -46,75; Otręby
pszenne m iałkie stand. 16,75-17 ,00; Otręby pszen. średnie
16.75 - 17,00; Otręby pszen. grube 17,25-17,50; Otręby jęcz.
17.00-17,25; Kasza ięczm. krai. wł. w . 35,00-36,00, kasza
ięczm. pęraak^wŁ w. 35,00 -36,00, kasza jęczm. perłowa

Artykuły strączkowe.
Groch W iktoria 22,00-24,00; groch Foigera 22.00 -24,Ou;
groch polny 06,00-00,00: wyka 00,00- 00,0J; peluszka 00.00 -

00,00; łubin niebieski 16,35-16,60; łubiu żółty 16,60-17 .00
seradela 00,00- 00,00

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 43,00-45,00: rzepik zimowy
bez worka 41,00-42,00; mak niebieski 60,00-t,2,00 siemię
lniane 00,00-00,00; gorczyca 36,00-38,00; koniczyna żółta
odtuszczona 00,00 - 00,00; koniczyna biała 000,00- 000,00; ko­
niczyna Czerw, surowa 00,00—000,00; koniczyna czyszczona
S7% 000,00 -000 ,00;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 22,75-23,25; makuch rzepakowy 17.25-
17,75; makuch słonecznikowy 40/42% 00,00-00,00; śrut soi*
23 00-23,50; wytłoki suszone 0,00 - 0.00; ziemniaki pomorskie
0,00- 0,00; ziemniaki nadnotecaie 0,00 - 0 .00; ziemniaki fa-
bry ezne kg. % 00,00; płatki ziemniaczane 00,00- 00,00; sło­
ma żytnia luzem 0,00-0 ,00; słoma żytnia prasowana 4 /0 -

4,50; siano naunotecitie luzem 6,25-6,75; siano nadnoteckie
prasowane 7,00-7,50. Ogólne usposobienie; spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 7. ?937 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 26,25
franki szwajcarskie 120,90
franki francuskie 19,43
belgi belgijskie 88,85
liry włoskie 22,30
floreny holenderskie 291,50
korony czeskie 17,50
szylingi austriackie 98,50

139,-marki niemieckie
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Brzozie pow. Bydgoszcz i w ch wili uczynienia wzmianki
0 przetargu zapisana w księdze gruntowej Brzoza tom I
karta 5 i Brzoza tom V karta 118, na imię Feliksa Mi­
klasa rolnika w Brzozie pow. Bydgoszcz zostanie d nia
24 w rześnia 1937 r. o godzinie 10-tej wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr 3

1) Nieruchomość Brzoza karta 5 obejmuje dom miesz­
kalny z podwórzem, starą oberżę, obecnie dom miesz­
kalny dla komorników, stodołę, piwnicę, oborę, stajnię,
szopę i świniarnię. Dom mieszkalny pawilon z kuch­
nią i oddzielnym ustępem i łazienką, rolę, podwórze,
pastwisko i wodę o łącznym obszarze 169,98,77 ha.
Czysty dochód gminny 64,89 tal. wartość użytkowa ja­
ko podstawa podatku budynkowego 1340 mk. Matrykuła
art. 65 Bydgoszcz i 26 Bartodzieje Wielkie, księga po
datku budynkowego nr 40. 2) Nieruchomość Brzoza
karta 118 obejmuje gościniec z odległym ustępem,
podwórze, pralnię z piwnicą, kuchnię z Spichlerzem,
stajnię do gościńca, oborę, szopę, werandę, podwórze
1 ogród domowy. Obszar 1,49,67 ha. Czysty dochód
gruntowy 1,87 tal. wartość użytkowa jako podstawa
podatku budynkowego 641 mk. Matrykuła art. 137 księ­
ga podatku budynkowego nr 78. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 28 listopada 1931 r.

Bydgoszcz, dnia 9 lipca 1937 r. Sąd Grodzki.

Ostatnie nowości
Targów Lipski oh

w aparatach fotograficznych
Od6,60 do 1.000 xł

Bleoy, papiery i wszelkie p rzybo ry, stale świeże na skład zie.

Laboratorium dla prac amatorskich. — Najkorzystniejsze
źródło zakupu dla pp. fotografów. (14005

St. Zakaszewski, CentralaOptyczna,Gdańska9

Przetarg przymusowy
nieruchomości Kościerzyna karta

44 wł. Chrzan, odbędzie się 30.
7. 1937 r. godz. 10 -ta. Cena

szacunkowa 38200,- zł, wywo­
ławcza 25.466,66 zł. 144I7

Korzystne położenie (2 sklepy).

Komunalna Kasa Oszczędności
w Kościerzynie.

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m, 4. (636?

Silnegoi zdrowego

kupi (14339

Impregnacja
Bydgoszcz

Marszalka Focha 4.

Fortepian salonowy
Bliithnera, używany,lecz bardzo

dobrze utrzymany i ZU Cello,
piękny dźwięk?, za gotówkę w

Gdańsku na sprzedaż. Wiadomość
Radca zdrowia Dr Abraham,
Langfuhr. Adolf Hitlerstr. 66.
telefon 41186. (14316

Rower
damski, męski. Okazja.
Sobieskiego' 9 , mieszka­
nie 6. (7798

X-

12412

hz m

i*AGEPIN*
- 2 KOGUTKIEM

osuwa bóf. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które po tej kqpiel) dajq się usunqć. nawet'

paznokciem. Przepis użycia na opakowania.

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski"!!!

Ęiwawa)!
Lokomobilą

60 koni leżącą Lanz, 10
atmosf., system rurowy,
najlepszym stanie, sprze­
dam korzystnie. Oferty
do Dziennika Bydg. .Lo-
komobila”. (14401

Nuty
na salonową orkiestrę ta­
nio na sprzedaż. F i n c,
Stary Rynek 15. (14402

Plac (14428
budowlany Bielawki
sprzedam. Wiad. Ciepła 8
m, 1 (przy Nakielskiej).

Samochód
mały, limuzyna tanio.
F ilia , Gotówka**. (7877

Meble
różne z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż. Sien­
kiewicza 30, II p. (14363

Cegielnia
Przyłubie, Solec Kujawski
od23do30lipcapo25zł
za tysiąc. (7863

Duże
beczki od smalcu sprze­
dam. Ad. Kolwitza 25, te­
lefon 2173. (7864

Wózek
dziecięcy sprzedam. To­
ruńska 40. (7862

Narzędzia
kowalskie. Adama Czar­
toryskiego 5. (14405

Pianino
używane bardzo dobre
sprzedam 750. Kraszew­
skiego 10, Okolę. (14420

Sprzedam (14421
psa dogę tanio i szory na

konia. Grunwaldzka 158/2

Gater
przewoźny Blumwego
650 m/m, stan pierwszo­
rzędny sprzeda tanio.
Zgłoszenia ,,730" Adm.
Dziennika. (14410

Sprzedam
nieruchomość z dużym
ogrodem owocowym, ul.
Toruńska 130. (8817

Parcele
budowlaną korzystną wraz

z małym domkiem sprze
dam. Sw. Jerzego 4 (Wił
czak-Jary). (14267

Bernardyny
(szczenięta) rodowodem
sprzedaje hodowla ama­
torska ,,Alkieł” Leszczyń­
skiego 32. .(11125

KEED3
Pług

parowy w dobrym stanie,
jedną maszynę poszukuję.
Hentschel, Śmigiel. (7873

Kupie (14404
heblarkę i szpuntmaszynę
lecz w dobrym stanie. Tar­
tak Parowy Z. Guttman
Śliwice pow. Tuchola.

Kupie
używaną maszynę dru­
karską tyglówkę, boston-
kę.,Oferty Dziennika pod
,Echo”. (14434

K SMDI
Zastępców

do komisowej sprzedaży
pokupnych Wydawnictw
poszukujemy. Oferty
Dziennik Bydgoski ,,Na­
tychmiast W." (14393

Podróżujący
zaprowadzony w terenie
Pomorza i Wielkopolski
w branży cukierniczo cze­
koladowej z gwarancją
bankową 2500 złotych po­
trzebny, Gaede, Poznań,
Sw. Wojciech 29. (144i6

Sprzedam
nowy dom z dachówką,
niewykończony, z mate­
riałem i plac budowlany
wprost od gospodarza To­
ruńska 294. (14300

KRISTALi ,Załoga** pre­
miera i nadprogram.

APOLLO: ^Błękitna pa­
rada'* z Ginger Rogers
i Fredem Astaire, pre­
miera i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Kariera
panny Joanny" i *iVIa-
tura", premiera i nadpr.

BAŁTYK: ,K ły i pazury*
i nadprogram.

Fryzjerka
i pomocnik zaraz potrzeb­
ni. Jagiellońska 52, (7874

Fryzjer
potrzebny na wypomóżkę
Łokietka 32. (14407

Czeladnik
piekarski potrzebny. Po­
morska 60. (7878

Służąca (14426
uczciwa, z gotowaniem i

dobrymi poleceniami po­
trzebna. Gdańska 9, m . 6.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Het­
mańska 8. (7875

Służąca
z gotowaniem potrzebna
od 1 sierpnia. Gdańska
nr 146. (7879

Służąca (14406
potrzebna. Długosza 1/2.

Marszantka
samodzielna, pilna z eks­
pedycją, niemieckim po­
trzebna. Podanie warun­
ków przy wolnym stole
i stancji, fotografią* od­
pisy świadectw. W . J u r­
kiewicz, Żnin. (14418

Szofer
rzeźnik solidny, sumienny
zaraz może się zgłosić
Masarnia Łódzka Gdynia
Świętojańska 98. (14414

Biegła
ekspedientka potrzebna
zaraz. O dpisy świadectw
nadsyłać: Teodor Stre-
mel, Toruń, Mickiewicza
nr 114. (14412

Pokojowa
do hotelu potrzebna. Zgł.
ul. Dworcowa 19. (7842

Dekoratora - ekspedienta
dzielnego poszukuję od
1lub 15.8. br. oraz 2 młod­
szych ekspedientów, wła­
dających językiem nie­
mieckim. Własnoręcznie
pisane oferty z odpisami
świadectw, fotografią oraz

z podaniem wysokości
pensji skierować do fir­
my Antoni Grajkowski,
Starogard Pom. Magazyn
bławatów i konfekcji. 14373

Marszantką (7870
samodzielną na stałą posa­
dę poszukuje F. Wakarecy.
Bydgoszcz, Dworcowa 8/2

Kelnera (6646
potrzebujesz ? Zadzwoń
1163, Plae Piastowski 17.

Trio (14392
akordion, saksofon, czeilo
wolne. Wejherowo, Hotel
Szczepański, skrzypek.

Osoba
do samodzielnego prowa­
dzenia domu poszukuje
posady z długoletnieini
świadectwami. Oferty filia
BLepsza", (7868

10-15
mórg nieużytków w

okolicy nad rzeką Brdą
od cegielni Ludwikowo,
względnie Papierni do ślu­
zy w Smukale wydzier­
żawię od właściciela,
ewentualnie z budynkami.
Oferty pod ,Nieużytki”
do Administracji Dzien­
nika. (14408

rre-rą
Ładny

umeblowany pokój. Gim­
nazjalna 6/2. (7880

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
Zawiadowstwo kaucją 500.
Śniadeckich 39/1.

5 pokojowe:
wygody, odremontowane.
Gdańska 86. (14391

Mieszkanie
i pokoje zaraz do wyna­
jęcia. Gospodarz, Sw.
Jańska 16. (14359

4 pokojowe
urzędnikowi. Nakielska
17, m. 4. (7866

3-4 pokoje
przynależnościami, oficer
z matkąod1.VIII . Pożą­
dana dzielnica Bielawki.
Oferty pod ,,C. N ." (14400

Inżynier
(na stanowisku) z małą
rodziną poszukuje 2—3 po­
kojowe mieszkanie od
15. — 31. VIII ., okolica
obojętna. Oferty Admini­
stracja pod Nr ,,507". (14389

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty do filii Dzień. ,,Czy-
ste'*. 7669

LETNISKA

Majątek
niemiecki przy lesie i je­
ziorze przyjmuje letników.
Okazja do uprawiania
sportu. Dobhe utrzymanie
4 zł. Minna Bigalke, Ru­
nowo Kraińskie. (14381

IGEElS
Chiromantka

Roma, Zbożowy Rynek 10,
m. 2. (14303

Grafolog
Król. Jadwigi 13—6 prze­
powiada zdumiewająco
trafnie. (14396

Obelgą
rzuconą na Jana M ikołaj­
czaka cofam. Wrzos. (7876

K ZDROJOWISKA3

Krynica - zdrój

Pensjonat

,,Szczerbiec"
tylko dla chrześcijan
Centralne położenie

obok deptaku, kuchnia
wyborowa — cały rok

otwarty.

Ceny przystępne
Tel. 107 04046

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., -w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce ołatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -r- Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni*
za kronikę toruńską: Koman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Potrzebny
szlifierz na żelazo. Gdań­
ska 73. (7871

Poszukuje
posady jako magazynier,
inkasent, woźny lub po­
dobną, stawię kaucję.
Oferty Gdynia Dziennik
Bydg. ,,Pracowity" (14415

Pokój
z używaniem kuchni wy­
dzierżawię. Unii Lubel­
skiej 7, m. 3. (14332Panienka 7867

praktyką do niemowlęcia
potrzebna. Gdańska 71-3 .

Słoneczny
ładny umeblowany pokój
Libelta 10 m. 6. (7861Służąca

do restauracji od zaraz

potrzebna. Restauracja
Stary Rynek 21. (144ll

Książkowa
poszukuje administrator-
stwa domu, za próżny
pokój z kuchnią. Oferty
filia ,,Książkowa 3". (7701

Elegancki
utrzymaniem , bez, telefon,
Petersona 12-2 . (7865

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. W ysoka 18. (14409

Elegancki
słoneczny, telefon Stycz­
nia 22 pierwsze. (7872

DZIERŻAWY i p
Pomocnica

domowa przychodnia sta­
łe. Jary 16. (14399

Piekarnie
wydzierżawi gospodarz.
Sw. Jańska 16. (14358

Umeblowany
kuchnia. Wzgórze Dą­
browskiego 8. (14403Fryzjerka

biegła w żelazkowej, wod­
nej i manikurze potrzebna
zaraz. Gdynia, Nowo­
grodzka 32. (14376

Składzik
lub piwnicę poszukuję,
Wojciechowski, Kościusz­
ki 33. (7881

Pokój
utrzymaniem - bez, także
przejściowo. Sobieskiego
2,m.4. (14413

Korzystaj z wody i słońca
i utrwal piękne chwile na filmach z firmy

,'FOTO-KAMERA
"

M9S wł,Cz.Powałowski, ulica Dworcowa 7 Telefon 24-36^

DOBRA RADA.

— Dlaczego pan nie rozciągnie też z

przodu siatki. Wtedy piłka nie będzie mo­
gła wpaść.


